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Diaski 

ncji K-rymskie·i 
między Stalinem, 

m - utr Io 
Rooseveltem, Mołotowem i Churchi-

n fil ra 
M<?SK~A PA?: :-- · W ?Statni~ numl'rze I bezwarunkowe i nie warunkowo. Poza tym CHURCHILL: „Ja nie m ę decydować o 

r~d~1eck1e_go czasopisma hterack1ego „Zna- ustaliliśmy nasz punkt widzenia w sprawie wynikach wojny, nie myśląc o Japonii". 
mia zam1esz~zono scenariusz filmowy p. t. za.lit ich gra11ic Polski ... " STALIN: „Po trzech miesiącach od chwl· 
„Upadek Berlma" napisany przez wybitne~o rnURCHILL- w k t lk li rozbicia wo~k hitlerowskich możecie li· 
lite~ata Pawlenkę i znanego reżysera Cziau- kowe". · " arun owo, Y 

0 warun- czyć na pomoc radzieckich sił zbrojnych prze 
re~~enariusz kreśli dzieje walk narodów STALI~ (mó:-Vi energicznie): „J:i-k to wa: ciwko Japonii. Powiedziałem panu to jesz­
Związku Radzieckiego, obronę przed najaz- ri;nkowo. W c~wu 30 lat ~eryt num Polski cze w Teheranie". 
dem hitlerowskim bitwę 

0 
Moskwę i Stalin- p. zekształciłe się . wukrGtn~e we. Wl"9ta wY· CHURCHILL: „Po trzech miesiącach? Pan 

d k , . ' d . . owe wo Y sk:ieniwan J przet:iwko nam. lubi oszałamiające cyfry". 
gra a onczy. ~ię z obyciem Berhn'.1· ~utrJ- Musimy zamk~ć te wrota stwar:r..ając silną STALIN: ,,Możemy uporać się z Japonią 
rzy przedstaw1a1ą zarówno walkę zołmer/.Y · · · • ' radzieckich na froncie, jak i bohaterski w.;- 1 ~rzy!azną Pols1tę .. <:Jo w. ~ym. ".".arunkowe- po trzech miesiąca.eh od chwili pokonania 
!:I.lek robotniko'w w śl dk 'l ·. go. Nie mogę uwazac moJeJ m1sJ1 za wyko· Hitlera. Tak, po trzech miesiącach!". • przemy e, po res aJą j k dł • · d ..... kierowniczą. rolę Stalina w wielkiej wojnie na~ą. a ugo ~e zap~wmę ~aro ~m cui- CHURCHILL: Zdetonowany, patrzy na Sta 
z hitleryzmem i ujaw · . • t t 

1 
. ski, Ukrainy i B1ałorus1 pokoJu, kłory one lina, żując cygaro. Roosevelt śmieje· się. 

. . maJą. !5 ~ ną ro ę im- wywalczyły sobie własnym bohaterstwetb". CHURCHILL: „Swietnie, wierzę panu!' -
pel'16hzmu anglo • amerykansk1ego w czasfe CHU..,CHILL· p " Al · · I woj ł · b t · k" t „, · „ rzypuscmy„. e Ja me u (podaje rękę Stalinowi) - A więc porozumie 

!1Y• zw as.zeza zas - ry YJS i~go, u rzy- bię się śpieszyć i zresztą nie chcę się śpie- liśmy się". 
muJącego taJne kontakty z Trzecią. Rzeszą. szyć" STALIN: „Znów warunkowo?" 

;F'ilm zaw~era autentyczny tekst rozmow~ 
0

STALIN: „Narody chcą. pokoju. Moiemy t CHURCHILL: „Teraz już bezwarunkowo". 
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Odpowiedź czterech mocarstw 
na Kwestionariusz Bramuglii 

w sprawie Berlina 
PARYŻ (PAP.). W piątek wieczorem opu­

blikowano odpowiedzi czterech mocarstw na 
pytania, postawione na temat waluty berliń­
skiej przez przew'odniczącego Rady Bezpie­
czeństwa - Bramuglię. 

Bramuglia otrzymał na swój kwestiona­
riusz trzy odpowiedzi, mianowicie: radziec· 
ką, następnie łączną brytyjsko-fra uską, a 
wreszcie wspólną trzech mocarst zachod­
nich. 

w kil u wierszach 
W Ko_misji Społecznej Zgromadzenia Gene 

ralnego ONZ w dalszym ciągu toczy się dy­
skusja nad poszczególnymi artykułami dekla 
racji pr~w· człowieka. 

* 
Konferencja Zjednoczenia Młodzłełowero 

w Obronie Pokoju została otwarta w Neapo­
lu. Wśród delegacji zagranicznych, biorących 
udział w konferencji znajduje się delegacja 
polska, francuska, węgierska., bułgarska l BI· 
szpanli republikańskiej. między Stalmem, Roose".elte~, Churchillem ! winniśmy zapewnić go o ile motnoścl Jak naj Jak widać więc z tego dokumentarnega 

JV{ołotowem. W rozmowie teJ, poruszono m, szvbcie .„ t k Ch i · in. sprawę zachodnich granic Polski · .1 • e stu, eh Il zobowiązał się bezwarun· * . NA WNIOSE S · ROOSEVELT: „I na maksymalnie długi kowo na konferencji krymskiej również dd W piątek przybył do Pragi pierwszy amba-
. , K TALINA, aby w, lu~ym okres ... " uznania za~hodnich granic Polski. sador Indii w Czechosłowacji - Raghavan. 19(5 r. podJąc generalną ofensywę, któreJ o-J ::--------------------------....; ______________ ;.... __ ;...._..,..,._..;..,,:_ __ ....;:,;.;,;~ 

statecznym celem ma być zdobycie Berlina, · p • k b I k I k• o N z CHURCHILL odpowiada: „Panowie, nie je· o a 
~t:::yziJ=~r:!°wO::tni~;o :1~:!n~!lcż~it;:.; 1 r z a o u ang osas 1ego w 
rozumieć się w sprawach zasadniczyt:h". I M" • k •• • ~TALI.N: „uważam, te _porozumieliśmy imo zac~e lego. oporu delegaCJt USA 1 W. Brytanii - Specjalna Komisja Polityczna 
~ię w wielu sprawi_ich 1 to me tylko tu, lec2 uchwahła wn1osek o ponownym rozpatw-vwaniu kandydatur do ONZ - Albanii 
Jeszcze w Teherame". j - ' 

ROOSEVELT: „Oczywiście. Zdaje mt się, Bułgarii, Węgier, Rumunii i Mongolii 
~e „nie ma wśród nas poważnych rozbieżno- PARYŻ (PAP .. ). „Na ~iątkowym posiedzeniu licząc się, z opinią Rady Bezpieczeństwa. Zo- skieJ Republiki Ludowej, których prsyJęc1lu 
scl . . . Spec1alne.l Kom1s11 Pohty~znej Zgroma~zenia stał on do tego zmuszony przez delegację ra· do ONZ blok anglo-amerykailskl .się 1prse· 
MOŁOTO~. •:Po~ozumlel}~~Y. się. w spra~ Gen~ralnego w ~alszyri;. ciągu t~~zyła się d:t:· dziecką, która dowiodła, iż propozycja jego ch~la. 

wie o~u~a~Jl N1em1ec i pozmeJSZCJ kontroli skus~a nad . pr0Jektam1 rezol1;1cJ1 w sprawie stanowi próbę pogwałcenia Karty ONZ. Oba piątkowe posledzenlą Komisji Specjal-
nad nnm... przyJmowama nowych członkow do ONZ. Po Z drugiej strony nie bacząc na zaciekły opór . ~~URCHII.L: „w zasadzie, tylko w zasa- zaci~kłej walce rzecznic! ścisłego pm;strzi;~ dele~atów USA,' Anglii i Australii, Komisja nej. przebiegały "'. atmosferze ostrej polemiki 
dz1e . . gama Ka~ty <?NZ, ~a ~toryc~ czele stoi Z":'1ą przyJęła szwedzki projekt rezolucji zalecają- po~1tycznej. Wodzireje bloku anglo-amerykań 
ST~~IN. „Uzgodnlliśmy rozmiary odszko- zek Radziecki, odmeśh polityczne zwyc1ę- cy Radzie Bezpieczeństwa ponownie rozpa~ sk1ego usiłowali wszelkimi sposobami 1ztucz-

dowan · stwo. ł trzenie nie tylko podań krajów, o których nie skomplikować procedurę rozpat la C~URCHILL: „Warunkowo, tylko warun · \ Delegat Argentyny wycofał swój vmiosek przyjęcie do ONZ zabiegają wodzireje bloku . . rywan kowo". aby Zgromadzenie Generalne decydowało o angloamerykańskiego lecz również podań Al pro3ektów rezolut3l i narzucić komisji taki 
ROOSEVELT: „o Ile pamiętam, to było przyjmowaniu nowych członków dq ONZ nie banii, Bułgarii, Węgier, Rumunll I Mongoł- tryb obrad, który umożliwiłby Im przeforao­

• 
wanie dogodnych dla nlch uchwał a następ-
nie odrzucenie pozostałych projektów. Jedn~ 
że wszystkie te próby zakończyły 11, fia­
skiem. 

Przytłaczając!ł więks1ołc!Jl rłoe6w lpeejal· 
Generałowie Czang-Kai-Szeka przyznają się do olbrzymich strat w walkach pod Suczou na Komisja Polityczna przyjęła arwedzld pra 

Przed decyd bitwą o Nankin u1ącą 
PARY~ (PAP). - Jak podaje _z Nanki~ i .szan-S:.en 60 km. na północ od Szen- ska h1.dowe znaiduią się w połowie drogi Jekt rezolucji. Przeciwko niemu głosowały j& 

nu agercJa France Press.e, komumka~ szta- S1en. pomiędzy Suczou a Nankinem. Walki to- dynie delegacje - USA 1 Anglii. Tak więc 
bu woisk kuomintangowskich ?onosi, że Biura sztabu generalnego woj~ Czang- "czą się na przedmie~ciach miasta Peng- wodzireje bloku anglo-amerykailsklego w Isto 
cztery kolumny chińskich woJsk ludo- Kai-SZ(::ka ewakuowane są z Nankinu na "&u. cle rzeczy znaleźli stę ,., osamotnieniu. wych r.:>zpoczęły ofensywę przeciwko mia- r-ołudnie. _____________________ _;; ____ ...;._;,,~;.;..~;:;;;;,;,;:,;;.:;;;. __ 

~tu Peng-Pu, leżącemu na połowie drogi Parlament chiński (Yuan) zwrócił się do K I • .OKZZ między Nankinem a Sucz01~. Inne oddz~a- kongresu amerykańs:<lego z 'łpelem „na- on erenc1a 
łv wofa:'.< lu'1ovrych -,toczyły grupę woJsk t:,.r::hmiastvwei pomocy, by zapobiec cał-

w 
Czang-Xd-Szeka y; ... kolicy Su-Sien. Sil- kowitemu załamaniu się tego rządu" wo-- z udziałem przedstawicieli Zarządów Powiatowych i Rad ZZ. 
ne walki to<'7'l sie t~; kolo Jl'iast Ling-Pi bee niezwykle poważnei sytuacii na Wczoraj w sali OKZZ przy ul. Strzelec- głos przedstawiciele poszczególnych związ-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 froncie. kiej odbyła się konferencja przedstawicieU ków. 
LONDYN (PAP). - Jak donosi z Nan- Zarządów Okręgowych Oddziałów Powiato- Na za~ończenie zebr~ni uchwaUU, rezolucję, 

Pierwsza pięcio'.atka Bułgarii kinu agencia Reutera. dowódca woisk wych i Rad Związkó,,; Zawodowych zwoła- w„1:i~rs~ ~~ro~:~z~r~~e znaczenie jed-
SOFIA (PAP.). Państwowa komisja plano- kuomin~angowskich, działaiących na na przez OKZZ. . ności klasy -robotniczej, co się wyraża w ma 

wania Bułgarii kończy obecnie prace na"' \\Schód od Suczou - generał ..Huang-Po- Konferencję zagaił tow. Spychała refera- sowych zobowiązaniach ku uczczeniu Kon-
. . Pl t rze Tao przyznał, że wojskil' iego poniosły cię· tem pt. „Osiągnięcia klasy pracujące„ zorga- gresu Zjednoczeniowego. 

pierwszym planem 5-letmm. an en P ~ :;kie stra.ty w refonie Yan-Czua w wal· nizowanej w Związkach Zawodowych w Konferencja potępia i piętnuje niegodziwą 
widuje przede wszystkim dalsze uprzem:sło· kach przeciwko woJskom bdowym pod Polsce". i roz?ijacką robotę agentur anglosasklch na 
wienie kraju. Jeśli w roku bieżącym c1ę~ar dowództwem generała Czen~Yi. Ruch zawodowy, kt!'>ry objął dziś 3.300.000 tereme Swiatowej Federacji Związków za-
gatunkowy przemysłu w gospodarce kraio- W k" . t . h" , k" h członków, walczy i zdobywa dzień ~ dniu wodowych. 
wej stanowi 30 proc„ to w końcu 5-latki cy· I . ocze iwam~ . na arcia . c ms ic coraz lepsze warunki życia dla świata pra- I Konferencja śle pozdrowienia górnikom 
fra ta powiększy się do 45 proc. Równocze· I \\:~Js~ luc!owycł:, zołnier~e ~armzonu nan. cy. Kr.?c~ymy świadomie do lepszego jutra; I frai:icu~kim .oraz pozdrawia armie ludowe 
śnie plan zwraca szczególną uwagę na mecha kmsktego buduJą umocnierua obronne w~ I do soc1altzmu. Chm i GrecJi w ich bohaterskiej walce c. 
nizację rolnictwa. kół stolicy Chin kuomintangowskich. Wol- W dyskusji nad sprawozdaniem zabrali wolność i demokrację". 

W. Ażajew . 2) 

Daleko Od Moskwy 
- „Napewno jest pozerem i wielkim pa­

nem" - niewesoło pomyślał Aleksy. Obec­
nie ciągnęło go do wojskowych, d_o ludzi o 
zwykłym, prostym wyglądzie, w butach, z 
rzemykami i strzelbą. 
Młoda panien.ka wbiegła do gabinetu i 

u.śtnie~hnęła się do Batmanowa. - Wszę-
--:ie was szl' l:a~am , Wasvli Maksimowiczu. 

Maszyna czel:a na dole. Naczelnik budowy 
pe-dziękował jej skinieniem głowy. Inżynie­
rom udzielił nie więcej niż godzinę czasu. 
Aleksemu nie sp'odC>bało się jego uporczy­
we spojrzenie i to, że w rozmawie Batma­
now zwracał się przeważnie do niego. Alek· 
semu zdawało się, że Batmanow obserwuje 
go. 

- Wracam na kilka dni na południe -
muszę zdać obiekt nad którym pracowa­
łem ostatnio. Pojadę także na Krym po:­
żegnać się z rodziną. Stamtąd lecę pro 
sto na Daleki Wschód. Rozmawiać z wa­
mi obecnie o budowie wydaje mi się zby­
t!i'czne. Na miejscu wszystko będzie wy­
raźniejsze. Do naczelnika główQego h­
rządu nie macie poco chodzić: spędziłem 
u niego prawie cały dzień. Główk jest 
1uz prawie załadowane do wagonów 
Wszystko co jest dla budowy potrzebne 
- sądząc z raportów kierowników zaopa­
trzenia - znajduje się na mie3scu lub w 
cl.rodze. -;- B::itmanow wstał i zebrał pa-

pi ery do teki. - W as proszę tylko v jed­
no: spieszcie z wyjazdem. O bilety jest tru­
dno, stacje są przeładowane tysiącami lu­
dzi - należy przejawić energię i zręczność. 
Czy rodzinę bierzecie ze sobą? - zwrócił 
się do Aleksego. 

- Starzy nie chcą wyjechać. Ojciec 
spędził~ Moskwie całe życie. Młodszego 
brata w tych dniach odprowadziliśmy do 
szkoły wojskowej. - O swojej żonie, Zi­
nie, Kowszow jakoś przemilczał. 

- Pomówcie jeszcze raz z rodzicami, 
może zdecydują się pojechać - poradził 
Batmanow, im tam z wami będzie lepiej. 

- Nie pojadą - odciął Aleksy. 
Odprowadzili naczelnika do maszyny. 

Batmanow przepuścił naprzód Kowszo·.va, 
kiwnął w jego stronę i zapytał Baridze­
go: 

-- Czy jesteście pewni, że wybraliście 
dzielnego zastępcę? Jakoś bardzo młody 
i widzę, że wcale nie jest ucieszony per­
spektywą wyjazdu na Daleki Wschód. Są­
dząc 7 waszych opowiadąń inaczej go .so­
bie .. wyobrażałem. Lepiej byl0by :nc:źe 
wziąl: solidnego inżyniera. Obecnie, o­
czywi l:cie już jest za późno„. 

- Nie miejcie obaw Wasyli Maksimo­
w ;czu Jestem jego pewien nie mniej niż 
sie"bie . Jest młody - to fakt - bez wiel­
kie.rŁo doświadczenia życiowe~o: m.:>ż·~ jest 

nawet czasem naiwny. Ale ma do pracy 
praw-Jzlwy dryg. Jest bardzo zdolny, 
wytrvnły. Już wspomniałem: na połud­
niowej budowie wykazał się z"1epsz1~j stro 
ny, ·niż niejeden z doświadczonyeh. Te­
raz jest osmalony wojną, stał się zły, bar­
dz~t·j d"rosły. Zobaczyci.e, że mi.:lłl'rn ia­

cję .. 
-- Nic przeciwko niemu nie mam, my­

ślę jed:vnie o was. Zadanie ~zeka was 
dr,;ż.kie i pomocnika musicie miać dl1hre~c. 

B21:m!inow grzecznie, ale chło:inawo pc­
żegnał się z inżynierami, zatrzasnął la­
kierowane drzwiczki maszyny i odjechał 
- dostojny i niewzruszony. 

- Zasłużony na polu sztuki, artysta o-
pery i baletu. Gdzieś ty wytrzasnął ta­
kiego naczelnika? - zapytał Aleksy. 

- Wiedziałem! - śmiał się Beridze. -
Nie patrz na mnie takimi gęsimi oczami 
i przestań syczeć. Należy do tegoż bale­
tu co my. Mógłbyś się zainteresować je­
go życiorysem, o nim tyle pisali: palacz, 
maszynista, aktywista partyjny, ukończył 
akademię, prowadził największe budowle 
w Związku. I to wszystko do czterdziestu 
trzech lat. Takich naczelników w Mini­
sterstwie jest niewielu. Zresztą czy wy­
brałbym złego zwierzchnika? Za nic człO­
wiekowi nie daliby dwóch orderów Leni­
na. Jego naznaczają tam, gdzie inni nie 
mogą sobie dać rady. Czy już cię prze­
konałem? Oczywiście, że jeszcze nie! Po­
znaję ciebie Aliesza widzę ciebie na wy­
lot. 

- Mnie · radził rodzinę wziać ze sobą, a 

swoją zostawia w Krymie? - zauwa!ył 
jakby pytająco Aleksy. 
, :-- ~ego synek jest ciężko chory na gru­
zlicę i Anna I wanowna, żona mieszka z 
nim w Jałcie. 

inżynierowie wrócili do zarządu po doku 
menty. Byli już wolni i nieco zamyśleni 
przechadzali się po ulicach. 

- Czekałem na ciebie w Gruzji - mó­
wił Beridze - Ale oszukałeś mnie nie 
przyj€chałeś. Przyrosłeś do moskiew­
skich kami~ni, zak~chałeś się_w jakiejś" 
blondynce i nawet me zaprosiłeś mnie na 
ślub. Kiedyż to miała miejsce ta uroczy­
stość? 

- Piętnaste~o czerwca w niedzielę.-
- Może byś tak pokazał ją ..• 
. .Aleksy w milczeniu wyjął z kieszen; 

zdJęc1e. 
- Morowa dziewczyna - westchnął B" 

ridze - Miła sympatyczna twarz, oczy ja­
sne, rozumne i... jakby pytające. Pokr17 
mi żyWą, gdyż nie mam zaufania do zdjęć 
.- ~na jest na froncie - ponuro po­

wiedział Aleksy. - Jeśli chcesz wiedzi?' 
dokładnie - to przed linią fron\u. 

Beridze speszony przystanął. 
- A jakże ona tam trafiła? 
- Uczyła się, była na ostatnim roku 

inst1tttcie. Łączniczka, radiotelegrafistka 
Ja zaciągnąłem się" do wojska, a ona wślad 
za mną, poprzez powiatowy komitet kom­
somołn - do wojska. Teraz ona broni oj­
czyzny, a ja.„ - Aleksy z rozdrażnieniem 
machnał reka i noszPnł naprzód. 

.d.. c. n 



Pan n1inister Hoch n1ilcz„„. 

Tow. Duclos · dema~kufe płatnych aeentów kapitału 
Korespondenćja własr.a uGłosu" 

Paryż w listopadzie. I los wykazał na podstawie oświadczeń, Z'l- prawdy nikt we Francji nie korzyst<1l z tycn 

W CHWILI, kiedy piszę tę koresponden-, czerpniętych z prasy rządowe.i, prowokaryj- miliardów? Czy nie uważacie panowie, że na 
cję, d yskusja w Zgromadzeniu Narodo- ny charakter akcji prowadzonej przeciw gór- leżałoby w tej sprawie przesłuchać np. p. 

w·ym nad „rewelacjami" Mocha i wnioskami nikom i przygwoździł kłamstwa prasy soda Jouhaux? 
Partii Komunistycznej jeszcze trwa. Ale opi- listycznej, która od wielu tygodni zapowi l A TERAZ panie ministrze - mówi dalej Du 
nia francuska, ~ledząca dramatyczny przebiee. dała ogłoszenie przez Mocha „sensacyjneg'.l cios - zabieram się do Was, do pańskiej 
I.ej dyskusji, dotychczas znajduje się pod wra dokumentu" w sprawie strajku górnikow. 1 partii i jej prasy. Oskarżam Was, że pobie­
żeniem wielkiego przemówienia Duclos, wy- podpisanego rzekomo przez Zdanowa. Przy' racie pieniąd:ie zza granicy, 011karżam parti~ 
głoszonego na piątkowym posiedzeniu Zgro- napr:ężonej ciszy sali Duclos zwraca się d".I I socja. listyczną, że pobiera pieniądze z fundu· 
madzenia Narodowego. Mocha: „Wzywam Pana do przedstawienia szy ?agranicznych. I w przeciwieństwie do p. 

Posiedzenie to będzie niewątpliwie zalicm na.imniejszego hodaj dowodu istnienia takie Mocha oskarżenia moje udowodnię dokumen 
ne do najbardziej pamiętnych posiedzeń w 

1 
go dokumentu". Słowa te Duclos wyp0wie- tarni". 

dziejach francuskiego parlamentaryzmu po- dział i czekał. Wezwanie swoie powtórzył i I Duclos odczytuje szereg sprawozdań par­
wojennego. Przemówienie Duclos. przewodr,i znowu czekał, ale Moch milczał. „S1wier- tii socjalistycznej, z których wynika, że an­
czącego frakcji poselskiej i sekretarza Partii i dzam - mówi wreszcie Duclos - że pan mi- gielska. belgijska i szwajcarska partie socja 
Komunistycznej, które trwało przeszło tr:z;y niste·r nie ma najmnif'iszego dowodu. Cała listyczne stale zasilają swoją walutą wy­
godziny i w zasadzie miało być odpowiedzią' sema.cj11 o „dokumPn<'ie" była nikczemnym schnięte kasy „Populaire'a", centralnego or­
Partii Komunistycznej na oszczerstwa, rzu- i wymysłem, kt<iry miał na celu s7.kalowanie ganu francuskiej partii socjalistycznej. któ­
cone na nią przez Mocha. było w istoc1'3 Partii Komnnist„cznł',j i wprowadzenie w rego nakład wynosi obecnie zaledwie 15 ty­
alctem oskarżenia. przeciw· Mochowi. przeciw błąd opinii publi<".1.nej". sięcy egzemplarzy dziennie. Moch siedzi, jak 
rz~dowi „tr,ze~iej. siły" i partii socjolistycz· 1· li. UCLOS przytacza szereg dokumentów i przygwo~dżony do swe.i ławy, kiedy Duclos 
ne.i_. _Przemow1eni~ wysłuchane było w Ja~ U dowodów, skąd Partia Komunistyczna przyp?mina dekret w_:vdany ~ rok.~ 193?. 
na.iw_iększym napięciu od pienvszego .do o-

1 
czerpie swe dochody. Wreso:cie Duclos wysu- przPciwk? .. pro~agandzie. zagramczne.1 , kto· 

statmego, słowa przez posłow wszystkich u- l wa wniosek . któreg'o hikt z obozu gaullistow ry. przew1du.ie'. ze „~osta~1e ukarany. ktoko~­
grupowan. . . , sko-blumowskiego nie spodziewał się: wyło· wiek otrzymuJe posredmo .. lub b.ez~?ś.redruc: M 0'."'Y Duclos są zawsze w1elk1m w;,rd_arze 1 nić komisję parlamentarną dla badania księ· propa_gandowe fu~d~sze zza granicy 1 p~o-, 

mem parlamentarnym. Jego repllk1 są~ gowQści i finansów Partii Kom ist . nc· ponu1e. aby kom1sw parlamentarna. ktor<. 
znane ze swej trafności i ciętości. Argc;menty 

1 

... Wszystkie nas?e' ksiegi _ stwie~~a b~ch~s zb~da źródła ~och_o~ów Partii Ko~~mist~cz.­
wysuwane przez Duclos są zawsze mezb1te. _ są otwarte Wy ·kt. t 1 t ne1 zbadała rowmez dochody partn soc.iall-
I 

'd · · k · · · . orzy Y e oszczers \\· t . . . . . <.az a Jego teza 1 onkluz.ia .iest oparta na rzucacie na temat doch do' P rt·· IT ._ s yczne1 1 JeJ prasy. Propozycia Duclos wy-
d k t h T t · · d 0 w a Jl "'omum warł Zg d · · · · o ume~ ac . o ez J_eszcze. prze rozpoc7ę · stycznej przyjdźcie stwierdzić naocznie" . .a na roma zeruu p1orunuJące wraze-
c1em piątkowego posiedzenia w kuluarach · rne. 
parlamentu mówiono, że Duclos przygoto- Latwo wyobrazić sobie konsternację. jaką Takie-go obrotu sprawy nikt się nie spo-
wał tym razem „bombę", która zada cios kam propozycja Duclos wywoł:lła na ławacti rza- dziewa!. Na ławach rzadowych i wśród so­
~anii antykomunistycznej. dowych. Ale konsternacja ta szybko zamieni cfali~tów zrobilo się. odrnzu pon1s7.enie. Mi-

Przewidywania te sprawdziły się jes~cze ła się w istną panikę. gdy Duclos, porzucając nis1er sprawiedliwości Marie i Moch opu­
w większej mierze, niż się spodziewano. Duc obronę, przeszedł niespodziewanie do ataku ścili salę obrad. Za nimi po~ l'Jie~zvł Fzyl:>kim 
los bowiem nie tylko wykazał nicość i nik- zapytuiąc Mocha: „Panie ministne. moż11 krokiem premier Queuille. Wid;ić było, że u­
czemno~ć argumPntacji Mocha. który chcia! pa~ odpowie słowem „tak" lub „nie" na py- dają się na wspólną naradę . 
przedstawić Partie: Komunistyczną , jako par- ~amt>: f'ZY parHa socjali8tyrzna, której pan KIEDY Duclo · b · • tię antynarodoy; a. ale ostrze te.i kampanii Jt>i:t czknkiem, nie otrzym2la niędy dla swo 1 ' . . s prłzy t ubrzhwych ?~laska~h . „ . . . J"ej · · d . ? ew1cv opuszC7a rv unę mm1~trowlfl 1;k1erowal przeciw samemu Mochowi 1 J"g'" prasy pu-,n1-: zy zza granicy · wróci'li' na· salę i' Q eu'll ł' 'ł , : ·d 

t
. · ł d , z · u 1 e og osi osw1a C7e-par n, przypar o muru agentow amery- askoczony Moch. nie wie co ma odpowie- nie ŻP rzad sprzeciwia si · · „ · 

kaliskiego imperializmu i zdemaskował tak dzieć. Duclos stwierdza. że miiczenie to i·esl Isku. ko-mun.i'stv.czn. g · st ę .przyięcn~ wkmo-
d t 

· · · h d · h · k · . · · · · · e o 1 • aW1a w zw1ąz u 1 oszcze nie. ze 1c ~aprze an•e., 1po ryz1a. sa.mo przez się potwierdzeniem i atakuje da- tvm kwestię ~aufan i a. · 
ł zdrada narodowa me mogą byc podane w lei. Przytacza wvpowiedź Green'a reakcyi· w kuluaraC'h · I t · t · ·" t r " · d . • · · nar amen u me wą pią z<· 
wą p 1wo~c. . . . . . . nego przewo mczą~ego AFL w Stanach Zje- rzad w te j chV'.ili znaidzie jeszcze Vl.'i ksz'ośĆ 

DUCl.OS stwierdził. ze wym1en1em prze2 dnoczonych. z ktorej wvnika że AFL od kto'ra n1·o zńchce d , „ d . k ę 1 · 
M h k 

„ · b 1 „ kt · k · ' ' ~ ,.. opusc1c o rvzvs11 a e sa-oc a "mumsc1 e "JJscy. orzv rze -o czasu •01ny przt.nnaczvł dla t.zw ,,·olnPPo mo postawie nie t g · k · · ' d • 
mn mieli przywieźć .. z Moskwy do Paryża" ruchu za \vodowego·' \V Europie '160 mili~- I druzgo.cac,•ch cske ~ "'-'.mohs uD prl 

7
.ez rzą . po 

I t k · • " 1 " · · 'k · · · . . . · . . · ar7emac uc os uwazanF ns r11 cie '~ sprav- •e s raft\.u gorn1 nw. an~ D'lW dolarow, t. 7.n. oli:ral!'łą l'ume 4!1 m1har- iest za prz,•7 rn1r· · d · · k · 
niircl:v nie byli w Mo!'kwie. ar! nit> Ol'!tJSZf'7a dów franków fran<'uskif'h. .Czemu _ zapv- \ m~ralnt>i J~k" diet ~i: 0 na.n:1 ~ 11l'Zt> .l klt>:k: 
11 w d:t!?U <'Słatni„1rn roku Brukseli i nie przy tu.ie Dtwlos - na~i ministr~wie nigdv nie ~. i> cv t 7~~' t~ze.,cieoj y'cł ~~as pom1es p~zywod-
. ·r1· 1· d p · t 1. · · · · · · „ s1 Y· w par :i.menele fran-.Jt>7. "" 1 o a~yza. . . roszczy 1 się o to. dla kogo nrzezn;iczoM cuskim. 
~dalszym ciągu swc.~o przemów1~ma D•.:c zostały te sumy i dla iakich celó•.v? Czy do- Al k 
"••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••llł'•••••••••.;•••••••lll••••• e sander Walski. 

Po ~ tyg~dnia~h . walki strajk pómików ··iaW·f e·SZiiiiY .. 
Robcin1cy Franc11 sposob1q się do nowych zmagań z reakcyjnym rzqdem Queuille' 
PARYŻ (PAP.). 27 b. m. odbyło się w Pa-1 zaciśnię. t~·mi zębami i z buntem. w sercu przv śdjańsk„ ·h z - k - z . . a ryżu posiedzenie Biura Federacji Górniczycn stąplli do pracy. ie • wiąz ow _a" odowych, widzą<. 

Zwi.ąz.ków Zawo~o.wycb, . w , którym wzięli An'.łlizuiąc możliwości dalszej walki _ re- ;~~.d~Gs;'mch prowodyrow wracają do szere 
udział przeristawic1ele zw1ązkow zawodowyc11 zoluc1a zaznacza że należy przegrupować si. G · . · k . 

~tr. a 

To i owo 

Mów do słupa 
Mój przyjaciel, Kazio, nui czasem dz iu·ne, 

że. tak powiem, wyskoki myślowe. Ja mu 
np. wczoraj żalę się., że zima przyszl.a tro­
chę za wcześnie, że mgła, że ś;zieg, że bloto 
i w ogóle plucha, a ten tylko kiwa glową. 

- Tak, tak - powiada - dziura w m.o-
:foie. 

- Chyba,: dziura w niebie? - prostujQ 
~dziwiony. 

- Nie - vrzeczy stanowczo Kazio -
właśnie - 1 w mośoie, ale to na jedno wy­
chodzi, bo przęsła mostu są oparte o niebo. 

- Aha - wtrąciłem domyślnie - m.y­
ślis~ o Berlinie Y 

- Tak jest - odparł Kazio - Sluchaj­
no, jak ci się zdaje, przedstawicieli jakiego 
zawodu najwięcej dzi8 liczy sektor anglo· 
sa.sJvi Berlina? 

- Bo ja wiem - rzeklern - chyba S. S., 
SA i SD.„ 

- To też - przytaknąl mój przyjaciel 
- ale pozatem chyba meteorologów. Ro· 
zumiesz: caly dzień przy bororr:etrzc 
(deszcz, śnieg, sucho'!) , przy termometrze 
(ile stopni niżej zera, wyżej zera?), przy 
aneincnnetrze (jak silny wW.tr 'I), przy rum­
bometrze (skąd wieje wiatr?) - czekają 
pilnie na pogodę, no, bo jak pogoda to 
,,most", a jak „1nost".„ 

- To trochę kartofli ?O vroszku i 11iecn 
końskich konserw na osobę - vrz.encalem. 
- Pozatem - cwgo to przez ten „rno.3f" 
nfo przewożą! Tłuszczu nie przewo;~ą, ~­
gl,a nie przewożą, mąloi nie pr;;,ewożą.„ 

- Stop! - powstrzymol mnie Kazio -
Przemyti, nie doceniasz! Czytalem nied.a11•­
no, i..~ killcuna.stti 11•yiszych oficPrów ar>1r·­
rykańskich w Bizonii przym.lmęli zn nielc­
galn1,: handel na „moście powietrznym". 

- No, to co? - spytałem chcesz 
przez to pou;iedzieć, że popu?arno~ć „mo­
stu" dzi ęl•i tej aj erze się w Berli nie .w;; ę::­
szyla'! 

E , nie- poclmpa'l się w glou'ę J(o;;io -
o popularności „mostu" 10 ogóle mow :;t chy­
ba nie ma. Piencszy to 7ir::;ecie „mcsf" ''" 
świecie zbudowany 1n tyrn celu, aby dziez;;. 
a nie - łączyć. żeby sirlć 1r Niemr-;cch f er­
m.eaty, fabrykować niezadowo11mie i z1w­
lać wszystko ... na brnk ,,dobrych chęci" ~ e 
strony Zu;i~'Zlw Radzieckiego. Najlepszym 
dou:odem dąże?i anglasaskich d~· „p'>rozi ·­
rnienia" w sprawie niemieckie.i .ie-~t 8fau'ia­
ni.e nou.'ych... slu,pów groniczn•1ch prze~ 
gen. Claya. W Berlinie i 111 Zf'!r1lPb i •1 Ru.h­
ry. że to ni.b.11 tri.n.foie hędzi3 ulatwi.alo po· 
;ytywne rozstrzygnięcńe ku;est i i ?1iem•ec­
kie,i.„ górników z poszczególnych zagłębi węglo· 1 ły, by kontynudwać walkę pod inną forma i ś~~mc[ d onczy .rezoluria -: plerwl'i PM 

wych. Biuro Federacji Związków zawodowych Gói ~ e. 1 ~z an. ar. wall~1 r._ar?dowe.1 z okupan-
W wyniku obrad została przyjęta jedno· I ników wzywa 100 tys. górników. tn~ajacvch em. Plt>r~~1 or!powtedzi~h na apel w wak" - Ah{J - ivtrącilem - jest 11'.!W et lakie 

głośnie rezolucja, która stwierdza, że trwa- jeszcze w strajku do przvstąp;enia do· prac•, 
0 proiluk".Ję, me _lll?~ą s~ę w swe.f wi>Jce o przy8lowie .. , 

jący przez 8 tygodni strajk został p1·oklamo w poniedziałek, 29. Jistopa.da aby mocnlei jt>·· ~!uszni' pr~:"'a: gormcy Jeszcze hl\rdziej z.ie· - Wicin - zmrołał Kazi0 - · ' 
wany na podstawie decyzji 90 proc. górni- szcze zewrzeć front górników stojacych ~ ~o<'_zem mz rlot:vchcza~. zr. hartowani w rlwu- słupa, a .slup (hej) jak. .. gene<al. (;~~~'.?. aJ 
ków. Na słuszne żądania górników, dotyczą- ~zeregacb CGT i :r.abartoHrany~h w~ 'walce. m:e;it>czl1ym b.obat~rsk1~ boju, stosując no-
ce. płac i bezp\~czeństwa pracy. rząd odpowie Front ten zmusi do przy,ięcia żaćlań irórnł- w ormy. odmosą ZW:Vf'lęstwo. Et. 
dzui.ł dekretami, stanow1ącym1 zamach na ków, przeszkod:r.i w :r.astosowaniu dekrt>tów T .._ - .. .,.,,~ ~ 
statut związkowy na ubezpieczenia społccznt antyrobotniczych. nie dopuści do stoi:owania eatr Ku !t1·ełkowy Obrazco•Ha „ 
górników. Qekrety te, za:r.nacza rezolucja, m~ sankcji za udział w $trajku zmusi do zw(ll- • lJi.1 
cla.ią w ręce rządp broń, którą górnicy w dh! nienia uwięzionych towarzy~zy. do o:nicsit>ni· 
g_ole~nich walkach ~ydarli prywa.tm:m prze<~ grzyWien i wywalczy powrót delegatów us1•' przyje.chał do Lodzi 
s1ęb1orcom. Stanowią one pogłęb1eme metod nit>t:vch, lub v.awieszonych w <:wojej d:,;fałal- W diu"u 
wtzysku. noiid na swoje dawne stanowiska. wczorajszym 0 godzinie 9 rano Swój teatr, ldóry obecnie osi::qn:')l - • m 

Po odd'.lniu hołdu walczącym górnikom Rezolull,la stwierdza, że walka nie byfa. da- urz~·.iecbal do ~orlzi zespół teatru kukieł- ' towa sławę zaloż:vł w roku 1931 "1- "~n;1 : prz<:bywaJącym w więzieniach. rezoJucja remna. Przynio!'ła ona ZJ>11.„zne podwyżs:1rnll' kowe5~ zuakomitezgo ~1ktora radzieckiego: ły kukiełkc;wy teatrzyk objazdu~~~lll ~~·z 1,,, 
stwierdza: „gwałty, manewr:v reakcy,Jnegt emeryt11r gómic:r.•'rh. kt'lry('h pr:rvrn~nla _razco~vu. es po .Powitanv. został zaledwie 6 osób. Obocnie lll'Owa&>:t . on ' z~­
rządn, a pr7..,,de wszystkim głód. na.ruszy! rząd unor<'zywie odm.:twi:>ł. Strajk o-ór11\ków Pt;-,': l~ter~tow, malarzy ~ prase łodzi•~. 1 snół liezący 300 os"io we wsna,t1··h m gm.i 
nasz front. Niektórzv z nas:r,ych towarzyszy A wykazał, 7e prol!ram rzadowv "'mlerza do ' · l ~:c- ' :"• ~ · · ' ·)nnrchał do Polski dm przy Placu Ma.iakowskicg:o w "\Iris· 

7.ru,jnowania kra.j11 i ~tanowi tak s::imn ;iak by dać we wszystkich wil'l•szych mi:.istacb kwic oraz filie w l,t>J1in~radzie. p 17 , te. 

Sofulis konający 
CIP.!lyz,ja ·"i!ilania Rnhrv w ref'P k:>'lH:>listó~ przedshwienia. P;:-zed nrz:v.iazdem do f,o. :i.trzt> jest jednocześnie pra-::owuia lrn'd"· 
hit.lerow!'kich, warunek pia.nu. M"'r~hella. ozi trul?a Oł~razcowa. lirzaca 5.'5 osób, by- lek, muzeum lalek j kursy ksztalcac pra­

Górni<':v są nit>zwycieżeni - głosi rerolucia la w Katow1cad1. J{u 1dełki prz:vwi<'zione CO'\'llików teatru h•'<ie'lrnwe-r(I 
LONDWN (PAP.). Agencja Reutera poda- - zw:vf'iPżt>ni są d, którzy o:mus7A>11i zo~hF do naszego miasta zajęły dwa wag;on:v. ł 'V czasie woj1., '(;h„~ .„. • · 

ie. iż stan zdrowia premiera greckiego Sofu· zd,j:>,; z siebie ma.ske rt>publikanów I ukazał Obmz~ow nrncu.ie w swoim zaworlzil'. atr"m d<>w:tł nr~·<>dsl~· :zco.w ze ~''om~ fo. 
lisa, który uległ przed dwoma dniami atako-. swo.fe orawd:rlw.,. oh:vdne oblicze rPak<'ioni-, .iuż od 25 lat. Na ooczątlm swe.1· kariel''' I 1'e„.._ Obr~~<'o · ~- · ·1 Wl"'

111
. ;i:i . ron?':·. . . d . . . . ł . , t „ • „ • „ t d" . ,,, . u li~ • I.,; '"' l ( 'l 'V 11' .... .,,, '11 ni " „·r f" w1 .serca, Jest bar zo c1ęzk1 1 u leg w. nocy <1 .ow: ~!ug kan1hłu i t>Hlt"dncow robntml;;ow. s. 11 •.on·al malarstwo. a następnie J>rzenu kilk:i nn,,,1st w"~ń , T t ·, '· p : „ ·· 

t piątku na sobotę dalszemu pogorszeniu. Uco:c1w1 rohotnlc:v z Forf'e Ouvriere I Chrze · c1ł się na za,!!'adnienia teatralne. D"ln "'·'"' „ a 
1 

" ea rze 
01'(~Zf'f'h· .• ,..u„-.. m.) 

Bronisła'\Va Borecka. ~powieś<' tow. B~r~cka - bog'.łcić fabr_Ykan -1 szłam na trzy stronv, choć tym razem nikł 
t.a. , „Pysko~ałam 1l_e wlazło, zeby sobie ul- mnie nie zmuszał. Nie należałam d t t­
z:yc .k~yrob1łam. s?b1e !?!·zez t?. opinię .. komu nich i wtedy, kiedy rozpoczął się wy2ci~s ira 

d elegatka na konferenCJ·ę mieJ· skq ~~t. i 1 w. akd~1m1~trach1J.d _wsc1ekali się na cy. Do tego czasu zaię'łam już pif;ć .ra zy pler 
ie. a e .ia os mi uc o z1ło. wsze miejsce trzv razv dru„1· · t l 

S t h k k D ·' · · · d ł d k d - Nie nal <> z'~ła d K · t · p · · · " ·. · e 1 r:otz rzece. ympatyczna twarz, na us ac prze orny ę. zis się me.ie nemu m o emu -rzyw 'l . . - ·0
• m o omums yczne1 ar- Wyrabiam systematvcznie 160 _ 170 . t 

usmiech. Cięty dowcip świadczy o dlu~irr. wydaje, kiedy uczy się i jeszcze mu Z'l to tll'. ale wcale me byłam od niei d:otleko. T' normy. · proc:en 
nbcowaniu z bracią przędzalniczą. Czarn~ płacą. A jaka była moja nauka? Na nor: 1u 7 u nas było rodzinne. Nieje<i(' n z moich 
·vlosy przyprószone są siwizną „ . bawełn.v sztam do fabryki (niby IQ nie wolno byłe krewniaków pl·óbował wiezienne"o chleha 
Sukienkę okrywa fartuch roboczy. Tak wy- młodocianych zatrudniać w nocy, ale kto wte Wiedziałam, jak cenić komunistó;. wiedzia 
g l ąda tow. Borecka przy maszynie. dy na to zważał) , a w dzień pracowa~am w ~am, że chcą jedności ruchu robotr.iczego, a 

w domu nieco inaczej. w „cywilnym" u- majątku pana Koeniga - buraki pełłam ile ona warta ta jedność - przekomiłam sie 
hraniu, i;>ośród domowych sprzętów, jest go- Trzeba byłcy zarobić na życie. Ojciec nie żył. na własnej skórze. Ileż to straików załama· 
•cinną , serdeczną gosposią. z miłym uśmie- a matka była niezdolną do pracy. Musiałan1 ło sie przez rozbijaczy jedności. 
~hem zapraszającą niespodziewanego gosci 3 na r!Ją i na siebie zarobić. Powiadam wam - C'odczas okupacii żyh1m z dnia na dzień 
w !;kromne progi. że cnodzi łam i spałam. Jak mnie matka nie w oczekiwaniu wolno§c;_ Przyszła ona wres~ 

raz do pracv c dpro d l t , ·ł · · cie dzięki _Związkowi Rari7iPckiem11 w pt'er - Nie przo_szkodziłem wam. towarzyszko? · - ' wa za a. o mow1 am 1e1 : mamo tr yma · · k · · k' d wszych dniach po wyzwoleniu zało~iłam si c - Skądże! Odpoczywam po pracy! • z. 1 mrne za rę ę I mow ie " ,., 
Odpoczynek - ale nie dla rąk. Cieple skcłt będzie rynsztok - bo ja śpię. .. do pracy, w swoje.i „budzie" - u Stainerta 

nety robione na drutach - to prezent dla - Dali mi wreszcie maszynę. Byłam wnie Był luty. Przez wybite okna wdzierało się 
~tostrzeńca - pupilka„ Siadamy przy stoi.:. bow7ieta i ogromnie dumna. Jak stara prząd zimne powietrze. Pierwsze czynności, to 
kuchennvm. W „kanonce" przyjaźnie huczy ka, obsługiwałam dwie stro".Y· . ~ie długo. wprawianie szyb i czyszczenie straszni _ 
n i:: ień. Szybko migają druty. Skarpetka ro~ Cała fabryka otrzymała wymow1eme. . · · . e za 
nie. I „Kto chce pracować, musi przei<ć na ob-1 medhan.vch m.::iszvn. Zn;ilazło się pot:vm trc 
. -: Nic tam ciekawego nie ?Ył~ w moi~11 sługę trn'.ch stron" - oświadczył kierownll; ?h~ surow~a 1 f<ibryk:i ruszyła. Wtedy wła 
-:>:yc1u. Od sz'=snastego roku zyc1a pracu.ię przędzalm. sme wstąpiłam do PPR. 
na przędzalni. W 1922 r. rozpoczęłam nau- - Nie bardzo mi się chciało - ciągnie sw:, - Muszę się pochwalić, że pierwsza prze-

-. Staram się ulPpszyć, u~ vsf e m'lf vzowł!ć 
swo.ią pnicę by mnie j wysiłku fi zyczneno 
trz~ba ?yło wk~adać . A i~ więcej o organt­
zac11 pt acy my~lę, tym !ze.i mi się pracu.ie. 
Przede wszystkim staram się utrzYm fl ć ma­
szyny w czystości. To ogromnie pnmaoa w 
pracy. Zresztą w ogóle nie znoszę brud~. 

.- Tak. To prawda. Wiclać to po mies7ka­
mu. ~ow. Boreckiej. Każdy kącik Isni czy­
stosc1ą . 

-;- Prze? kilku dniami zorganizowałam ze~ 
sp_oł -: pierwszy na naszym oddziale. Nł~ 
~em Jeszc:i;e, jak mi tam pójdzie, ale sądzę, 
ze <;łam S?b1e radę. Organizacja partyjna do­
cenia mo.ią pracę. • co mnie bardzo cieszy 
• - ZostaJan:i WYbran"l' n"! k0nf<>rencię mł~j 
ką. J?u~na 1estem z tego i... szczę$ 1i wa Bo 

nomyslc1e tylko - ta konferenc.ia poprzedz.a 
Kon~res. Jedności. Jedno~C'ł <'ałej klasy ro-
botmczeJ Polski. · .1. K. 



.-

--~~t~r~.f!_~~~~~---_:_~~~~~~~~~~~~~-.--.-_:__,..._,...~~~-.-_,..._,...~_,..._,..._,..._,...~_,..._,..._,...~~--:_,..._,...~~-:--

Rob Otniczych Zjednoczenie Part • • 11 

Organizacja Wojewódzka PPR w pf zededniu Kongresu 
Wywiad z 1-szym' Sekretarzem KWPPR tow. Czesławem Domagałą 

KONFERENCJE odznaczały się wyjątkowo 
starannym przygotowaniem organizacyj­

nym. Zmobilizowano środki lokomocji dla de­
legatów organizacji gminnych i gromadzkich, 
odległych niejednokrotnie o 40 - 50 kilome­
trów od miejsca obrad konferencji. Estetycznie 
ozdobiono salę, w których odbywały 11ię konfe­
rencje: były one uilekorowane !ztandarami par· 
tyjnymi, transparentami, kwiatami i wyglądem 
llwym niczym nie różniły się od urządzonych w 
11tylu wielkomiejskich sal konferencyjnych Ło­
dzi czy Warszawy. 

W większości o§rodk6w, szcl':eg61nie w oArod­
kach przemysłowych, konferencje wywołały dute 
zainteresowanie nie tylko członków Partii, lecz 
i szerokich rzęsz bezpartyjnych robotników i spo 
łecze:fistwa. 

- Mó'Yię o ~tronie r.ewnętrznej przygotowa:fi, 
gdy! świadezy to wymownie, te nasz aktyw te­
renowy potraktował konferencję jako wydarze 
nie wielkiej wagi, jako wydarzenie, wymagają.­
ee również nadania mu piękne.i oprawy zewnętrz 
nej. I należy przyznać ta. piękna oprawa zew­
nętrzna. była dopełnieniem radosnego, podniosłe 
go 1 bojowego nastroju, dominującego na wszyst 
kich prawie konferencjach. 

- O wielkiej aktywności jaka cechował& de· 
legatów na ko11ferencje powiatowe, świadczy w 
sposób wymowny niespotykana dotychczas wyjąt 
kowo duża ilość uczestników dyskusji. N a ogól 
ną ilość 1385 delegatów, odbytych dotyehczas kon 
ferencji zabierało głos w dyskuRji 167 tow. tj. 
11 procent. Godnym podkreślenia jest fakt, że 
w większości wypadków poziom wystąpie:ti był 

. bardzo wysoki. .Aktyw, zebrany na konferenc­
jaeh, wykazał duże zainteresowanie zaga.dnienia 
mi ideologieznymi, historią ruchu robotniczego i 
jego dotychczasowym rozszczepieniem na dwa nur 
ty. Przejawiało się ono l':e szczególną mocą w 
większych ośrodkach przemy.,łowych, jak Zgierz, 
Zduńska. Wola, Pabianice i Piotrków, gdzie w 
nanych szeregach mamy "Stosunkowo dużą ilość 
lltarych działaczy rewolucyjnych . .Ale również w 
i w mniejszych ośrodkach, jak Brzeziny, Łask, 
Wielrui i Łowicz, dyslcusj~- bodaj że po raz 
pierwszy - była na w}"jątkowo wysokim po­
ziomie. W każdym "J'I>Rdlm w przemówieniach 
przejawiała się poważna troska. o świadomość 
ideologiczną członk6w organizacji partyjnej. 
Na wszystkich kou:ferencjach towarzysze wyra 
ża1i szczerą. radość z powodu realizującej się je 
dności polskiego ruchu robotniczego, jedności 
opartej na rewolucyjnych zasadach marksizmu­
leninizmu. 

Konferencje charakteryzował duch interna­
cjonalizmn. Gdy referenci wspominali o sukce­
sa.ch chińskich wojsk ludowych, o walczącym 
proletariacie francuskim, o walce ludu greckie­
go pod dowództwem gen. Markosa. i o działalno 
Act partyzantów hiszpańskich konferencje wy­
borcze przekształcały się w wielkie manifesta­
cje miedzynarodowej solidarności proletariac­
kiej. Ten ton internacjonalistyczny znajdował 
również swój oddźwięk w wypowiedziach towa· 
rzyszy. Na wszystkich konferenejach wielokrot_ 

NOWA PARTIA ROBOTNICZO-CHŁOPSKA 
W JAPONII 

Dwudziestu czlonk6w parlamentu japJl'l­
Skiego, którzy wy&tąpild z pai'ti! socjal-demo 
~atycznej bądź też ZJO.stailli. z niej wydaleni 
za swe le~icowe przekonania, utworzyć ma 
obecnie japońską partię robotniczo-chłopską . 
Członek parlamentu Makoto Hori, oświad 

czy'ł, że nowa paai~. współpracow~ć _b~­
dz:ie z partią komumstyczną w dziedz:n;e 
realizacji socjal.izmu i światowego pokoju, 
w mmach utworzonej ostatnio Ligi Obron:i­
Demok;racji_ 

Komll!Iliśtl, lewicowi socjaliści i Idczne in 
ne ugrupowania przystąpiły już do Ligi, 
Japońska parti.a socjal · demokratycma 

przesuwa się coraz bardz ej na prawo, udzie 
Iając poparc:a •anty -rohotn czej i pro ~~"~­
~ol:stycznej politvce Mac Arthura. 

W większości powiatów 1 miast wojewOdztwa łódzkiego --t>dbyły się już konferencje 
partyjne poświęcone wyborowi delegatów na ~jazd Krajowy naszej Partii 1 Kongres 
Zjednoczeniowy PPR i PPS. O tym, jaki by? przebieg tych konferencji 1 jaką odegrały 
one rolę informuje nas I-szy sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PPR tow. CZESŁAW 
DOMAGAŁA 

cej jak w większofoi innyeh organl:iacji powft.. 
towyeh i miejskich. 

- Jakie są, wyniki dotychczasowych wybo­
rów delegatów na Zjazd 1 Kongres Zjednocze­
niowy? 

- Z 45 delega.tów, przypadających n& BUM 
województwo wybrano dotychczas 24, w tym 8 

nie podkreślana była konieczno~t 11tudiowania. swojm tere~e. Stąd też wielka szczeroś~ i otwar kobiet. Wybrano towarzyszy najaktywniejllZJ'Ch 
historii Wszechzv6ązkowej Komunistycznej Par- tość w -wvnowiedziach towarzyszy na konferen- najbardziej ofiarnych, przeważnie towarzy11zy 
tii (bolszewików), Partii przodującej międzyna- cjach, stąd ~miałość w krytykowaniu błędów in- starszych. "'n~wiadc1.0nych w długoletniej wal· 
rodowemu ruchowi robotniczemu i z której duś- nyeh tnw~.l'Zvszy, zajmują.eych kierownicze sta· ee rewoluc,vjnej. Wśród delegatów jest równiei 
wiadczenia polska klasa robotnicza i jej Zjed- nowiska, i samokrytyki w stosunku do własnrch poważu,a liczba młodych, którzy wykazali llię 
noczona Partia korzystać będzie w walce o so- błędów. dużą aktywnością i oddaniem !!prawie klasy ro­
cjalizm. - w jakim stopniu konferencje uwzględniły botniczej. W8r6d naszych delegnt6w mamy ro-

- Jednym słowem: koµferencje wyborcze wy zagadnienia •ciśle terenowef W jakim stopniu botników • przodowników pracy, chłopów malo­
kazały ogro.mny wzrost nastrojów bojowych, en- konferencje przyczyniły się do ujawnienia. ist- rolnych i 'redniorolnych i towarzyszy, praeujfł 
tuzjaznm i gotowości d<i dalszej ofiarnej pracy niejącyc1' hraków w cod:J\ennej pracy. · cych na od?owir~zialnvc~ st.~no~skMh partyj 
i walki, i to przywiodło na myśl podniosłą at- - Ogólnie można powiedzieć, iż stwierdzono nych. O,gólme mozna stwierdz1~. ,0 ko~ferenęje 
mosferę pierw~zych miesięcy 19·15 roku. znaczne nij?doci!}gnięcia organizacji partyjnej , ~ka7.aly ~n-V: wyhorzA dell'(Tatów duze po;i.zu. 

- Czym, Waszym zd:!-niem, należy objaśnić w pracy wśród kobiet, na terenie młodzieżowym, ~10 oilno=1edz1alności i w swoim wyborze Die 
to zjawisko? w samorządzie, w adjllinistracji 1 spółdzielczo- omyliły Sif. 

- Przede W8zyetkim popularyzac,ją i wprowa śct, szczególnie na szczeblu gminnym. W więk· I - Wierzymy w to - ko:6czy tow. DoJ:llJ.fala 
dzeniem w c7.yn uchwal Plenum sierpniowo-wrze szości wypadków nie ograniczono się do stwier· - że również pozostitłe konferencje, które odbę 
śniowego KC naszej Partii. Jl'ala krytyki i sa- dzenia braków, lecz na miejscu były podejmo- dą się w dniach najbliższych będ'ł naeechow&· 
mokrytyki jaka po Plenum p•zeszła przez nas.ze wana wnioski w sprawie sposob6w ich usunię· ne nie mniejszą aktywno§cil}, co i dotychczuowe 
organiz°acje partyjne, przyczyniła się do znacz- cia. Nie wszędzie jednak tak się dzi.ało, N.ależy i r6wnieź trafniP. potrafią, dokonać wyboru de­
nego ich U?:drowienia i ożywienia do wzrostu I stwier1hif .. i9: w takic:h ośrodkach, JO.k Sieradz legatów na. Kongres. 
dobrego samopocz,;_cia każlłego czło~ka partii i i Ozork. 6W: og~aniczon? się d~ . ogól:11ików. _i :tu Wywiad przeprowa.dzłł 
do wzrostu roli każdej organizacji partyjnej na konferencJe me spełmły takieJ roh mob1bzu.1ą· A. PE~OWSKI 
11-1111-1111.-.1111-1111-1111-1111-llll-llll-llll-llll-llllJl!!!lmllłl-llll-llll-llll-llll-llll-lll-llll-llll-llll-1111-

Sprawiedliwie ocenili swoią pracę„. 
Obrady na dzielnicy Sródmieście Prawa i PZPB Nr 5 

Nad bardzo cie~awym sprawozdaniem tow., cz~ dyskutantów i to, że przemawiali przeważ' przeszkadza w pracy . .A więc niewł&8ciwy llton. 
Głażewskiego wywiązała się ciekawa dy11ku11ja. nie robotnicy. O czym m6wili ł Dałoby 11ię to zam nek Komitetu Dzielnicowego do '!YIUW!l.nyeh 
Przede wszystkim należy podkreśli6 ogromną li- knąe w jednym zdaniu: o tym, c.o pomaga i co na kierownicze stanowiska robotników. Wyl!U· 

Na§I deleąacl na Honąre!.!. 

Tow. Jerzy Prajs Tow. Stanisław Banasiak 
lfonferern.cja Miejska w Zgierzu 126 g'WM- Okiec i matka byli wyrobnikami wieJ­
rni wybrała go na d,elegata na Kongres .skimi. A syn ie\, gdy maiąc lat 12, zmu-
Zjedn<Jozeniowy. ~zony był przerwać naukę, nie mógł zna-

Kim jest 'I leźć pracy. Nie znalazł jej, aż maiąc 18 lat Dzi8 - przewodnic.eą.oym 'Rady Zakłado-
wej w PZPW Nr SO w Zgierzu, do lipca te- 2&1pędziła go klika piłsudczykowska na 
go roku byl tkaczem-przodownikiem pracy, wojnę z młodą Republiką Radziecką. Gdy 
który w trzech kolejnych etapach wsp6lza- znalazł się w tej Re:;mblice iako jeniec 
wodtn.ictwa zdobyl pierwsze miejsce. za co woJenny, przetarł oc::y: rządzi lud, rządzą 
zostal odznaozcmy Brązowym Krzyżem Za- prości ludzie, rządzą robotnicy i chłopi, 
sługi. l więcej: byl pierwszym tkaczem, 
który - prawdę mówią.o _ ukradkiem prze r.Je panowie. Zrozumiał wtedy ,,niewłaś-
szedJ na obsługę 2 krosien kortowych. ciwy kierunek'' - jak to dziś określa ,­
Ukradkiem, bo ani jego 6wceesiny kierow- prawicy PPS, która PQPierała naiazd Pił· 
ni~ nie bardzo te rzeczy aprobował, za8 kie- su.dskiego na Kraj Rad. „ Gdy wrócił -
rownik wydzialu pracy i płacy po prostu widział tę samą prawicę PPS-owską ła­
nie wiedział, jak ma obliczać jego zarobki • 
Ale pQ krótkim czasie nie byl już jedyny m.ią<:ą strajki, iak na przykład złamanie 
- jego przykiad podziałał. strajku przez PPS-owskich przywódców 

Smutne mi.al dzieoiństwo. Rod.dnie atar- związkowych w Zgierzu. 
ozy'ło środków na danie mu bardzo skrom- Pra·cuJe na koleiach doiazdowych w 
nego wyl.sztalcenia - zaledwie 4 oddziałów Zgierzu, ale za udział w organizowaniu 
szkoły powszechnej. Dzieciństwo jego wcze- robotników zostaje zredukowany i przez 
śni6 też się skończyło: mająo 14 lat je.st 
już „w praktyce" jako ~eń tkacki. A gdy 2 lata jest bezrobotny. W 1927 r. dostaje 
był fuż wylwalijikowomy·m robotnilMm też pracę w przędzami, w r. 1928 zostaje wy-
dtugo nigdzie nie mógł zagrzać miejsca. brany delegatem fabrycznym, którym jest 

- Bylem wybuoh01oy - objaśnia. do r. 1938. Od roku 1933 Jest członkiem 
To znaczy: protestował przeciwko „ob-

rywkom", rozpoczynał siA; strajk _ pierw- Komunistycznej Partii Polski. Gdy wy-
sży wylą.oza:t motor. Więc redukcje, usuwa- buchła •wo ina traci pracę w fabryce i szu­
nie z pracy. ka aoryw'czych zarobków na robotach se-

A w rodzinie żyla tradycja wujka, ee- i-011owych. Kolportuie prasę-fl-Odziemną, 
s'laiica syberyjskiego, Tadeusza Bujaly. A słucha informacii radiowych i prowadzi 
w rodzirnie był szwagier Czesław Wiśniew- pracę uświadamiająq wśród swojego oto­
ski, lwmuniąta. 

Ale zanim jeszcu zd,ątyl mlodzieńozq wy- ezenia robotniczego. W dniU wyzwolenia 
buohowo.ść ują.ć w ramy zorganizowanej Zgierza sta~e do pracy w Milicii Obywa­
walki i zanim jeszcze potrafa wyaiągną.ć tdskiej, zabezpiecza fabrykę. 
wnioski z tego, oo było przekazywam,e przez - Po prostu wyrzuciłem Niemca, za-
rodzinną tradycję - wybuchła wojna. Irli.al 'brałem klucze, postawiłem dozorcę. 
wtedy 2~ !'1t. ~ 1:1-ial już 27 gdy w _ro~u A gdy fabryka ruszyła - zostaie wy-
1945 iqrooil z Niemiec., dolcą.d był wywiezw- brany przewodniczącym Rady Zakłado-
7!-Y na przymusową p:aoę. Wtłl~y jednak wei. sekretarzem o:-ganizacii fabry'cznei 
JUŻ wszY_stko ro.eumial._ _Rozu.mial preede _PP~ i członkiem egzekutywy KorrJtetu 
wszystfkim, że Jego mie3sce Jest w szere- MieJskiego. 
g·ach PPR: - i z jej ram~nia pracu~e przez W 'roku 1946 wysuwaią RO na stanowisko 
3 tygodJn_w w P~zozonowie, w okresie ref~- kierownika technicznego fabryki, do roku 
rendum i w man~ku Sar~w - w .okresie I J 947 iest kierownikiem przędzalni, a w 
wy?or~. Z~ozii:m.~ t_eż,_ze w nowe? t:o"lsce lipcu zosta.ie wybrany I-szym sekretąlrzem 
waz~ t na1'}'->aznw3sza Jest praca t ze dla Kom:tetu Mieiskiego i iest nim do dnia 
nowe3 Polski warto pracowao. l wtedy wła- dzisiefazego. I teraz Wybrany 132 głosa­
śnie zaoząl pracować na 2 krosnach, korto- mi (na ogólną ilość 136) dełegatem zgier­
wych. . skiei ·on~anizacii PPR na Kongres tow. 

A że go potym towarzysze z tych krosum Banasiak cieszy się bardzo: 
zabrali - nie martwi się tow. Prajs. Jest - Po ziednoczeniu cała klasa rob-Otni· 
eadoV)()lony z pracy również ja~o pr~ewo_d- cza pójdzie w iednym kierunku -,- ku so­
niozą.cy Rady :LiaktadoweJ. NaJpewnieJ Je- cJalizmowi. Nie będz;e w partii klasy ro­
go towarzysze .z PZPW Nr 30 też są zada· butniczei agentów burżuazii, którzy by 
waleni. Bo skoro go wvbrali 'l;La. KO'Ylgres ... ~pychali ią z właśc:wei drogi. Zbudu iemv 

Dobrze wubralt w Polsce socializm, tak iak sm 7.buAowali 
A. P. :K1...muiłi~<'i w ZSRR. ""-- P. 

nięci robotnicy, są częstokroć pozostawieni włu 
nym siłom. ,,Czy tak byt powinnof" - 11:apytu 
je tow. Nyk, Nie. Pa.rt1a winna otocz~ j&k na,j­
troskliwszą opieką tych ludzi, winna 1m stale 
pomagać w wykonywaniu nowych obowiązk6w. 

Ze sprawozdania pierwszego sekretarza, Komi 
tetu wynikało również, że Komitet zaniedbał 
odcinek pracy wśród kobiet 1 wśród młodzieiy. 
Wielu towarz.vszy podkreślalo w swych przem6· 
wieniach konieczność na.prawienia tych zanied­
bań. 

Poszcl':ególni mówcy zabierając glOB w dysku 
~ji omawiali także niektóre punkty projektu lta 
tutu Zjednoczonej Partii. Nie wszystkie wnioski 
składane w tej sprawie na ręce prezydium były 
słuszne. świadczyły one jednak niezbicie o głę· 
bokiej trosce towarzyszy, by ta nowa partia. ,l>y 
ła- rewolucyjną awangardą klasy robotniczej i na. 
rodu by skupiała w swych szeregach tylko lu· 
dzi godnych miana partyjniaka. 
Najwięcej jednak czasu i miejsca po•wi~call 

towarzysze sprawom ·fabrycznym. Komuś niezor 
ientowanemu mogło by się zdawać, że niektórzy 
mówcy poruszali sprawy interesujące tylko 
przedstawicieli poszezególnyeh fabryk. W rze­
czywistości obchodziły one wszystkich. Towarzy 
sza z „Cewki" i Ośrodka Konfekcyjnego nr 2 dy 
skutowali nad przyczynami niewykonania planu 
przez PZPB Nr 9, a towarzysze lll tej fabryki 
szczerze radowali się z sukcesu pierwszych. 

Sala żywo reagowała na, każde słowo poehleb 
ne, czy niepochlebne~ ale sprawiedliwe. Bo towa 
rzysze ze śródmiejskiej - Prawej sprawiedliwie 
m6wili, sprawiedliwie oceniali swoją. prac11. 

• • • 
Konferencja fabryczna silą faktu nosi nieco 

odmienny charakter niż dzielnicowa, konferencja 
fabryczna, a koncentruje swoją. uwagę tylko na 
„swo,jej'' fabryce, Tak to właśnie wygląda.lo 
na Wimie. 

Na konferencji r:ebrała. Bil! etan gwa.rdi&, 
mająca za sobą. bogate tradycje walk z Konem 
i jego przyjaciółmi - policją granatową.. O at· 
mosferze, jaka panowała na konferencji, świad­
czą słowa jednej z delegatek, która głosem peł 
nym wzruszenia oświadczyła: „Wybierałam się 
tutaj jak na największą uroczystoś~, ho 11zezę· 
śliwa jestem z dokonywującego się zjednoczenia. 
Rumienię się tylko, ze wstydem, te tak mało 
zrobiliśmy, że tak mało wno~i nasza organizal'ja 
partyjna do Zjednoczonej l'~rt.ii, 'J'o wielki 
wstyn dla. nas wszystk:ch. ze nie m'lgliśmv ucz 
cić Kongresu przedterminowym "1'1'-ykonaniem 
planu. To znaczy, że w praey naszej było wiele 
braków. 

Szczegółowo i wszechstronnie omawiali towa· 
rzysze przyczyny słabego tempa produkcji. Wie 
10 gorzkich słów musieli wysłuchać delegaci -
członkowie Rady Zakładowej. Tow. Nacula, se­
kretarz koła „Gumówka'', rąbał im prawd.f w 
oczy baz ogródek, mówiąc o oderw~iu się ieh 
od mas robotniczych i od Komitetu Fabryczne­
go. 

Dwudziestu ośmfo mówców zabierało głos w 
dyslrnsji nad referatem tow. Dworakowskiego i 
~prawozdaniem tow. Trzeciaka. M6wili krótko 
gorąco i zapalczywie, wyrażali żal, te nie wyko 
nali plann, że nie mogą przynieść darów produk 
cyjnych Zjednoczonej Partii. 

.Ale my jestdmy pewni, że towa.rzysze widze­
wiacy .foszrze nie powiedzir-li o8tatniego słowa. 
PZPB Nr 5 powinny odzyskać swe miejsee we 
rzędz,it1 fabr.vk vrzoduiacyeh. 

~ Klimcza.Jr 
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PZPB W PABIANICACH WYKONAŁY ZOBOWIĄZANIA PRZED TERMINEM._. 10 BM.. ŁODZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO WYKONAŁY ROCZNY 

PLAK PRODUKCJI.„ PANSTWOWY PRZEMYSŁ PEB.MENTACYJNY MELDUJE O WYKONANIU ROCZNEGO PLANU •. ZAŁOGA ZA.KŁADOW AZOTOWYCH „BOBREK"' 

DONOSI O PRZEKROCZENIU PRODUKOn BpCZNEJ •• , Jak Polska długa l szeroka - nap~~ meldunki l całego k:raJu o wybitnym wzmoleniu produkcji celem uezcieo 
nla sbllta.J~eco się Koncresu ZJednoerun!a Polskiej Klasy B.obotnlcu.J, rośnie teł wielka armia wspóhawodltlków pracy, tDaJąca do dnia otwa.rcla Kongresu osią.glll\Ć wspa. 

a1a.ł4 cyfrę 500.000 robotnłltów, • ezego około 150 iya, pnypa<bde na. młodl:l'riowlł &keJ11 współzawodnictwa. 
Prz;edkongresowa akcja polskiego świata pracy 1ta.noWi bezcenny wkłMl w dzieło umoonlenła podstaw naszeao paflstwa w chwlU ZJednoczenla Parili! Robotnbyeb. 

i 

Prezydent lt. P, BOLESŁAW BIERUT, wita 1erdecZ11.le nowe~o posła -4ZwF 
llego l mhdstra pełnomoonego bratniej Repu bllkl Węcilem~J, p. · BELJS SZANTO, 
W uroesp~ lkladaDla Ustów uwlenytelnfaJących udział wzl,ęH. m. In. mfn. Z. MO­

DZELEWSKI I am~or WIERBŁOWSKl, 

„WĘGIER POLAK DWA BRATANJII", Słu-e to rwwied'llO!lłto, okre§Jające tJAJtetłeJ 

stosunki naae • Węgrami, „odżyło" sp~'Die ~ t1111 iJvo<lnlu, połw~ym pogłębła­
nia przyJain;l polsko-węc1ersk1eJ. (Na sdJę clu - łrqmenł uroczystośq oiwarcla ID9ł7 

łutu Węcienkleco w Wa.na.wie). 

Na nic „wlt.a.mlny dolarowe", na nic pomoc „doradców amerykańskich" w spnęcle ' 
zbroJeni'owym, samoloiach, czołgach i amunicit armia CZANG-KAI SZEKA ponosi 
klęskę za klęską z rąk CHłdziałów chińskie.i armii ludowe.i. Zagrożony Jest Jut SZANG­
HAJ w opałach znajduJe się stolica kuomintangowska - NANKIN. Dnl lawawego 
reżl~u Czang-Kal-Szeka są policzone. Na zdjęciu ~ lewej ~ MAO-TSE.TUNG, prz;y­
wódca Chińskiej Par,it Komunistycznej t twórca Chińskiej Demokracji Ludowej - Je-

„!''EC FERKU!..E!>!i. CONTRA. PLURES" (i Herkules nie poradzi przeclw przewadze Jl'. 
czebne.l) - powiada priyslowie. Przysłowiu temu jednak zadaje kłam • bohater Grecji 
demolm;1tyemeJ, GEN, MARKOS. On sam właśnie mimo wletkie1 przewag! i' liczebnej 
i z.aopatrreniowej faszystowskiegi;i wr~ - daje sobie doskonale radę i ZWYCIĘŻA. den z wodzów zwycięskiej a~mli ludowej chińskteJ, · 

I Przodownik pracy, SOŁDEK, o którym wspo 

minaliśmy w poprzednim dodatku „Głosu", 

z żoną w towarzystwie mln. RAPACKIEGO 

- przed ochnczonym jego nazwlskl'em 

rudowęglowcem.„ 
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U ŁOŻA CHOREJ FRANCJI 

DOKTÓR SAM: NALEŻY PRZESTRZE­
GAC SCISLE DIETY: 3 GRAMY CUKRU, 
PÓŁ GRAl\fA TŁUSZCZU, 200 GRAMOW 
CHLEBA. A WODY . - ILE DUSZA ZA­
PRAGNIE1 

Tę oto receptę doktora Sama z USA prag 
nie zastosować względem mas prlłcuJących 
Francji rząd Jules Mocha. Ato1t robotni.cze 
masy francuskie nie myślą się podporządko 

wać ani ,,doktorom" z Ameryki, a.ni ich 
francuskim pachołkom. 



. . • · l.lerzy Gl1ąchl 
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r DziałEl!ll!e ~edwojennej, mieszczańskiej co łobre jest i wa.rtośclowe, C'O pl~e 1 oo ' ' 
gai-ety było ~adoWe, Nie budowała. ona prawdl.liwic mówi o żvcd.u criłowiekA. Podczu swego pobytu w Łodd, zn&komity 
!niczego, nicziego t\11.rorzyć n'o mogła, nie Jednakże dodatek niedzielny nie S'Pclnial reżye9" radziecki· Wsiewołod 'Pudowltin, wygła­
pos.iadała tadnej naukowej JJcdbudowy. by swe_g'O zasacl.niczego zadantl.a, gdyby$my szajfłG w In.etytucie Filmowym prelekcji:i na 
DziałaJ

0

"" nie w imię :interesów szerokich t t ól h bl 6 t 6 czo~ i f'l """ - S'):>rawom tym nie poswięcali miejsoa. w co- ema og nyc pro em w w r „c i mo-
warstw społeamych paraliżował;' uświado- dziennei pracy, To też w miarę technicz· wej, m. in. powiedział: 
mienie społecme pod płaszczykiem zabawy, nych możliwości staramy się przynosić te „Sledzą,c rozw6J romu radz!ec)dego, widać, 
wzg-lędnie umiejętnie ro'Qionych sensacyj- same ~dmenia w cd.ą.gu całego tygoorua .lak jego ht~oria kroczy r6wnolegle 11 historią 
nych wiadomości. · i mwom tym poświęcać będzrlemy oor-az 

Nowy typ gazety, który ·się wytworzył, w1ę'.)c:i miejsca, bo tego właŚillie domaga 
po wojnie a który będ2ńe się i::oraz bardziej się od n.as czytelnik. 
pogłębiać, staira się i starać się będzie pod- Narada P~ • . ia.ka odbyła się w redak 
nieść klasową. świadomość swoich czytelni c.ii naszej gazety, pTzynfosła wiele cenl!lego 
ków. podnoozą.c tym ss.mym ogólny ·ich materiału. Pisflrze podzielili sie z nami 
poziom intelektualny. swoim doświadc:zeniem. Skrytykowali nie 

O ile przed W'O.łną.. m'.ie~czańska prasa 
z racji swego charakteru. swego og6lnego 
tcnu nie mogła i nie chciała poświęcić spra 
wom kultumlnym :należytego miejsca, bo 
przecież należyte oswietlerua tychre spraw 
przeczyłoby Cilłej polityce, którą prasa ta 
prowadziła, o tyle inaczej wyglada obec­
nie. Zagad1ńeińa kulturalne stają. się nie· 
odłą.e~ną. częścią gazety, stają. się trzonem; 
dokoła którego s.kupia się wiele zagadnień. 
N aS'l; czytelnik chce o wszystkim wiedzieć 
i chce otrzymać dokład~ i jasną odpo­
wiedź na wiele spraw, które go interesują. 
Chłonność intelektualna czytelnika po­
glębmją.c się coraz bardziej, wysuwa wo· 
ł'ec ludzi pióra nowe i. poważne postulaty. 

PoVV'Stafa nowe, dotychczas niespotyka­
ne trudnośc~., które rodz~ sie w nowych 
niepowtarzalnych warunkach. Jak najpeł-

niej wyrazić? Jak wystrzegać się błędów, 
które czyhają. dokoła? 

je<lno . . Wysunęli szereg pogtu.l.a.tów. ·Po­
staramy się IiaPTawić swe błędy. Postara­
my się, by dział ktilturaln.y ~ swo-
im wy:magaruom. I właśnie dlatego . po na­
rad2lie z pL<Jarza.mi, po wysłucha.nin cen­
nych fachowych rad chcielibyśmy po:t!Dl9.Ć 
zdaa:tle naszych czytelników. Nazbyt maro, 
jeśli choW;i o te 8'Pll:"awY. otrzymujemy od 
Was listów. Nazbyt mało wiemy, Jakie jeflot 
zdanie Wasze o Dodatku nied?.ńelnym, o ca 
lej naszej pracy. Chcieliby~iny dowiedzieć 
się od Was: 

1) JAKIE ZAMIESZCZANE UTWORY 
NAJBARDZIEJ POOOBAJĄ S!E (WIER 
SZE, PROZA), 

2) JAKICH AUTORóW CHCIELIBY~. 
SCIE CZĘSCIEJ CZYTAC? 

3) JAKIE ZAGADNIENIA NAJBAR­
DZIEJ W AS INTERESUJĄ (LITERAC­
KIE. NAUKOWE)? 

4) CO PODOBA SIĘ WAM. W NASznł 
Wprowadziliśmy nieclzielny dodatek li- I,_)ODATKU, JAKIE W ADY WIDZICIE, 

teracko-naukowy, w którym staramy się CO CHCIELIBYSCIE ZMIENIC. CO NO­
oawać materiały, któ c, zdaniem naszym WEGO 'WP:PWWADZić? 
powinny zaialtE>reoować naszego czytelnika, czy WOLICIE UTWORY z KLASYCZ­
a równocze{\uie pogłębić jeg-o wiedzę o ży- NEJ LITERATURY (JAKIE) ozy TE~ 
eiu o sztuce, o na:uce. Chcielibyśmy umie-' ZE WSPóLCZESNEJ? 
szczając fra);;'mf'nty p wtesc1, zaintereso- · n.~- . t . , ....,,.,..,.,:iaj<> 

Ć yte.luili ' , d ' ' ' ' }' t ki -E" .Y ....,ma e rzeoz Jasna. ll> 0„-..A "" 

Zwtąz1511 Radzteclrlego. Moża& łro1a.ło BtwierdEić, 
że hiś{oria r&Q.zieclrlego kin& - to historia roz-
woju rad.zieclrleg() narodu'. 

W tych 19lowach, wypowiedziany<ih pTlles :Jea· 
nego z ozołowy<ih przedsta.wi<iieli kinematogra­
fii 6wi&towej, uwiera. Bit 11.&jwyVJJST itopie~ 

poohwllł',t i uznania, ja.kil' m<lgll. by6 wyrażone 
pod adresem wszelkiej w ogóle twóroz<>łoi a.r· 
tyetyoznej. 

Zwipanie dzieła sztu.ld. a 'bezpohednfm. ły· 

ciem kraju, p;aa.et i d'łffniami ee.lego •poleczeń· 
stwa -:-- to wiele, to zna<iznie w19eej :niś udało 
sit osiągnq.6 jakiejkolwiek kinematografii na 
§wiecie. Lecz film. radziecki nie poprzestał na 
tym, a. podjął si! zada.ni\ zna~nie trudniejsze· 
go i bardziej odpowiedzialnego: CIYJlnego wsp6ł 
uczestuictwa w budowie JlOWego łwia.ta w opar­
ciu o socjalizm, a tym samym kształtowania. 
lepszego ,fu.tra :pracującego człowieka. 

S'llachetny ten Ml, jaki po~tawili .przed eobfł 
do wykonania twórcy filmowi Związku Ra-dziec 
kiego - wpłynął od samego początku delfydu· 
,jąco na. charakt& i kierunek rozwoju kina w 
z. s. It. Jł,,, 

Scena z fifflllł ra­
dzieckiego 

„Harry Sm~lt 
w Amervc " 

w~ c~" lib 
11

• ow zrr;a -~~1~11~~1 
t
1 

erac ; w~"Stkich zagadnień i nie pretendują do 
nuty. kułcwh Y~Y. W: . rro rt.nc. eore Y~ te~ chcemy, aby ceyteln!ik zabrał glo6 w . 
ar ac wYJ1.Sil1RC nu uJą,ce we „Q~·· "' ' . · 
czesne.i literaturze T.agaclnienia. a umie-I tej spra'Wle. 
!'l;::~ją.c utwory wielkich 'P~sarzy, klasy- Listy p_odpiMne łmientem ł narmiskiem. 
ków literatury, ukazać w skrócie wyją.tka z ze ws.kazaniem wicku i WYlrśztałcenia ~-

FILM 
Po raz pierwszy o wyrazie sztuki :tllinowej 

miały stanowić, nie względy handlowe i prze• 
my~lowe, dopnRzcz(l.ją.ce do produkcji łenlaty; 

schfobinjące gustom niewyrobionej publleznoś• 
ci- a. kryteria ideowe, zapładniające tw6re1zoś6 
artysty • filmowca wa,rto§ciaml pozy Lj lfD1J!li( 

oddziazywująeymi wyehowawo• na widm. 

Film riuhieeki ·:aa. całej przestrzeni inrej :..t. 
stQrii nigdy nie sprzeniewierzył si4} tym wyty-ez 
nyrn, a jego wy~oce głęboka po~taw" mcw&"lna. 
i bezinterel!owno§ll w !en.eie m~rk11ntylnys -
w krótkim en&ie wy1Unfł1 go li& cl!Oło f!hi:a; 
światowego. 

Dsieh, •to r&11 b&rdzłej wsrut&jlłeej plejady 
film<mców ndzieckieh, rosprzestrzeni&jto ti~ 
po całej kuli ziemskiej, wnosily • eo~ fucha, 
rewolucyjnego b~ntu przec.iw 1lcoe~ lw4 
mora i jałowej, lub wpro~t a:rkodliwej trc~<il 
r;awierająoej li~ w wii:ikszo!cl :t!lmów prduko­
wanyeh przes businessma.nów. 

Chf.l\G CJST nie chclłe - musiano 1'1t . .godzi6, 
że wszystko ~ nowaterskie, w n11ojleps:irym, te· 
go ełow& znnllzeniu - wnosiła do dorobku kine· 
matogtafii świata., twórcrośł filmowa pienna 
go pa~stw& soojalistyeznego. 

Wzbogacenie możliwości wypowiada.n!& rl~ 

filmowego o środki w:rrazu wprowadzone pio­
niersko do twórezofoi kinematograficznej przez 
Eisensteina, Pudowkina., Wiertowa, Kuleszowa. 

ich dzieł. Niech czytelnik pozna swoją. i ob I T!Jr kierować pod adresem „Głoe Robotni-
cą literah1Tę. NiP.<'h nauczy się rozróżn1ać, cm": Doda.tek niedzielny. 
lllllllllllllllllllllłlllllllłllllHlllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll łlllłłll Hllllllllłl"lnlttllłłlłlllH"l•llHlllłUllllUllllfllłllllllllll!llł!llllllłlmUI Ul l!łlllUlllllllUlllWlł ~lllllllllllllłlllfflff lllHłlłll fłlllłll llllłll 111111111IHlllllllllU11 UłllHIHllllllllllllłlUłUIUlłłłllllllllll 

Kierownictwo polskich rnch6w powstańczyeh I Dr ..lullusz WlllaUllft& 
zacząwszy od konfederacji barskiej poprzez - J 

S ko4c.-. em»nrea 1831 r. na,czelny w6tk gen, 
Skrzynecki ott~ · od bawią.cego w .pecja.I• 

insurekcję kościu~zkow~ką aż do czasów naj- Docent Uttlw. t6<hlclego 
nowszych, cechowałp. stałe liczenie na pomoc I E b 1 I' d 
zagra.niczną. z jeclnej strony, podc:r,as gdy z aru, uropa WO ee pow tania łStopa we O 
giej strony mocarstwa enropcjslde mniej lub 

nej misji w Berlinie, fra.ncuekiego generała. 
Flahant pismo odradzające powierzanie przysz 
łoiici Polski niepewnemu losowi bitew, doradza· 
ją.ee na.tomia~t odczeka~ na. skutki interwencjl 
międz~·narodowej. Ta propozycja sparalizowala 
resztl;i ducha ofenzywuego w C'h"l'l""icjnym, kun· 
ktator~kim, wodzu powstania. Z początkiem zaś 
lipca francu~ki minister ~praw· zagranicznych, 
Scba•tiani, zuchęcił Polaków, żeby utrzymali , 
się jeszcze przez dwa miesiące, a wtedy, dzięki 
interwencji angicl>ko • francnskiej „Polska 
zajmie .znowu miejsce w po li tyce emopejskiej' '. 
Seb.astiani opiera} Rię widocznie o pr7.yrzerzony 
przez rząd . ańgielski udział w p0t\red11itltwie 
dyJ?1omatycznym na rzecz Polski. Alo właśnie 

więcej wyraźnie j<"j odmiawinły. Pod tym wzglę 
dem również i powstanie listopadowe stanowi 
klasyczny przykład polityki zagraniczncj opar­
tej na złudnych nadziejach ze strony powstań· 
ców oraz 8łużącej na og-ół tylko jak najciaśniej 
pojętym intere~om własnym. dyplomacji papstw 
przodujących Europy. ._ 

Dzieje po li tyc rn e pow8t ania listopado:wego 
można podzielić na dwa okresy. Datę graniczną. 
między nimi stanowi ·ućb"·ała s0jmowa odsądza 
jąca rodzinę carską. od korony polskiej z 20 
stycznia 1831 roku, Do tej chwili mocarstwa 
europejskie opierając się na postanowieniach 
Kongresu Wiedcilskic;g-o z. 1815 roku gwarantu· 
jących Polsce odr<;Jbny byt polityczny mivio 
zwi~zania osobą monarchii z Rosją, 'mog"ły wy· 
stępować z przedlożeniami u cara :Mikołaja I 
w sprawie dotrzymania przyrzeczeń wobec Po· 
laków, przege wszystkim w sprawie poszanowa· 
nia konstytucji 1815 roku. 

Po tym akcie detronizacji Romanowycb. więk 
ezość rządów reakcyjnych, upatrując w tym <izy 
nie rewoluc.yjnym zerwanie ze strony polskiej 
dotychczasowycl wirzów prawnych określają,· 
<iych byt polityczny Królestwa Polskiego, 
wzdragała się z oficjaln}·m poparciem sprawy 
powstania. W oczach wielu polityków curopcjs 
kich ciosem zadanym id<'i powsta:l1czej była 
róTI"nież u<ihwała sejmu warsztiwskiPgo prokla­
mująca walkę o granice Pohl-i przedrozbiorowej 
z przed 1772 roku. '.l'ym sam~'ln zamiast walki 
obronnej> powstanie listopadowe przeradzało 
się w wojnę z:iczcpną. o 8 wojf>wództw, stano· 
wią.cych tak zwane. „ziemie :r.ahrane'', to jest 
Litwę, Białoruś i Ukrninę. To d:_iżenic zaniepb­
koiło z kolei chłopów ruskich oraz nadało cechę 
specjalnej zac;,iętości przcd8iQwziQtym przez Mi­
kołaja przygotowaniom w,ojcnnyrn. 

Car ~amodzierżca Polsce in~ure1ccyjnej wypo· 
wiedział wojnę na śmiel'ć i życie. Traktować 
z nią nie~chciał; żą.chł zdania na łaskę i niełas· 
kę. Państwom · współz11horczyin, t. j. Au~trii 
i Pru~om, gotów był zruzn zap~acić za współu· 
dział w stłumieniu ,,buntu'' nowymi nabytka· 
mi terytorialnymi rozszerzają,cymi zabory prus· 
ki i austriacki tak, że granice zachodnie Rosji 
miałyby stanowić rze1d Wisła i Narew. 

Na stanow1sko wobce powstania listopado­
wego, zajęte przez wspomniane dwa. dwory roz­
biorowe, z :początku w mniejszym lub większym 
stopniu oddziaływało ogólne międzynarodowe 
położenie polityczne. 
._;_Zreszt11o ea.m. :wy:buc~ powstania 29 listopada 

1830 roku, niezaieżnie od specjalnych przyczyn 
wewnętrznyeh, miejscowych, był również wpły· 
wem ówczesnej sytuacji międzynarodowej . Oto 
rewolucja lipcowa obalając .we l!'rancji abso­
lutne rządy Burbonow, na tron wprowadziła 
powołat1ą, przez zwycięską b\\rżuazję - fran· 
cusk!J. dynastię orleańską. w ooobie Ludwika Fi· 
lipa. Na hasło rzucone z Paryża zerwała się 
Belgia do walk.i o swą. niepodległość przeciwko 
Ilolandii. Zainteresowanie moearstw zachodnio­
europej~kich lose~ Belgii wzbudziło również u 
Polaków na.dzieje. 

Liczono głównie na pomoc Francji gdyż wy· 
buch powstania listopadowego ocalił ją przed 
projeldowaną. przez :Mikołaja I wyprawą in~er 
wcncyjną, w kt6rej wojsko polskie miało r6w­
nież wzią~ udział. Rzą.d Ludwika Filipa powi· 
tal rewolucję polską z ulgfł, gdyż dobrze rozu­
miał, te stanowi ona dywersję korzystną. dlań, 
że jest oehroną i wzmocnieniem „monaF<ihii 
lipc9we.j' '. 

Przeznaczone dla Francji gromy <iarskie ude· 
rzyć miały- w Polskę. Dlatego pod osłonił pow· 
stanie. listopadowego Ludwik Filip mógł się 
zakrzątnąć około · zdob;rcia uznania na terenie 
międzynarodowym dla dokonanegCl we Francji 
przewrotu. Z drugiej zaś strony pod wpływem 
żywych sympatii narodu francuskiego dla Pola 
ków, zmuRzony do dzia'łania na rzecz powstania, 
wysłał wiosną, 1831 roku do Petersburga biQcia 
Jl.Iortemart, który miał obok swej głównej mi· 
sji zjednania <iara dla „króla ba kad' ', poru· 
szyć również okolicznościowo sp wy polskie. 
Rząd paryski w marcu już uważal powstanie 
za przegrane. Dlatego pragnął rozbroić gniew 
cara w stosunku do Polaków oraz za\lobiec na: 
mszeniu traktatów i równowagi europejskiej, 
ustalonych na Kongresie Wiedeńs1dm. Przez 
swego ambasadora w Londynie starego księcia 
Talleyr1tnda, r:iąd francuski naeiskał angids· 
kiego rn.inistra spraw zagranicznych lorda Pal­
merstona. ·do łącznego wystąpienia nad N' ewę w 
obronie Polaków. 

Polityka angielskę. miała w6wczas przede 
wszystkim dwa cele na oku: bliższy - niedo­
puszczenie Francji do wzmoenienia s.ię kosztem 
Belgii oraz terytorialnie dalszy - nie naraża· 
nie sobie cara z obawy przed dywers,ią. rosy.is· 
ką mogącą. zaszkodzić wpływom angielskim na 
Bliskim Wschodzie. 

W związku z pierws~ym celem lord :P:i1:mers· 
ton postanowil tak dzialać, żeby. za. wf!'zelli.a ee-

nę utwierdzić wpływy angielsJde w Belgii. Otóź 
Belgijczycy, podobnie jak i Francuzi, zagroże­
ni zbrojną. interwencją. carską, w utrzymaniu 
powstania polskiego widzieli gwarancję swej 
niepodległości. Wobe<i tego „i<zlachetny lord" 
J:\,ie cheą<i zrażać ~obie Tielgijczy.k6w przed pod­
pisaniem uchw!ll korz~·st.n~·ch dla Anglii, zapew 
ni!lł w roZ1I11.owach pry\rntl'.l·~·ch d,vplomatC.w 
francuskich, że poprze ich TI"ystąpienie w obro· 
nie Polaków. 

Te kroki dyplomacji europejskiej na. rzecz 
powstania nie doprqwadziły do wyraźnego wy· 
toczenia sprawy na gruncie petersburskim .• Te­
dynie po pnckroczeniu przez napierany przez 
wojska carskie korpus gen. Dwernickiego z koń 
cem kwietnia granicy austriackiej, Francja· 
i Anglia ośmieliły się zaprotestować wobec rzą· 
du austriackiego przeciwko zwrotowi uzbroje· 
nia korpusu polskiego carowi. Te słabe przebłys 
llii działalności dyplomatycznej mocarstw za· 
chodnich wzbudziły u Polakow nadmierne na· 
dzieje w skuteczną, interwencję zagranicy, co 
więcej wpłynęły, ZJlUbnie :na. sam przebieg dzia­
łań :wojennr_<ih.J · - -- , 

odbywający się w Brukseli kongres uchwalił 
pr;~edłożony r.m:ez Anglików projekt traktntu, 
wobec t<'f:O lord Parmerston. 9 lipca t. j. w dwa 
ilni po deklaracji Sebastianiego stnnowczo od· 
i:zucił propoz~·cję rządu fra.ncu~kiego, pozost:i· 
wiając Polsk\ jej własn~·m siłom. W związ1m 
z tym po niewczasie stwierdził prezes Pov;stań 
czego Rządu Karodowego: „Gdyl)y nie ohietni· 
ee gabinrtó\V, bylibyśmy uczynili krok stn1iow­
czy' '. 

Jeżeli pai1~twa Zachodniej Europy zawa!y· 
ły na losach po'l':stania przez swą, nieszczerą. 
grę dyplomatyczną, pełną, mi~kkości i bojażli· 
wości ze strony francuskiej, świadomej obłudy 
i celow<.'go zakłamania ze strony brytyjskiej, 
to jcszczo bardziej skuteczną była dzia1alnoś6 
~ocarstw środkowej Europy, - Austrii i Prus. 

Wśród liberalnego miel'zcza1'1stwa niemieckie· 
go rewolucja polska wzbudziła ż.,..czliwe echo, 
czego wyntzem jest ówcze~na poezja niemieck a 
t. zw. · ,,Polenlieder' ', którym zawrhięcza m. 
innymi poezątek popularna u nas pieśń ,.'l' ·siąo 
Walecznych", ·pióra Jul. Mosena. Jednak rzą­
dy reakcyjne, ~wiązane „świętym pr:z.ymie­
rzem' ' 1 inne miały za.sady postępowania. 

Monarchia Habsburska powitała zrazu wy­
buch powstania lfrtopadowego z' zadowoleniem, 
jako znakomitą. spo~obność do oshbienia Jrnn· 
kureneyjnej potęgi <iaratu, która z:igrażala na 
całej północnej i wschodniej granicy państwu 
austri!lckiemu. Z początku m1~triacki kanclerz 
:Metternich słuchał przychylnie propozycji pow 
stańczych odnośnie pvwob nja na tron Polsld 
arcyksięcia Karola. Ptfaiej ob'awinjąc się trud 
no!ici zwią.zanych z wykonaniem tego planu, 
odżegnał się od wszelkiej w5p6łprac:v z dyplo­
macją. powstańc.'~ pod pozorem, że Rzą.d N aro 
dowy ma charakter rewolucyjn:v po powołaniu 
doń demokratycznego historyka Joachima Lele­
wela. Zamiast spodziewa.uej pomocy ze strony 
'.Austrii wystawienie austriackiego korpusu ob-
1le~acyj~go _ na ,;rranicy JZalićyjskiej Wpłyn~ło 

I 
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WALCZĄCY 
l in. otworzyło zupełnie nieoczeldw&n• i nie- „Pokazać szerokim ma.som pra.wdziwego czło-
zna.ne dotą.d penpekt:ywy dla pn.cy a.rtystyez. wieka". 

Dej reiysera., operatora. i :ttiontaeysty filmu. Zgodnie z tym kinematografia Zwią.:du Ra-

Film „Pancernik Potiomkin" - słynne arcy- dzieck'iego służy całym swym dorobkiem sprawie 

"dzieło Sergiusza. Eisensteina s roku 1925 - o- budowy życia społeczeństwa l kraju, troszczą.c 
biegł triumfalnie świat, budzą.e entutjazm, się o los szarego, pracują,cego c:rJ:'owieka.. 

wywołując dyskusje i zaehwyty, zmusze.ją.e do Postaw:a taka_ wyme.gaia. od ludzi filmu zro­

rewizji i zmia.ny dotychczasowych poglądów zumienia roli, jaka im przypadła do. wykonania. 

na sztukę filmoWf. Badacze i krytycy zana1i- Pudowkin określił to proąto: · 

zowali każdy .m.etr taśmy. każde. pojedyfteze „Tylko ten jest prawdziwym mystą, kto po­

uji:cie. Można. powiedzie~ bez przesady, iż ca.- sun'ął naprzód kulturę całego narodu; a nie two.­

la nowoczesna. szkoła montażu ł kompozycji rzył wyłącznie dla. zaspokojenia nej ambicji 

klatki filmowej wywodzi się z osią.gni~ właś- osobistej". 
ciwie „Pancernika. Po;tiorokina". Dlatego-wWnie filmowcy radzieccy nie szu-

Ale nie tylko zdobycze na.tury :t'~mna.lnej nio- kają tematów niezdrowych, skażonych elemen· 
sło wspaniałe -dzieło Eisensteina.. Praeująee tarni patologicznymi i zawierają,eyrni przerost 

masy wszystkich prawie kraj6w, ujrzaly po erotyki - co się daje zaobserwowa~ w tw6r­

ru pierwszy na. ekrn.nach rewolucyjnt treM, czości filmowej krajów zachodnich - lecz bio· 

ujrzały prol@tarlat powstający do walki o spr&· l'ł za tema.t życie i praeę ludzi pogodnych,_ pel­
wiedliwoM społeeznlj.. I może było największą, nych optymizmu i wiary w dobro oraz· .z:vrycięs­

za.sług1t to od~eenie sensu widowiska. filmo- two sprawiedliwego ładu społecznego. Ludzie 

wego i .zachwianie pofuitawami, na. jakich bazo- ci zmagają, si:ę, _walczą., nieraz padajq. w walce 

wały sfery kapitalistyczne, ehcąo dl~ swych looz wszyscy oni przyczyniają. się swymi czyna­

cel6-w: wm6wi6, że f"tlm to tylko rozrywka i nic mi i ofiarą. do szczęścia ogółu. 
poza tym. Film, który tak pojął swą, funkcję w służbie 

Drugim sukcesem na_ wielką. skalę stal się dla narodu i wreszcie całej ludzkości - staje 

:film Pudowlrina „Matka", zrealizowany wed- się szt.i.ką. walczącą. o postęp, sztuką, związaną. 

ług znanej powieści Gorkiego. Filni ten zapo- z najistotniejszymi sprawa.mi świata pracy. 

czą.tkowal styl realistyczny kina radzieckiego, I dlatego kinematografia radziecka, dźwiga.­

styl jedynie właściwy dla oddania w dziele jąca ~a sobie ciężar uświadamiania. i wychowa.­

sztuki wielkości, patosu i. prawc1y, rodzącej się nia now~go człowieka, zasłUźyła w pełni na mia 

w wysiłku epoki socjalistycznej. no Muzy walczącej. 

:Realizm, przyjęty jako pod~tawowy ęlement 
tworzywa. artystycznego w filmie radzieckim­

nie przeszedł nigdy w naturalizm ant też w 
kronikarstwo. Szło o. eo~ więcej: by :ukazać ży­
cie bez fałszu, blagi i by dokonać takiego wy· 

boru materiału wziętego z rzeczywistości oraz 
opartego na istniejących wydarzeniach - żeby 
można. było w rezultacie procesu twórczego 
zamkną:ć zbiór realiów ideą., i to ide'ł bez­

względnie postę_pową., dynamicznt i wa.lcząclło 

Metoda realistyczna zastosowana. w pracy 
przez filmowców radzieckieh dala wspaniałe 

osiągnięcia. Filmy ta.kie jak „Bezdomni« ,­

„Czapajew" wreszcie trylogia. o Ma.ll:symie 

i trylogia o Gorkim. ,,Deleg&t Floty'' oraz wie­
le innych, zad z ostatnich nPie~ń ta.jgi' '· -
wskazują. wyra~nie n& konse~ntn\ linię roz­
wojowi!: ra-dzieckiej sztuki filmowej, której na-

W a.lczę.coj o lepszę. 

DWA ·TEATRY 
Sprawa repertuaru teatrów w nowych, I Akser nie tylko utrzymał naogół shiszn­

zmienionych warunkach była niejednokrot linię repertuarową, ale też dzięki swej 
nie dyskutowana. Zabierali i zabierają głos · twórczej i inteligentnej pracy z aktorami 
najwybitniejsi przedstawiciele sztuki, na- ~ potrafił pogłębić ich wiedzę i doświadcze­
uki i polityki. Społeczne oblicze teatrów ~ nie scerJ,czne. Mamy „Teatr Powszechny", 
ustawicznie zmienia się i nabiera coraz 1

1

. który próbuje znaleźć dla siebie odpowied 
innego charakteru. Widz pochodzący z n.o- nią drogę. Mamy szeroko rozbudowaną sieć 
wych warstw społecznych wymaga odpo- świetUc. W ogólnej krajowej olimpiadzie 
wiedniego dla siebie repertuą'.:ru, wymaga 

1 

cały szereg świetlic łódzkich wysunęło się 
nowego stylu zro.zumia.leg0 dla siebie przed na pierwsze miejsca. 
stawienia, któryby mówił mu o · wielk~J;O I Mamy w Łodzi „Dom Kultury Robot­
klasycznym reperturze, któryby mówił mu., niczej". Mamy . . Tylko, że tu zaczyna się 
tłumaczył i wyjaśniał co dzieje się obecnie „tragedia", o której już nieraz wspomina­
w kraju i zagranicą. D trzeba powiedzieć liśmy na łamach „Głosu Robotniczego". 
uczciwie, że jakkolwiek tu i ówdzie zdarza- Oto jeśli przechodzeń zwabiony szyldem, 
ją si~ błędy w pojmowaniu zadań i celów wejdzie do podwórza, a potem zechce obej­
teatrów, to j.ednak zrobiono już nie mało. rzeć salę teatralną, a potem publiczność, 
Najwybitniejsze nasze teatry zaczynają się a potem zainteresuje się, o co tu idzie, ogar 
przestawiać na now.e drogi, na tak właśnie nia g-0 smutek. 
poiętą nową tematykę. Czy wszystkie? Zaniedbane podwórze, zaniedbana sala, 

P• · ' Ł d · · bitni'eJ'szy rez·y przedziwny typ publiczności. Gdzie sale 
racuJe w 0 Z1 naJwy - k t dl b t "k' „ Gdzi k 
L S h"ll w·d · l"śm cał szereg oncer owe a .ro om ow. e ursy 

ser eo~ c 1 er. 1 z~e ,1 "! Y · oświatowe? Gdzie przedstawienia wyróż~ 
zn~~om1tych przedstawien, niezwykle war nionych zespołów świetlicowych? Tak prze 
to~c10wych P,od. względem artysty;znym; cież powinno być tak przecież jest w Ka-
ktorych wydzw1ęk społeczny był Jasny i t . "h ' 
b 1 t . . ł dl . d M ow1ca" . 

a so ud r;ueTzrotzu:ia y 
1 

a" ~t ~a. aI?y A u nas? 
w Ł0. zi "i ea r ł aI?erba ndy.? oryl w cią- Nie wiadomo dlaazego, kto zdecydował 
gu kilku at sta t się o aJze naJ epszym . . k" 1 . D K lt R b t 
zespołem Kameralnym w kraju. C-zołowy 1 . w J.a im .ceś ~' ze ". 0

1 
m hu fubry k 0 ~, -

· · 'łd kt tego teatru Erwi·n mczeJ w m1e cie naw1ę rnzyc a ry w10-
rezTser i wspo yre or . k" · h dd ł 1 k · kt' ._:;,,,..._...,...__.__._._ _ _.__._____ ienn1czyc o a sa ę teatrzy owi, ory 

Z Wystawy 

Garnca~twa 

L Wycinanek 
regionów Woj. 

Łódzkiego 

skromnie nazywa się „Lutnia"? 
Repertuar „Lutni" (ach, sentymentalna 

nazwa) obejmuje wyłącznie operetkę i tyl­
ko operetkę. Ale jaką operetkę? Tandetna 
gra aktorska, okropne dekoracje, niewia­
rygodny zespół chórzystów, tworzy razem 
prne.dstawienia, które są rozsadnikami zle­
go smaku. Nie man;i.y nic przeciwko muzy-

11 ce lżejszego gatunku, nasuwa się jednakże 
pytanie, czy właśnie w tej chwili, gdy te­
atry nasze walczą i walczyć będą ze złym 
gustem, z tande~ą, ze wszelkiego rodzaju 
szmirą i niesłusznym społecznie biorąc wy­
dźwiękiem sztuk, nawet takich, które pQ­
siadają pewien poziom artystyczny, dla­
czego mamy stale i systematycznie karmić 
naszych widzów bezmyślnymi i starymi 
tekstami starych operetek. . 

czelnym hasłem stało Bię: I 
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Gdyby teatr „Lutnia" wspołpracując z 
najwybitniejszymi pisarzami potrafił te 
teksty odświerzyć tak jak to czyniono j·13 
przed wojną, pół biedy. Przecież Minister• 
stwo Kultury i Sztuki prowadzi taką pra­
cę. Niestety, teatr na własną rękę stara 
się ;,aktual\zować" libretto. Aktorzy wtrą­
·Caj ą do swych ról nie przypiął i nie przy­
łatał płaskie i niewybredne dowcipy, które 
potęgują tylko oburzenię i zakłopotanie. 
Kto ostatecznie ~dpowiecTzfalny jest za te• 
go rodzaju „Dom Kultury }iobotniczej"? 

ujemni• n pl&Jl1' op&l'aeyjne dow6di:tn pols- carskie nie mogły pokonM po"W'l§td.ców. Po 
kiego. · , r:marlym na cholerę w Poznani~ feldmarszałku 

GneisenP,u, dowództwo nad armią. pmską ob~ 
Bardziej mnowezy w-pływ na wynłk waiki głośny z okresu napoleońskfogo projel!:tod&WC& 

Polaków z caratem miała wywrze~ postawa granicy pruskiej na Wiśle, gen. Knesebeck. 
Prus. Rząd berliński oddawna niecl;tętnym o­
ldem spozientł na. s.,,-obodv narodowe prz;vznane Od bitwy pod Ostrołęką. -(maj 1831), gdzi~ 
Polakom w Królestwie Kongresowym. Nadpre- Skrzynecki poniósł ciężką. klęskę, . rząd pri:s.ki 
zydent prowincji poznańilicj, przedziwny „li- zrzueil maskę pozornej nąutrnlności, odtąd JaW­
berał'' Zer boni di Spossetti, już w 1824 roku ~ie wspierają.c przeprawę carskiej armii n;iarsz. 
poufnie wywnętrzał się, że utrzymanie narodcr Paszkiewicza na lewy brzeg Wisły pod N1esz11.· 
wości polskiej w Wielkim Księstwie Poznańs- wą,. Bez pomocy Prus manewr ten był niewy­
kim „nie może nigdy leżeć w zamiarach rządu kon!llny. 
pruskiego, który winien działać jedynie dla Wysłany latem w specjalnej IDlSJl do Berli­
ostrożniejszego jej wygaszenia''. Posła francus ną, francuski generał Flahaut, który miał za· 
kiego w Berlinie z chwilą wybuchu powstania interesować Prusy sprawą. polską, ofia.rowują,e 
uder.zyła. zgoc1nosć polityki Prns i Rosji w spra koronę polsl!;i jednemu z Hohenzollernów, 
~V-ie polskiej. Oto Prusy „pragnlJ, zupełnego znik otrzymał w lipcu od ministra spraw za.granicz· 
nięeia z rzędu państw Polski, gdyż formy repre nych Bernstorffa następujl}ce wyjaśnienie: 
zentacyjne budzę._ u nich wstręt" {Mortier do Prusy uważają się za sprzymierzeńców Rosji, 
Sebastiani.ego)~ . gdyż Pola.ex są tylko zbuntowanymi poddany-
Zarządzenia r:il!j.du pruskiego, wydane po wy- mi. Jeżeli Prusy nie biorą udziału w wojnie, to 

buchu powstania Hstopadowego, miały walnie tylko dla pewnych względów, które nie mą.ją 
przycz;rnić się do jego upadku. W Poznańskim.\ nic wspólnego z jakimkwwiek zobowiąi&niem 
ogłoszo .stan oblętenia, zamknięto granicę wobec Polakówl m6wnicy parlamentarnej oAwiadceyl cynieznie: 

„Porz,ą,dek panuje w Warszawie!" S.łowa te 
wywola.ły oburzenie _mas lu,d~wych, stając się 
powodem trzydniowych gwałtownych manifesta­
cji ulicznych w Paryżu (16 - 18 wrzesień). Szla 
chetny za.ś lord Palmerston dopiero w listopa.­
dziG w instrukcji dla swego ambasitdol'a w Pe­
tefrburg11, witają,c gorą.co zwycięstwe> caratu 
jako przywrócenie praworządności w Króle­
stwie, półsl:ówkarui napomykał o szlachetnosci 
i czci cesarslrie.j, k~óra niewątpliwie okaże si11 
w stosunku do pokoi;i,anych. 

W ten sposób · „wśród najserdeczniejszych 
przyjaciół'', opuszczone przez mocarstwa euro­
pejskie, upadło powstanie listopadowe. Czy:r;ini· 
ki zewnętrzne natury politycznej stanowiły je, 
żeli nie wyłą,czną., to przecie arcyważną. przy-' 
czynę klęski 1831 roku. 

Wśród przyczyn natury wewnętrznej wspom· 
nieć należy zacofany ustrój społeczno - gospo· 
darczy, przede wszystkim poddaństwo chłop, 

skie· i arystokratyczny charakter władz wojsko­
wych i cywilnych. Przecież nie . zapominają.c o 
tych brakach przez długie Jata w postępowych, 

cna r1ich pasażerskiego i towarowego, przej- Błu!zrue wśród narodów europejs!dch ustalił 
mo;rnno tra1rnp01rty broni, pieniędzy i żywności się w 1831 roku pogląd, że pomoe . prus_ka dla 
przeznaczone dla powstal'tc6w. Wobec panoszą.- carat11 tyleż zadała strat powstaniu polskiemu, 
ccj się epic1emii cholery ustanowiono kordon sa- co działanie wojsk rosyjskich. Sęc1ziwy zaś we­
nitarny na granicy, który stał się bronią prze- tewn Wielkiej Rewolucji Francuskiej, gen. 
ciwko Polakom, gdyż wojskom carskim służono Lafayette, wyraził - się ,nawet, że „Prusy wię­
nadal wszelkimi ułatwieniami. Mogły one prze- cej niż Rosja stały się powodem zguby Polski'•. kolach międzynarodowych obchodzono na emi· 
kraczać granicę pruską., a nawet zakładać ma- Wypływało to .z wiekowej tradycji stosunków gracji uroczyście ro(}znice powstania listopado· 
gazyny żywnościowe na terenie Prus. Drukar- polsko • pi;uskich, nacechowanych bezwzględ· wego, jako wspomnienie walki z absolutyzmem 
nie pruskie tłoczyły odez;vy rosyjskie, których nym tepieniem polskości na obsza.rze mi.ędz.y t . . ki k" h p kt, . . . . 
rozszerzaniem w.śród Polaków trudniła się po- Odrą. a Wisłą.. cara u 1 .Jun - ers ic . rus, 0.re me mmeJ s:ę 
gnmiczna administraeja pruska, posługując się . , . _ przyczymły do klęski powstama. W rzędzie 
,_ 1 . t . . ieckimi. , . .Jak s1~ skonczyła zam1erzo'.'la w 1831. r~k:U tych którzy brali czynny udział w moczystych 
..:..o oms am1 mem rnterwencJa mocarstw zachodmo - europeJs1ncn ' . . . 

Wystawione na granicy wschodniej trzy kor- na rzecz Polsld ~ - Kiedy po dwudniowym obchoda.ch ku. ezei po_wstama. 1'.stopado:"ego w 
puBy pruskie miały za. za.elanie wkroczyć do szturmie (6 i 7 września) marsz. Paszkiewicz: za J Brukseh, znaJdował się równ1ez szermierz p.o­
K1·ólestwa Polskiego ~ razie„ gdyby; JVOjska ją.l Warszawe. francuski minister Sebastiani z stentL Karol Mar&. 

· Jeśli kierownictwo „Domu Kultury Ro­
botniczej", świadomie czy tez nieświado­
mie, prowadzi złą kulturalną ·pracę, to kie­
rownictwo Związków Zawodowych postą­
piło słusznie oddając salę Leonowi Schil­
lerowi, który tworząc „Melodram" potra­
fił dać widzowi doprawdy wartościowe 
przedstawienie. Walory, którymi szermuje 
kierownictwo „Lutni", Schiller potrafił od 
świeżyć i znaleźć dla nich teatralne roz­
wiązanie. Muzyka, taniec, element wido­
wiskowy, kosti_umy, to wszystko sprawia, 
że całość przedstawienia posiada niema1że 
wychowawczy charakter_. Widowisko jest 
jasne i zrozumiałe. Piękne ludowe melo­
die są odpowiednio dobrane. Chociaż me­
lodie są stylizowane, jak cały zresztą cha­
rakter obrz~dowy, ileż jednakże dowie­
dzieć się można o życiu i dawnych zwycza­
jach naszego ludu. „Gody weselne" omó­
wimy szerzej w najbliższych numerach 
„Głosu", na.razie wyrazić należy uznanie 
Związkom Zawodowym, jak i Schillerowi, 
że nare$zcie potrafili stworzyć nowy typ 
masowego teatru. 

Jasp. 
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/ . 
Kronika czechosłowacka 

Po.seł polski w Pradze Olszewski udeko­
rował orderem Polonia Restituta pierw­
szego stopnia z gwiazdą przewodniczącego 
SNR K. Szmidka oraz dr G. Husaka. 

* * * 
„Vesnicke divadlo" w Pradze wystawfa 

obecnie na swe.i scenie „Moralność pani 
Dulskiej" Gabrieli . Zapolskiej oraz „Dom 
Bernardy Alby" Garcii Lorki. 

* * * 
W uroczystościach w związl{u z 75-leciem 

Polskiej Akademii Umiejętności w Kra­
kowie bierze udział również czeski mini­
ster oświaty prof. Zdenek Neje!Jly. 

* * * 
W Pradze zmarł Zl).any oyrygent czeski 

C_zen~ek Syrovy, który przyswoił językowi 
czeskiemu u.twory Przybyszewskiego Rey-. 
monta, Galsworthy'ego, Collfada. B~lzaca 
Byrona i innYch. • 
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Hajże na 
'w tak zwanych dawnych „dobrych cza­

lllach" mieli różni mopankowie chwalebny 
zwyczaj dochodzenia swych pretensji i uro 
jonych zazwyczaj praw zbrojn~, jak to się 
mówi, ręką. Zbierał sobie taki szlachetka, 
jeden z drugim, krewnych, przyjaciół tu­
dzież ~najomków z powiatu i dawaj wg. 
własnego widzimisię oraz kawalerskiej fan 
tazji egzekwować „powództwo" w drodze 
orężnego zajazdu. 

Od ostatniego zajazdu (patrz T. Mickie­
""'icz: „Pan Tadeusz czyli Ostatni Zajazd na 
Litwie", historia z roku 1811 - 1812) upły­
nął, jak wiadomo, ładny kawał czasu, pu­
bliczne obyczaje w Rzeczypospolitej uleg­
ły takiej poprawie, iż nikomu, wydaje się, 
nie w głowie naśladować W asy la Sangusz­
kę czy Diabła-Stadnickiego. Nikomu? Ej­
tel A ksiądz Zając ze wsi Barcice pow. 
pułtuskiego? 

Bogiem a prawdą, nie można powie­
&ieć, aby ksiądz Zając miał powód wzdy­
chać do „dawnych, c!obrych czasów". Ot, 
przed wojną był proboszczem małego koś­
ciółka i gospodarzem starej, niezbyt wy­
godnej plebąnii, po wojnie - w wyniku 
(tak! tak!) reformy rolnej - otrzymał z 
parcelacjl majątku Somianka parę hek­
tarów ziemi, spichrze, stodołę, oficyny 
dworskie i zabytkową kaplicę. Wzbogacił 
się tedy nielicho i urządził nienajgorzej: 
zabytkową kaplicę rozebrał - na sprze­
daż cegły, spichrz - przebudował na ob­
szerny kościół, z oficyn dworskich - wy­
stawił sobie piękną plebanię i stodołę. 
Ponieważ, jak mówi przysłowie: apetyt 

rośnie w miarę jedzenia - ks. Zając, lekko 
przełknąwszy beneficia z majątku Somian­
ki, zaczął się oglądać za nową zdobyczą. 
'Parafrazując słowa klucznika Gerwazego 
z „Pana Tadeusza", rzekł sobie w duchu: 
„kościół i wieś, oboje to nasze" i uderzył 
na Barcice: Nie na całe narazie, ale na dość 
ważny punkt, mianowicie - dom ludowy. 

- Biorę ten dom - oświadczył parafia­
nom z Barcic - Rozbiorę go i wybuduję 

·- Czy nie są,dzl pan, ie mój głos wypełnił 
c~łą „Filharmonię"? 

- Owszem. PUBLICZNOSO NAWET ZA­
CZĘŁA WYCHODZIC, ABY BYŁO DLA 
NIEGO WIĘCEJ MIEJSCA. 

Kącik niezadowolonych 
Jestem ba.rdzo nleśmi:ały i z tego powodu 

absolutnie sobie wypraszam, żeby kobiety 
robiły do mnie głupie miny. Bo one robią 
gJupie miny, a ja wtedy nie wi'em, co ze rn 
bą zrobić, szczególnie, iż wiem, że one ro­
bią głupie miny _do każdego na. wszelki wY-­
padek, poto tylko, żeby rot>ić głup~e miny, 

Wczoraj na zabawie PCK niejaka. Gąsio­
rowska wy-wra,cala do mnie oczami i mó­
wiła. ,,Ach, jaki pa.n niezwykle interesują­
cy człowiek" il nne- podobne głupstw.a., a 
ja. skręcałem się, spociłem t nawet d0stal.em 
czkawki, co dla lnteresu.1ącego człowieka 
Jest necz~ wstyd1iwą, 

Dlacugo tych rzeczy nie porusza się w 
pr~,::;ie? 

R-skl Rf:ferent Kµltury ~ Sztuki. 

•' !": • 

Wczoraj wybrałem się do mojej . narzeczo­
nej, a.le już na uli~y zobaczyłem że świa. 
tło w jej pokoju jest zgaszone, przez co mo 
żna było zrcnumieć, że jest nieobecna. 
Wszelalw na wszelki wyp.adek zadzwoniłem 
do jej drzwi t wprawd2.le o~worzono ml, ale 
wyrażni'e s'!yfzałem szept jej, (to znaC"ZY mo. 
jej narzeCZ-OneJ) oraz pana Jó:f.efa Pierzcha! 
skil~go, właściciela składu aptecznego. 

Coby to miało Zn.aczyć? 

• Mieczysław Wieniec 
1qblekł. 

P. S. Nleporozumlenłe si'ę wyjaśniło: pan 
Pierzchalski isto'.nle był :a wlzytą o mojej 
narzeczonej, światło zgasllł, bo ich razllto, a 
dzwonka nie\ słyszeli, Zbytecznie spędziłem 
bezsenną noc łamiąc lłOble 1łowę nad tą 

Barcice! 
oborę dla swoich krów i chlewy dla mokh 
świń. 
Zaszumiało w Barcicach. 
- Jakże to tak, księże proboszczu? -

zawołali zdumieni parafianie - Dom za 
nasze pieniądze wybudowany, celom kul­
turalnym służy, a ksiądz dobrodziej go na 
obory, na chlewy? Przykro nam bardzo, 
ale nic z tego nie będzie! 

Co rzekłszy, do władz administracyjnych 
poszli na skarg~. Lecz ks. Zając nie w cie­
mię bity: a od czegóż - postanowił -
stary sposób szlachecki? Nie chcą dać do­
mu., sił'\ go od~ierzemy. 

I oto roku pańskiego 1948 zdarzył się 
w Polsce zbrojny „zajazd" na wieś Barcice. 

Ks. Zając zebrał sobie -orszak mętów i 
szunłowin, uzbrojonych w siekiery, łomy, 
widły i t.p. i „wyegzekwował" dom ludo­
wy. Ba„ zdążył go już przebudować na tak 
ulubione przez siebie obory i chlewy. 

No, cóż tradycja, ~dać, i w naszej nowej 
Rzeczpospolitej jeszcze tu i ówdzie sarmac­
ka. A zdawałoby się, obyczaje publiczne 
już uległy takiej poprawie, że nikomu nie 
w głowie naśladować Wasyla Sanguszkę 
czy Dia a-Stadnickiego. Zwłaszcza, hm, 

d '· hm, tak zwanemu uszpasterzow1. 

„ Str. IJ 

..I. Soltuh.01~ • Szczedrąn 

Przemądrzały kiełb 
Pewnego ra.zu żYł sobie kiełb, Rodziców dzień drżąc, odnosił zwycięstwa. I ood'ZleA 

mła.ł mądrych, do s~i.wej staro~d dożyli mawia.I: dzięki cl, Boże, że dotąd jeszcze 
1 jakoś nie dostali dę szczupa.kowi do PY- ży,fę. Ale nie dość na tym, Nie ożenił się, 
~ka. Synowi tei pnykazywa.li. dzieci ni'e mia.ł, chciaż ojciec mia.ł wielką 

- Parmę.aj, synku - mówili um~er;iJąc- rodmnę. Rozumował bowiem talt: ojciec mógł 
jeśli chcesz żyć, uwa:ia.j · pilnie. z łatwec~cill. przeżyć, Wtedy szczuuak lepszy 

A mJody kiełb miał umysł głęboki, zasta. był, a okoń na n:ą na drobiazg, nie patrzył 
nawiać się z!!czął i' widzi, gdzie nie obejrzy nawet. 
się -'-- wszędz.le kia.pa, Po wodzie same ryby W ten IS']l()Sób prz.eb'ł mądry kiełb prze. 
pływają, a on na.1m:iieh:-ZY. Kdżd.\\ rybka mo szło sto Ja.t. Wciąż drial, wciąż drfał. Bez 
że go pclknąć. a on żadną. Nawet nie pojnm przyjaciół, bez krewnych. W karty nl'e gra. 
je, p<>.co połykać? Rak go może kleS'ZC'Lami wina nie pije, ty:oniu nie pa.li. za dziewciyn 
nawpół r>rzeciąć, wódn.a pchła w grzbiet dę kam• nie uga.ni.a się, tylko wcl'ąż o jednym 
wpi',e i n.a śmierć zamęczy. Nawet brat myśli: 
kiełb, gdy dojrzy '(yJko, że on komara zbpal. - Dzięld cl. Boże, zdaje się, że tyję jesz· 
natychmiast całym ~tadem odbierać slę rzu cze! , 
ca. Odbiorą i zaczną wzajemnie się ok,ła. Nawet szczupa.ld zaczęły JO później wy-
dać, napróżno tylko komara na strzępy por chwalać: 
wą. A c~owiek, podstępne s wnrzenie. cze. - Gdyby wszyscy tak żyli, spokój byłby 
goż n1'e wymyśli, żeby kiełbh życia pozba· w rzece. 
wić? l\1ówi1y 'tak, rzecz jasna, n.a.umyślnie, my. 

Z'.istanawia się kiełb komblnuje 1 -wykom śbl:v howiem. że złapie ~tę n\\ pochwa1y a 
binował n"l.j:')ierw norę, żeby sam w nią wtedy go c11.pnlemy. Ale kiełb nawet ten 
wleźć mógł, i'nnl'mn 7.aś-wara. Potem posta- podstęp przejrzał t jesz.cze raz mądrością 
nowił nocą. k~edy ludzie, zwierzęta, ptaki swoją r.wycleż:vł wr09ów! 
I ryby śpią, na spuer będzie sobie chodzU, Ile znów lat minęło, nł'm wrencle pru­
a w dzień w n.orze siedział będzie 11 drta.t. madrzaly kiełb śmierć J>OC'7Jllł - nie wlado­
A że jeść I pić jakoś trzeba, a sam PeMji mo.Leży na. śmiertelnym łożu 1 cieszy się: 
nie otrzymujP 1 słuiby nile trzyma. wyble. - Dziękl cl, Boże. że wła.snlł śml'erclą 
gnie w południ'e, kiedy ryby najedzOlle już i;-mleram. 
są, może z boską pomocą upoluje Ja!degoś Ale coś mu nagle podszepnęło: 
robaczka.. A jio,k nie, głodny do nory schowa Przecież w ten sposób cały kiełbi ród zgł-
się i mowu drfał będzie: może lepiej nie nie! Przecież rodżina być mutl, a poto, by 
jeść 1 nie pić, niż przez żołądek życi'e utra- wszyscy rozwi'Jać się mogli t ~tawać się po­
cić? Leży Uik więc nocą, nie dośpi, kęsa nie ży'.ecznymt obywatelami, nie mogą w ciem· 
doje I myśli wciąż: żyję jeszcze, a oo jutro nych norach kr:vć się. obł~kani ze strachu: 
będzi'e1 • Nie. to nie są. obywatele, a co najmniej nłe 

Pe\vnego razu obudził się a. naprzecLwko J>Otr~ebne kiełbie. Żyją bez s"'awy i' sz.cz~ 
nory rak stoi. stoi t nie rusza się, Jakby za ścla, daremqie tylko innym mie.jsca zajmu· 
czarowany, wybałuszył n;t nie~o kości'ste Ją. Ale jak tylko uświadomił sobie to wszyst 
oczy i tylko wąs:v mu się z prądem wo. ko. znów się przeraził 1 drieć zaczął, Gd7 
dv ko1yszą. Najadł się wówmas kiełb stra· 1 żył - driał, umrerają.c - drżał. 
chu. A zfarzylo sfo z ntm tak nie raz, nie 
dwa, a żeby prawdę rzec - co~eń. I oo- Spolszczyt Jasp. 

Pomoc 

amery­

kańska 
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/Franclsille• lłlolnar 

Znakom.ity obrońca 
Jako młody dziennikarz otrzymałem od cji, zdefraudował niepostrze:!:enie 10 tysię­

redaktora polecenie udania się do pewne- cy guldenów. Za osiem dni ma być prze­
go prowincjonalnego miasteczka, gdzie to- proy;adzona w banku lustracja. Wtedy 
czył się głośny proces. Miałem nadsyłać wyjdzie na jaw jego sprzeniewierzenie, 
codziennie najświeższe wiadomości do ga- wtrącą go do więzienia l. okryje hańbą swo 
zety. ją zacną rodzinę. Zdecydował się popeł-

W pociągu zdarzyło mi się jechać w jed- nić samobójstwo, ale przed tym chce za­
nym przedziale ze słynnym starym węgier- sięgnąć mojej rady. Czy nie ma wyjścia? 
skim adwokatem, jadącym również na tę - Jest! - odparłem. - Niech pan wy­
rozprawę w charakterze obrońcy. Adwo- zna wszystko swojej rodzinie, poprosi o 
kat ten znany był po za swoją wymową pieniądze, odłoży je do kasy banku - i 
również z tego, że miewał często zbawienne wszystko będzie w porządku. 
myśli i umiał tak \{ierować sprawą, że ją Znów zaczął szlochać. 
dla swoich klientów wygrywał. - Rodzina moja ·jest uboga. Utrzymu-

Podczas podróży zabawiał cały przedział ję ich sam Nie mam ani jednego boga­
ciekawymi opowiadaniami, zwłaszcza o wy tego krewnego. Jestem zgubiony! 
padach, w których sprytnym prawniczym Długo przemierzałem w zamyśleniu 
posunięciem ratował sytuację. swój gabinet łamiąc sobie napróżno głowę. 

Na moje pytanie, jakie zdarzenie uważa Nagle - zaświtała mi zbawienna myśl. 
w swojej praktyce za najciekawsze, stary - Spróbuję pana uratować. 
adwokat opowiedział mi następującą hi- Młodzieniec pochwycił moją rękę i nim 
storię: zdołałem mu przeszkodzić, 1rzywarł do 

- Pewne~o dnia przyszedł do mego ga- niej rozpalonymi ustami. 
binetu młody, przyzwoicie wyglądający - Czy może pan wziąć z banku jeszcze 
człowiek i ledwie usiadł prz~ biurku wy- I dziesięć tysięcy guldenów? - spytałem. 
buchnął nerwowym szlochaniem. (W prak- Spuścił glowę i cicho wyszeptał: 
tyce mojej co drugi klient zaczyna od -·Mogę. Mam dostęp do kasy. 
płaczu). Kiedy się uspokoił, wyznał mi - Niechaj więc pan weżmie jeszcze 
swoje przestępstwo. Jako urzędnik wiel- dziesięć tysięcy i przyniesie do mnie. 
kiego banku, cieszący się zaufaniem dyrek- Po trzech dniach zjawił się w mym ga-

WSROD „BEZROBOTNYCH" 
DlaczegD nasi amerykańscy robotnic) 

skarżą się na brak pracy? Myśmy przecir.~ 
NIGDY NIE PRACOWALI, a. nie skarżymy 

s.ię na t.o wcale." 

- Przede wszystkim musi się pan wystrze· 
gać wszelkich wzruszeń„. 

- Chętnie, panie doktorze. A MOŻE 
UWZGLĘDNI TO PAN PRzy WYSTAWIA-
NIU RACHUNiiU? . 

• 

binecie i poło:tył dziesięć banknotów tysłąc 
guldenowych na biurku. 

Schowałem pieniądze do portfelu i uda­
łem się do dyrektora banku. 

- Szanowny panie! - oświadczyłem 
mu - pana młody kasjer X. Y„ sprzenie­
wierzył 20 tysięcy guldęnów. Na przy­
s~ły tydzień podczas lustracji dowiedziałby 
się pan o tym. Oddałby pan lekkomyśl­
nego młodzieńca w ręce policji, a bank 
straciłby dwadzieścia tysięcy. ł..nwni ka­
sjep są biedni, ale aby ratować chłopca, 
:"yprz~dal! się ze wszystkiego, zapożyczyli 
1 z w1elk1m trudem udało im si zebrać 
dziesięć tysięcy guldenów, połowę z de­
f~audowanej sumy. Więcej zdobyć im się 
me udało. Mam te pieniądze prny sobie. 
Jako doradca prawny tej znanej, choć po­
dupadłej materialnie rodziny, zwracam się 
do pana z propozycją przyjęcia polowy za­
branej kwoty i pozstawi,mia pana X. Y. na 

wolnośct· . Jeśli ~ię . pan nie zgodzi, zwró­
cę rodz ie te p1emądze, młodzieniec bę­
dzie mi zamurowane •życie, a bank po­
ważną stratę. 

Dyrektor przyjął bez wahania zaofiaro„ 
waną sumę, gdyż działając w interesie ban 
ku, nie mógł uczynić nic lepszego. Skan­
dal i proces nigdy przy tym instytucji han­
dlowej nie. wychodzą na dobre. Młcdzie­
niec wyjechał wolny i pełen szczerych po­
stanowień na przyszłość. 

• • • 
- Ta historia - zakończył adwokat -

ma tylko jeden słaby pun}{t, a mianowicie, 
że nie jest prawdziwa. W ostatnich cza­
sach cierpię, na bezsenność i wymyślam 
sobie dla zabici-. czasu takie ciężkie przy­
padki. 

przełożyła z węgierskiego J. a, 



- str. I 

:to dróga do dobrobytu mas ludowych -
I 'kobietą unaieją hierować 

Ośrodek Konfekcyjny Nr 4 wywiqzuje się dobrze ze swych zobowiqzań ! 
Tym razem ma.ta.łam w sekretaa::i-acie PP-Rl gl; wreSiZcie - uwQJmien.ie sią od dll"obinych 

tyllk:o jedną i,e?yną ośobę 7-letniego Jal!l!us~~ roPótek, jak p.rześcJel!"actła, posz.ewki. itp, 
Kirys1lk:~. Będrie tu czekał na mamę· do poz- (o te dwie ositatn.ie pozycje bilii. sdę towan:y-
11ego W-ecwra. • . S?e już od dłuższego czasu i os1ągnieta długo 

- Ja j~ nd.~ Jestem w Partii!., ale mama falowość daleko jesZCiZe nie zaspakaja ich 
jest 1 pa0i1 M:ikola.Jczykowa tak samo, i Cho- a~o·racji) 
rąt.akowa i. i . i - wyjaśniia mlodoci.any kan · · 
dydat do Parl:ii, nde z.amiiedbując w między 
cmsie pokoaźnej, kromki chleba z masłem. 

A ot i te, o których mowa 
- Toścte j·ut w.idzę całikiem wzdęły władze 

w giwoje ręoe? - witam ndew.iasty. 
- A jakie - śmieje slię p'.erW1S.Zy seikre­

tan - MikolJajczykowa, Il sekreta•r1z 
K.irY!S'tlrowa, przewodnicząca Rady - Chorą· 
iadtO'Wl8.. Brak nam tylko dyrektora w spódnl 
cy, a byłby już komplet. 
Płeć „słaba" wzięła K'.>mbin.at w swa moe-

ną garść. · 
„Naczeliny", tow Switoniak, udaje czarną 

rozpacz: 

Aie na}wo_ż.niej 

ze, co umożlliwiło 
1.am dotrzyw . .runia zo 
10'W1ązań - mÓw1;ci. 

~wall"z.:vs.z...1<1 to 
·()StaW'.l naszej za­
,...,1. 7to.z111;m1~nrle, iP 

tvsiace wvn-roo11-
0W1a11ych ·koszu' 
-,,-,.-ini, pła•s,zr.zv. 

i t. p., fo nae jest 
ak.!I. ot s>0hie robó' 
'l, tyl<-n dih 1.aro· 
.,,...,,~ ki,1Jr11 tY'51~v 

·· tyt>1'i. 1~c7 fl'llwn7,­
wkfa1l dn hn<1fl­

~ 'lD°'Ve"o nstrn;'u, 

_ - Te ba·by do girobu mnie wpędzą., nie 
dość, że mam ich trzy w domu, t-0 je5·zcze tu 
taj, w fabryce, mają mi :!:ycie zatruwać? Po 
'l"l'iedroie mi przynajmniej - zwTaca s1ę do 
9Wych dł·ęczycielek - czeg0 ode mnie chce- ~ to ie•t r-"C"' wiel 
cie? Janlna 7,le•ińs!>a V.a. że tn obO"lli.az~k 

W<>Łacie, że męż,ow.ie powiJnnd pomagać :!:o mafster i sprawia honori.1 
nom w gospodarstw'.e - usłuchałem wa:.%, wy ka:!:deqo robot.niilrn.. Dlate~o to właśnie w&p-ól 
pa!f.owałem W dOml.. dwie podłogi i oczyści· zawcdnlc!wo ObJęl-0 ca.łą fabrykę, cLJatego 

łem na glanc.„ ścigają _ s'ę między sobą sale j taśmy, m':!istro 
-Ech, podłogi w dornu to fraszka - oo- '"f' ~'"'''"r-1« ł '"~r,~~-~-

rek. wzorowa taś.mowa, a równoeześnie wzo­
rowa sekretarka koła PPR., lteglną. Kiereś, 
wykończarka, obairczona dziećmi wdowa. 
trzykrotna zwyciężczyni· wyśCl.gu pracy, mło­
da taśmQIWa, Halina Cegielska, taśmowa 
S ępnlowa, majstrowa, tow. Janina ZieJińsJ:ta. 
szwaczk'.: Wbdysł„wa. Jankowska oraz sio­
stry Władysława i Maria Gi>mulak, „lagow­
ni.czika", B•001isława Kwiatki>wska i wiele 
dziesiątków mnych. na wymicnien:e ną.zwisk 
któ,-.··ch nie s'arczyloby n11eisca w gazec-'.e. 

Kierownicza trójca sekret~.rz komitetu 
fabryCZIIlego PPR, tow. Mikoł.aiczy1kową.. 
II sekretarz - tow. Krys&.owa, przewodtni­
cząca Rady Zak-ładowej, tow. Chorążak. 

Nie przyinosl. W'lty 
:lu załodze i „bnyd 
:.z,a" połowa rodza­
ju ]Judzkiego. Tu 
mów praodiuje Illie­
dościgniOIIlY lcrojcxy 
i oddainy partyjni6k, 
tow. Fra.nciszek Pio 
cek i bezpartyjny 
'.llechain:ik, (lb. Anto­
n.i Gadomdti, 

Za pie.rwSzy kW8.'1" 
ał br. Ofu-ooek Nr 
I otrrym;il honoro­
;vą nazwę zakt •• du 
ł!'ZO·dującego z r&w· 
\' e honorowym, a 
ntłym dodatkiem 1 

'11.i•liona zł nagrody. 
W tych dciach otny 
mał drugie nie mniej 

zaszczytne wyróżruieme: szefostwo na<l nowo 
powstającą fe.bryką k-0nfekcyjną w Elil:)!lągu, 

która w tej chwJli istruieje zialedwie w po­
staci gołych murów, a w dniu 8 grudnia 
!TI'! rus":~'Ć pełną parą. ściślej mów!ąc. mo· 
turami 50 maszyn. Ośrodek wy1;vqze ~1ę 

niewątpldw'.e dobrze i z tego, woal~ nieła­

twego obowiązku. 

H. Wiśniewska 

powl.adają mu beż!itośnie - tu chodrzi o rzecl 
ważniejszą, o żłobek, a za to należą się wam 
baty. 

Nie przyp.!lnowalliś:eie należycie tych dwóch 
firm, co nas za nos wodzą z remontem. 

Dlatego to majstro 
wa oddziału, tzw. 
•1+yli?'.1cH resztek, 
r-b_ Bron1sława Do­
-m:vńfka oddała na 
"'1"!~7Y'fiY motorowe 
o.woje v.rykwa1iftko 

Przemysł wełniany we współzawodnictwie 
Lecz oto na głowę dyrektora wa ld się n<J· 

wy grom. Do sekretariatu wpada tow. Jaku 
bowska, taśmowa. 

- MlkołajczykO'Vro, dyreh.--torze - mówi 
zdław:ionym łzami głosem - ja tego nie mo­
gę Z111ieść„. Dlacz'!9o dziurkarka dostała mn'.ej 
szą wypł.atę? Cóż ona winna, że masz)"l1a na 
wa1iła? Ja nie potra~ę tej kobiecie prosto w 
oczy spojrzec, ciągle mi się zdaje, jal,bym to 
ja osobiśc'.e wyrządzdła jej krzywdę.„ 

- I co ja nieszczęsny ~cznę z wami, ko­
bity, czy nie mogłyście to puknąć do mn'e 
od raZJU przy wypłacie? Jakże ja teraz po­
przestawiam rachunki? 

•Y:>.ne DTHCTl'wn1c~. ~ 

'"ł swói oddział 
"'rzygarnęł.a ,.ziela· 
'"le". n'e"V17Prawlone 
'~~z~ze do pra0cv, 
rl1ateao to sala 10-tR. 
nbecn'e prac-uje aż 
·ię kt"!['zy, n:racu;ą 

·n v.r~v'S t.lcich ~n. 

tow. Regina Bedna· 

Wśród załóg- fabryeznych przemysłu wełnia­
nego biorących udział we współzawodnictwie 
przedkongresowym najlepRze wym ki osiągnęły 

PZPW Nr 6, uzyskując :).35 proc. planu dzienne 
go. 

Dobre wvnihi nzvskaly również PZPW Nr 4 
(120 proc.) i PZPW Nr. 5 (116 proc.) 

PZPW Nr il wykonały plan z dnfą. nadwyż­

ki). WE' wszystkfrb swych oddziałach (przędzal­
nia 110 proc., tkalnia ll O proc., wykończalnia 
147 proc.) 

ni, (112 proc.) wykaznly jednocześnie niedobór w 
tkalni (96 proc. planu). 

Co się tyczy kombinatów, to zakłady Nr l!5 
i zakła.dv Nr 38 uzy~lrnły nadwyżki w tkalni. i 
w wylrniiczalni przy niedoborze w przędzalni. 

PZPW Nr 36 uzyskały 103 proc. w przędzal 
ni, 107 proc. w tkalni, i duią nadwyżkę w wy­
końrntlni. a PZPW Nr 37 wykazały w przędz.il 
ni 113 proc., ll8 proc. w tkalni i 120 proc. w 
wykończalni. 

PZPW Nr 39 wykonały plan w przędzalni 

tylko w 9! proc., ale zato 
114 proc. 

w tkalni uzyskały 

Dyktatura niewieścia to jednak nde żarty. 
Krzywda d:z'.m-karki rostaU:e naprawiona. a 
żłiobek przyjmie piel'"W'Szą partię młodocia­
nych lokatorów już w dniu 1-go grudnia. 

Francii;rek Kloct:'k 
krojczy 

pnodcw:nik pra.cy 

Jeszcze lepsze wyniki osiągnęły PZPW Nr 1, 
które we wszystkich oddziałach wykonały plan 
równomiernie w 119 - 120 proc. 

Natomiast PZPW Nr 2. które uzyskały nad- PZPW Nr 32 w Ozorkowie uzyskały 100 proc. 
wyżki w przędzalni (129 proc.) i w wykończał- w pnQdzalni i 116 proc. w tkalni.. 

Interesujące sprawozdanie - wysoki poziom dysku_sji Dyrektor Switomak ty1ko „dla pucu" prze 
komarza SiE: z &wym babskim sztabem. w rze 
czyw:stości bardzo go chwali. Za rozum, ener 
g!ę, ucr;ci-wt>ść i głębokie oddanie sprawie. A 
że czasem popłaczą sob.fo pospołu I.ub w po­
jedYllJkę - ze wrruszenia lub zdenerwml\Tan!a 
- to pozostaje ty;ko ich własmą tajemnicą. 
Bo i co komu do tego? Grunt, że dobrze pra 
oują i rr.ądzą, a to nie podl.ega wątpliwości 

Konferencja Dzielnicy Sródmiejskiei Le\'\ ej 

• • • 
W tej chwild ws0zyscy żyją tu wspomnienia 

mi niedawno przeżytego wielkiego dn,ia, dini·a 
10 listopada, w którym firma wyk-0nała swój 
roczny p1an produkcji_ Uchwała, skraoająca 
o 5 dni termin ustalony w zobowiązaniu 
przedmajowym zapadła na ogólnym zebraniu 
za!Qgi w dniu 2 ld·st-Opada br. Pr.zodownice 
pracy, taśmowe, svwaczki, maistrowe, oświad 
czyły wtedy z tryh'Jtt',v: ,Komfekcia też prtrP 
fi uciZClić święto Zjednoczenia, my też chce 
my dodać/cegiełkę do budowy Polski Socja 
llistycznej", 

Powdedzdano i dotrzymMiu słowa. 
NiewJ.asty wyjaśn'.ają rzeczowo: ;,prrzecie:!: 

z planem rocznym Je5z-cze nie wszvstko skoń 
czone, mamy wsza.k j~zrn:e zobowiązania 
ponadplanowe do dnia K<l'ngresu i do kor.ca 
roku. 

W jaki sposób osiągndęto to tempo, to n.ara 
stające z każdym din~em grubszą warstwą wy 
konanie planu? W języku suchych cyfr w ra 
povC:e do Wydzia~u EkoilJOmiCZlllego Ł,K, PPR 
odpowiedź br.zmi tak: 

„1icz:ba postojów prz-ed p:rrzyjęciem zobo­
wiązanii.a - zero· i 33 setne procent. po 
mbowi.ą.zanJu - zero 1 5 tysięcmy<!h pro­
centi spóźnienie.: przed - zero i 3 tys•iącz 
ne procent, po - zero i 2 tys.ią=e pro­
cent, wydajność n.n robotnikri-crodzine 
przed - 0,50 po - O 67 procent. Wres?.cie 
- kropka nad ,,i", priZewidywane wykona 
nie planu - 10 listopad - wyikO!ll.·an.o -

Około 200-tn delegatów brało udział w konfe 
rencji Dzielnicy śródmiejskiej · Lewt>j PPR. 
Obrady rozpoczął referat tow. ·red. Edwarda Uz 
da.li.skiego o aktualnych zagadnieniach mii:dzy­
narodowych i krajowych. poczym pierwszy sekre 
tarz Komitetu Dzielnicoweg-0 tow. Olejniczak 
złożył sprawozdanie z działalności Komitetu. 
Sprawozdanie to cechowało dobrze pojęte zasady 
samokrytyki i krytyki. Tow. Olejniczak ocenił 

pracę kierownictwa Komitetu Dzielnicowego ja 
go niedostateczną. Szczeg-ólnie do październiki. 
bieżącego roku kierownictwo to nie pracowało ~y 
stematycznie, a co najw&żniejsze nic pracowało 
kolegialnie. Nie tolerowało ono krytyki i nie sto 
sowało samokrytyki. Ostatnio, to jest w paź­

dzierniku - dokonany został podział pracy mię 
dzy członków plenum Komitetu Dzielnicowego, 1 

to dało pierwsze dodatnie wyniki . .Jeżeli chodzi 
o ocenę pracy Komitetów Fiibrycznych, to do­
hrze spiRały się organiznc]P partyjne w Ośrodku 
Konfekcyjnym Nr 4, PZPB NI' 4 i Centrali Od­
padków Użytkowych. 

Praca Komitetu Elektrowni ciel'piala wskutek 
zbyt częstych zmian na stanowisku sekretarza .. 
Komitet przy Gazowni wykazuje się obecnie o 
wiele mniejszl! aktywnością. Wyrobieni.o polity­
czne członków !CC'mitetu „Filmu Polskiego" poz­
wala st!hivia6 im większe wymogi. Ale towarzy-

8Ze „filmowcy" jeszcze wciąż nie nadążają za 
swoimi możliwościami. Do źle pracnjącyeh kół 
partyjnych zaliczyć należy „Wierzhowiankę'' -
z sekretarzem Koła tow. Balnsiakirm, „Podha­
lankę'' - z sekr. tow. Rosalskim, „Heinze'' -
z sekr. tow. Włodarczykową, jak również i Ko 
ło Terenowe. Dużo uwa~i tow. Ol~jniczak poś­
więcił akcji oczyszczania szeregów partyjnych, 
która przeszła w atmosfcrzę bardzo poważnej. 
Akcja ta, którą uważamy za rozpoczętą, lecz w 
swojej istoeie za niezakończoną, snotk~la się z 
dużym uznaniem członków naszej Partii. 
Przechodząc do omów.ienia wspfilpracy z PPS. 

tow. Olejnif.zak stwierdził, iż w okresie sprawoz 
daw~zvm uklndała się onR 1iiei.>dnaknwo. 

Do lipcowo-sierpniowych uchwał KC naszej 
Partii i uchwał Radv Naczelnej PPS Dzielnice 
PPS Elektrownia i 'framwaje traktowały współ­
'nracę z nami tyljrn na płaszczyźniP. formalnej. 
Kierownictwo śró<lmif'jska-Lewa PPS w okresie 
sprawowania funkcji kierowniczych przf'z Sawi~ 
kiego, Rodego i Biegańsloego (tych dwóch ostat. 
nieb z Piirtii usunięto) współpracy z nasz::i Dziel 
nicą fa'.;:tyr.:.znie nie miało. Ale wRpó!pra~owa­
ły zo Rohą Koła fahryczne. Po objęciu kier„w­
nictwa Ar6i!mil'.iskirj-LPwej PPR przez tow. Ko­
walczyka nawią.zana zo~tRła lJrakt,yeznii wspól 
praca i wspólne przygotowania do jcdno~ci. 

Coraz lepsze wyniki osiqga przemysł bawełniany 
Współzawodnictwo przedkongresowe w prze-, PZPl3 w Zelowie nie podjPły wprawdzie zobo-

myśle bawełnianym rozwija się coraz lepiej. wią,zań we w•półzawodnictwie przedkongreso-
Najlepszy wynik dnia osiągnęła 25 listopada wym, al-- nn niedawnych niepowodzeniach poczę 

załoga PZPB Nr 16 która wykonała swój plan ły lepiej wykopywać plan prodnkcyjnv i osi!j.g 
dzienny w 133 proc. n~ły ORtatnio 121 pl'oc. planu dzicnn°go. 

10 listopada". za tymł cyfram·i PZPB Nr 3 - słynny już w całym kraju „re-. • * • 
stują kookretne, re- kordziRta" Vidzki - uzyskały tego dnia 105 pro Analiza wyników ORiągniętych dnia 25 list.o-

Regina Bednurek 
„taśmO'Wla" 

Jln<ldownica pracy 

q}imwane z dni:a na cent, w przędzalni średnioprz~dnej, 115 proc. w oada w przemyśle bawPłnianym, wska:r.uje, że 
~.:reń poM'1I1iecia, a przędzalni odpadkowej i 103 proc. w tkalni. wap61rnwodnfozą.ce zcspo-ly o~ią~n0ły lep•ze 
więc: unmłcole ma- Załoga PZPB w Pabianicach, która JUŻ wyko iiniieli w p;puu iini noprnei!nh•h wyniki na dro 
szv.n nożnych l za- nała plan rorzny nie ustaje i nadal w wyśi!k11.ch rlzo i'lo realizar,ji zobowiąza{1 przedkon'!ri:'RO­
stt1.pi~nie ich motoro wykonując "{}lan w przędzalni średnioprzędnrj wych. 
wvmi, ustabilfz1>wa- w 135 proc., <'ienkoprzędnej w 113 proc. i w 
nie taśm, czy>1i t.a- przędzalni odpadkowej w 104 proc. PRZEMYSL DZT1i;W1A R.RKI NIE POZOSTA,f r~ 
kie prz.egru'Oowanie PZPB w Ozor1<owie uzy8kały suk.ceg wykonu- W TYLE 
~?JWaczek, by każda j!}ć ~W'ł zadanie dzienne w przędzalni odpadka- PZPDz. Nr 7 w Kali~zu uzy~1rnły 24 listopa-
„;ala ściśle okreśJ.o wej 166 proc., a w tkalni w 136 proc ., Przędza]· ile. 142 proc. planu dziennego. uzvRkuj:i ,.., ,e11 
,,,. zajecie i całkowi ni średnioprzPdnej już bardzo niewiele brakowa 8poR6b najl!'p8ZY wynik wśr6d wsp1~~zawodnhz~ 
·e wvkorzystany ło - gdyż odsetek wykonania planu wynosił 9!) cy<'h załó~ przcmy~łu dziewiitrRkiego. 
<zteń r')boczy: przej procent. . • Poza tym na ezczeg6lnc wyr6żni„nie zMłu,.:•:.;il). 
~;e mt produkcję PZPB w Z~ierzu 0~1ą1~nęły nowv rekord, wyka Zakł. Przem. Dzicw. im. M. Kasprzaka (127 
liug-0falową to zna- zują.!l 118 proe„ a PZPB Nr 7 wykonały plan w pro('.), PZPDz. Nr 3 (l::!O proc.) i l.'ZPD<". w 
~v,y zerwa.~ie z do-1 prtPrlrnlni, w 10~ pror., a w tk~loi w 116 pro<'. Ą.lnkRnnrlrnwie (122 proc.) 
tychcza.sow;vm syste PZPB :Nr 2 os1ą.gnęły w tkalm 101 proc. plitnu Wykonały r6wnież z dużą. nadwyżlq. plan• 
mem częstego prze· a w przędzalni odpadkąwej 118 proc. Przędzal- Uidzkie Zjed n. Dziewiarskie (111 proc.\, 
rzuca.n.la się z jedne nie. średnioprzędna wykazał„ rn<-...,,,. ...;.,dobór, PZPDz. im. T. Duraeza (109 proc.), PZPD~ Nr 
so artykuJap .... ihu- :wykonuja,e plan ..,. 97 nroo. o (107 vroe.) i PZPDz. Nr 1 (lOll proc.), 

Sprawozdanie poddawało również krytyce pra· 
cę kulturalno · oświatową, oraz opiekę i pomoc 
dla organizacji masowych, a przede wszystkim 
ZMP. 

Do dyskusji nad refemt.em i sprawozdaniem 
za...,jsało się około 30 mówców. Poziom dyskusji 
był wyso'~i. 'l'owarzysze, zahie.rając głos, nie uni 
kali t:-ui!niej~zyc.h za.'!,adnień teol'etycznych, wy 
dąga,jąc właściwe wnio~ki z referatu tow. Uz­
dańskiego. ora.11; Rpra"l"ozdanin tow. Olejniczaka. 

I tak, tow. Kosowski, z Centrali Odpadków 
Użytkowych m6wił o ścisłym powiązaniu Statu­
tu z programem partyjnym w partiach marlrni­
stowsl~o · lenino1.,.~kirh, w nrzeciwieństwic do 
partii •npiala.Pmnkrniycznyrh. 

Tow. Jagodzińeki ?wracał uwa~ę na podniPsie 
nie ~ię ~wir'lonin~Pi klasy rohotnir,zej. nodkre­
ślPhc. że uchwały Plenum sierpniowego KC świa 
fo~oM te zwięlrnzył:r. 

Tow. f"!7.t-!l';C'wic7. z 1\IZ'K nawil}zał do re-l'rratu 
tow. {T7fłań•ki<'"tl i m6wił o wzrośrieo sił post~pu 

w awiec;e i sn]ichnnśri kl~ov rohotniezcj. 
Tow. Łm:.~iik Mówił o wifzi. ł~r2!).('.ej nas ze 

Zw'f'~1-irm R~ ,hil' r kim. ktr\Te"o d0rohi>k •tano· 
wi ćlla na• wzór w nasz<'i drodze do Rodalizmu. 

Nie pnmini!'to rńwni('Ż i wnioskńw prn.ktycz­
nycb, jakie zebrani wyciągnęli za.równo z refera 
tu jiik i Rprawozdania. 

Tow. Wajnert poHtawił wniosek trPś<'ią które· 
go było k011i1>ezność otoczenia opieką przodowni 
ków pracy. Tow. Vvanda Jakubowska (sławna 

twórczyni filmu ,,ORtatni Ptap'') mówiła o roli 
wychowiiwczej Partii, ·lJoilkrPślniąc konircznoM 
zaopiekowania Aię przez Partię filmem. kt6ry mo 
że Rię ~tać potężnym orężem klasy robotniczej. 

Wi<>le towarzyRzck między in. tow. Mikołajczy 
kowa i tow. Ciesielska domn~ały •ię więkRz<'~o 
zaintcresowiinia ze st.rony Partii prarę orr{aniza­
cyjn~ kohiet, jak również sprawami Rzkolnictw11. 
irnkłnclaniR 7.łoh1{6w, pr:r.<>d~rkoli. nralni. ~7lrnl<'­
niem al<t.~'WiRtok itp. Tow. Br- -„siak z DziPlr1ir:v 
ZMP, ja.ki t.ow. Janio z Elckt.rowni omawiali 7a­
nif'<ll ,fł nia 11a. 0 (1„ ·. , ·•1 Tł'l01l~t,l0?:.o,v,·m TcnĄ.·. 

Brylski z Z~fr\" wskazywał na konierznnść praey 
kolektywnpj koła nartyjnegn. Tow. Klimczak z 
PZPJG Nr 1 mówił o wzmocnieniu i m1ktvwnie· 
niu pracy OR1110. • 

Ogromny entuzjazm zehranych budzili przo­
downicy pracy, meldujący o . osiągniędach w 
~wvch zakładach. 

ZgłoRzone wnioski w sprawie zwiększenia. opie 
ki nad pracą młodzieży, kobiet. jak również ak 
cji oczyszczenia organizacji partyjnych, zatrosz­
czenie się o przodowników pracy i umasowieniu 
Towarzystwa. Przyja!ni Polsko-Radzieckiej zo­
•tały poddane g~o8owaniu i jednomyślnie przy 
.i~te. Wybory przy udziale 199 delegatów, wylo 
nily 48 delegatów na Konferencję Miejską. 

X. z. 



Str. 1 
I ..... AndreJew 

Wicemin. budowy mos:ryn rolnlczych ZSRR 

Przemysł radziecki dostarczy maszyn dla realizacji. walki z posuchq 
such Opublikowana .w. paźdzłe~niku uchwała rządu radzieckiego o planie walki z po- no-stepowych połaci europejskiej części 

ą powzięta z lnicJa.tywy Jozefa STALINA, charakteryzuje słę zarówno śmiało- ZSRR powinna być wprowadzona metoda 
śclą pomysłu łak i g1g:intyczny.m ro~machem postawionego problemu. Realizacja trawo-łąkowych płodozmianów, a do ro-
te~o pl~nu ~1eni d? Diepo~nama obh~z~ ogromnych połaci kraju równych roz- ku 1955 metoda ta powinna być całkowi-
m1aram1 prawie caleJ Europie Zachodnie3. cie przyswojona. 

Dla pomyślnego wykonania tego planu W związku z gigantycznym planem me- Dla pomyślnego wykonania zadania po-
rząd radziecki asygnuje ogromne su lioracji lasów" Przemysł Budowy Maszyn stawionego przez rząd radziecki, prze­

my i stwarza silną bazę techniczno-mate- Rolniczych wykona w przj"szłym roku mysł budowy maszyn rolniczych zwięk­
riałową. Organizuje się w całym kraju dwa razy więcej pługów traktorowych sza produkcję istniejących typów maszyn 
570 stacji traktorowo-maszynowych, prze niż w rol·u 1948. i przystosowuje się do produkcji nowych 
znaczonych do wykonania pracy nad za- :Dostarczymy dwa razy tyle pługów modeli. Konstruktorzy radzieccy udqsko­
sadzeniem ochronnych pasów leśnych. Sta leśnych oraz znaczną ilość maszyn służą- nalają istniejące konstrukcje i opracowu­
cje te zaopatrzone są w nowoczesne IT'(l- cych do zasiewów leśnych. ją nowę modele kombinowanych maszyn 
szyny. Rząd zobowiązał wszystkie mini- Przemysł Budowy Maszyn Rolniczych rolniczych, służących do zasiewu roślin 
sterstwa, wyk?n.uj~ce zamówi~nia dla go- do?tarczy w 1949 roku gospodarstwu wiej 

1 

zbożowych, ku~tur t~c-~nicznyc~. i traw 
sp~darstwa wieJskiego, do zwiększenia w sk1emu ponad 100 różnych typów maszyn, oraz opracowuJą na1roznorodmeJsze ty­
naJkrótszym terminie, produkcji niezbęd a z nich 26 rodzajów przeznaczonych Jest PY i:naszyn służącyc~ do rozrzucania na­
nych maszyn do ulepszenia istniejących dla stacji maszynowo-traktorowych któ- wozow sztucznych i naturalnych, ·kon­
konstrukcji i t;"'or~enia nowych. rych zadaniem jest stworzenie leśnych· pa struują nowe ~ypy pługów plantacyjnyc~, 

Znaczna częśc teJ pracy spada na barki sów ochronnych. traktorowych 1 kopaczek konnych oraz. m 
11ini~terstwa Przemysłu Budowy Maszyn Już w roku 1948 konstruktorzy radziec- n:ych maszy~ przystosowanych do wszel­
Rolruczych. Przemysł ten winien dostar- cy opracowali nowe typy maszyn przysto- kiego rodzaJu prac trawo-łąkowych sy­
czyć. w najkrótszym czasie dziesiątki i ~owanych specjalnie do pracy w iesie. stemie uprav..:y. roli, który to ~ystem świad 
setki tysięcy maszyn najróżnorodniej- Skonstru'Jwano dwa typy maszyn do prac czy o wysokie] kulturze rolnictwa ZSRR. 
szych typów, o najróżnorodniejszym prze- przy zalesianlu, które zdały doskonale eg- Przemysł socjalistyczny i klasa robot­
znaczeniu. Będziemy produkować nie tyl- zami.n. Każda z tych maszyn może zastą- nicza Związku Radzieckiego dokładają 
ko maszyny, które ułatwią i przyśpieszą pić pracę 14-15 osób. Równie dobrze wy- wszelkich sił, by wyposażyć chłopstwo ra­
pracę nad stworzeniem ochronnych pa- padły też próhy ze specjalnym typem trak dzieckie w przodującą potężną technikę 
s?w leśnych i ·prace w polu, ale także ta- tora przystosowanego do pracy w sadach maszynową. W oparciu o tę technikę wie­
k1e, które ulepszą strukturę gleby i pod- i ogrodach. lomilionowe rzesze chłopów-kołchoźników 
niosą jej żyzność. ! Maszyny te dostarczane są masowo no- pod kierownictwem Partii Komunistycz-
Przemysł radziecki z powodzeniem roz- I wo-utworzonym ·stacjom maszynowo-trak nej i rządu radzieckiego wcieli w życie 

wiązuje powyższe zagadnienia. Budowa : torowym. wielki stalinowski plan ostatecznego zwy 
n:aszyn ro}niczych w ZSRR nie rozwija : W myśl uchwały rządu radzieckiego nie cięstwa nad posuchą na ogromnych prze­
s1ę w sposob przypadkowy, ale opiera się! oóźniej jak do 1950 roku we wszystkich strzeniach południowo-wschodnich ste­
o głęboką teorię naukową, której twórcą 1 knl<'hoz:lch i i-n•vchozach stepowych i !es- nów Zwiazku Radzieckiego. 
był aka?emik c:;~riaczkin, a ~tóra została l . 

~~~i~~l~C~~~;~~l~:dzl;~~~c.~.lC~n~ch wy- i C-zyn rzedkongresowy pracowników 
Do dyspozyCJ1 uczonych istmeJą wspa-1 p 

niale urządzone laboratoria, które um0ż- Pracownicy Gazowni Miejskiej, witając 
liwiają im wszechstronną pracę doświad- nas, na wstępie r:)l>i,ą. na~ wy_rzut.y: 
czalną oraz rozwiązanie najbardziei skoro - To ~ wszy-stk:ich p1sz001e.: o fabry­
plikowanych problemów teoretycznych. kac~, - Ja~ p1ę~e. wykonu]~ .z<:_bo~ą­
Pierwszorzędna zaś technika radz' 1 . h zama pr~dLO'i1gre..,.owe, o. zakonczem8:c~ 

, iec nc planu roczneg-o, a o lias me? A prz.ee1ez 
zakladow przemysło~ych zezwala ?a mv te7. robimv coś i st.anm" się najgod-
szybką re~hzacJę tworczych pomy.słow niej. j<>.lt umiemv, uc.r.cić radosny dzień 

- A, widIDcie, towa~o. zobowią­
zaliśmy się, że na dzień Kongresu Zjedno­
czeniowego, wykończymy i oddamy do u­
żytku bocznicę kole.iową,, dźwig elektrycz­
ny do ładowan.in wegla oraz oczyszczalniki. 
Pracować będą. wszyscy pracownicy fizycz 
ni i umysłowi, a i nasza Dyrekcja weźmie 
się za łopaty, 
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!"'!'-I z powrote.,. 
Fałszywy szyld 

.,Ja, proszę RedakcJt, wł.em - donosi ttb. .&. 
Majchrzak - te słodycze nie •Il arb'knłem 
najwa:l:nlejszym, ale kiedy czasem kup~ 
swoim dzieciakom cukierki albo czekoladk„ 
to chciałabym wedlowskie. Dlatego teł •· 
wsze wchodzę do sklepów Wedla l cół się ot. 
zuje'! Ze w sklepach Wedla BI\ cukierki „An· 
glasa", karmelki „Sucltarda" czy czekoladld 
Piaseckiego, a wyrobów Wedla w ogóle brak. 
Więc, pytam, po co te wedlowskie szyldy?"' 

Jak cię widzq, tak cię piszq 
Staraniem Kupieckiego Insty111t11 Wledą 

Zawodowej został pono zorganizowany kon• 
kurs wystaw sklepowych w Łodzi. Konkun 
taki jest niewątpliwie potrzebny, wystaw:v 
bowiem sklepów łódzkich wiele do życzenia 
pozostawiają ... Co za brak pomysłowości, sma 
ku estetycznego, a czi:stokroć i. .. poc:mcła hl· 
gieny! Wystarczy przejść się Piotrkowskit. 
aby zgorszyć oczy widokiem brudnych wi­
tryn i wystawianego byle jak towaru, zwla· 
szcza galanteryjnego. Jeden z takich sklepów 
udekorował sobie np. prześlicznie wystą.wę 
grzebieniami, ze s:r.czególnym uwzględnie· 
niem t. zw. grzebieni gęstych. 

Pomysł 
Jedno z pism warszawskich wyraziło żal, 

połączony z lekką pretensją, Iż Zarza,d m. 
Łodzi zabrał się.. . ostatniQ energic:mle do u: 
sprawnienia komunikacji tramwajowej pl'7.et 
zró:7.niczkowanie godzin rozpoczynania zajęć 
w fabrykach, biurach I szkołach. 

Pismo warszawskie twierdzi, ł~ pornys1 
zróżniczkowania godzin rozpoczynania njc:ć 
jest pomysłem „stołecznym". 

noprawdy ~ megalomania, bo gdyby p~ 
szło do „patentowania" pomysłu okazałoby 
się, że wpaclła na niego prasa łódzka Jui 
Anno Domini 1946. To tylko Zarząd l'tfleJskl 
!'kor:r.vst:.>ł .,, nit-l?'O z opó?.nlenłem. 

Łódzkiej Gazowni 
Inicjatywę rzuciły obie partie, i berą>ar­

tyjni również przyłą.eza.ią. się do nas bo 
i oni chcą dołożyć swoją pracę do 01tól­
nego wysiłku. Chcemy wszyscy uczcić Dzień 
Z.icdn<>v"Zenia tak, jak r.rzystało klasie ro-
botniczej przez wytężoną, owocną pra-
cę. • (S. W. 

uc~o_nych 1 na masową produkcJę naJbar- Zjednoczenia Part.ii. 
dzieJ udoskonalonych maszyn. Nie ms1aie nam nir inT'ego hk naprawić Ło' dz' k / k 

Załogi r dzieckich przedsiębiorstw! zaniedbanie i napisr.ć, phonl-.~::iv więc co Otrzyma nowe SZ Q y, S Wery 
przemysłowych przyjęły z entuzjazmem lnam opowi.ada~a .. Pr.:icownic~· Ga:ro~i o z b d K l · z d M' · k" 

boisko 
wiadomość 0 historycznej uchwale walki , sv.rych oscą~eciric~.: - Wykonahsmy O ra O eg1um ,arzą U 1e:s tego 
z posuchą. Konstruktorzy, inżynierowie, I roczny .1!lan m·orlukc Jl ~nu, I? 1:1swP! nrze. Na ostatnim Koleg:um Zarządu Miejskiego ];Jadzie Kąpielowym przy ul. Zeromskiego 
technicy i robotnicy zdecydowani są wy- krorz:vl•smn -:o o !'l nrnre11t „ . .,, 1. hstona- obradowano nad szeregiem żywotnych spraw 53. Koleg1<t1m przeznaczyło Jeszcze przeszło 
k · · k ·. . 1 d'\ hr. D'l konca roku wyproduku1emy dal naszego miasta. • miJlon złotych. 

onac 1 .prze roczyc w~znaczony im P an ·1 sze 21 procent. · · · Przede wszystkim przekazany 7.ostał budy- Kierownictwo Robót Interwencyjnych w 
produkcJl maszvn rolmczych. A . 1 ..., ... . . , 1 s •t ,_ j 9 k-' od t Ł d . d K 1 : t · ~~·bł" Il • · · ł · h d t h . , - .13 ( ,.e .... ;,.,aw111 się praca w po- ne:< przy u. zp1 ame na sz ..... ę p s awo o z1 7a zgo ą . o .eg.um wys ąp1 w .... J •Z 

osc ma~zy~ s uz~cyc o ee mczne- S•ZC'l('~Ólnvch Wvdziała<'h? _ pytamy, wą. Przed wojną budy;nek ien należał do „Wi szych dniach do Min.isterstwa Pracy i Opiekl 
go .wyi:os~z~n;a .rolmctwa stale wzrasta., . _ K::>z.·dy z Wydziałów zobowią.zd się drewskiej ManufakLury", a mi~2'.kańcy tej Społecznej o subwencję w wysoko-'ci 85 mil, 
~aJdob1tmeJ sw1adczy o tym sprawozda- na ogóhwm 22braniu pracowników do dziel;nicy by,i pozbawieni pomieszczeń na zł nu roboty drogowe i rozblórkowo·porząd· 
me Centralnego Urzędu Statystycznego ·

1 
wzmoże:-ia wvd„.jności pracy j trzeba przy szkołę. Obecnie dv'eci mieszikańców Widzewa kowe w o-kresie zimy. Suma ta ma być mię· 

przy Radzie Ministrów o wynikach wyko- J znać. ż~ zotowirzania fa są wykonywane. nie będą mu~1ały uczęszczać do szkół oddalo dci:y innymi przez:naczona na wY'!lagrodzenia 
nania planu na trzeci kwartał 1948 roku. I U>lc Wydzi'.lł In<:taJacji zmniejszył 0 25 nych od mieszikań . d1'a 500 robotników Wydziału Komuniikacji, 
Produkcja traktorów w tym okresie w po , 1>!"0". czas .whcz„nia. gazomierzy .. Inkasen- Ka Wlil'.osek Wyd-ziału Opieki Społecznej, 150 robotników Wydziału Plantacji oraz 250 

równaniu z trzecim kwartałem 1947 roku r.1 Ga.7ow111 cbodza cza;:iem no kilka razy rodziny zas!-ępcze. które opiekują się sieroia- robotników K'.erownietwa R-0bót Interwen-

wzrosła o 194 procent ilość wyproduko- : do kdneg-o dom·l b"l? zmniejszyć ilo§ć rue mi, ?tr.zymają . tytułem doraźnej. pomocy cyine)~C~yskusi1· Pl"7'VJ·ęty został wndosek W-.;_•· . · ' . I z.?~1„convr.h r::i-:!hunk0w. predsw1ąte=ei p(l 2.500 zł na dziecko. ·-, 
w~ny.c.h maszyn ~olr:1c~):ch wzr?sł.a w1ę- Do pok0 iu, w którvm rozmawiamy Wyd.ział Opieki Społecznej zdaje sobie działu Rolnictwa Zarządu Miejskiego o prze 
ce~ mz dwukrotnie, il?sc. kombaJnO~ po-, 'Vchndzi. ;!>(!~n z ro'h')hi,~kÓ"'. i tne.lduje · .-; I sprawę z trudnych często wai:unk.ów .roboti:i kazaniu gminie J_,odzi 4 gospodarstw ponie­
w1ęks.zyła się cztery l poł razy. W1el~ z 

1 
łrrnetv iuż gotowe l:;ędzie s·ię mozna wziąc czych rod7..1ll zastępczych„ które podJęly się mieckich. Dwa z nkh. znaJdujące się w dziel 

powyzszych maszyn przystosowanych 1est do prii.cv. . opieki na.d. s'.erotan„. nicy Rokicie, przeznaczone będą na budowę 
do prac, związanych z zalesianiem. I _ Do :i?kei pracv~ - nvfamv 7.IDOWU. N3 dodatkowe roboty r'Xmontowe w VI Za szkoły powszechne.i araz ogrodl\l i b-Oisk w 

. tej dzielnicy. Gospodarstwo przy ul. Wojska 

., ... ,111-Wllll 1111 s'"ll::,~1·ęllll tollll-llllNlllla_r,111_0„.d;~;-J„. ;;g· ;~ł~-;.ii_,„_„ r~~:~::~~;:R~~!!:~~t!1:. 
TY nowe zbl'orniki wody, oraz mieszkania. dla 

niepodle- pracowników pn:edsiebi-Orstwa. 
Z narodami .Jugosławii, które 29 listopada obr.hodzą. swoje święto, łą.czy nas przy­

jaźń da.tu,iąca. się 11ie od dziś. Walki o wolność na.rodów Jugosławii, które nie za.zna­
ły w ciągu stuleci innej doli, jak niewola. i ucisk. bt:d::nły w nas głęboką sympatię. 
Narody te znalazły się w samym środku „Kotla bałkań~'dego'' i histori<). ich była wsku­
tek tego bardziej dramatyczna, niż historia. wielu innych ludów. 

eał.nn §wier.ie nie tylko utrwalić ~wą 
głość, ale navret budować ~ocjalizm. 
święto narodowe Jugo•lawii je~t obchodzone 

vr rocznicę II S1>sji An tJfaszysto,nkiego Z gro· 
rnndzenia Wyzwolenia Narodowego (AVNOJ), 
które zebrało się w l'Okn Hl43 , Gdyby znalazł 
się w czasie te.I sesji A VNO.J, obradującej w 
okresie wojny, ktoś, kto by ośmielił się publicz­
nie wystąpić i oświadczyć, że narodom Jugosła­
wii NIE SĄ POTRZEBNE POMOC I POP AR· 
CIE ZSRR, że narody Jugosławii mogą same 
własnymi tylko siłami zapewnić sobie wolność 
i że moga. dlatego odwrócić się od ZSRR 
okrzyczanoby go ZDRA.JCĄ I WROGIEM NA­
RODU. A cóż powiPdziPi o ludziach, którzy gło 
sz~ i realizują. tR kiP wl~śniP pogląd,- dóś, w 
okresie, w którym hynajmniej nie znikło nie· 
bezpieczrń~two agrr 0 ii imncrialistycznPj, w okre 
sie, gdy ·obó:r. imper·iali•t~'('Zny wzmaga swe 
groźb~', ~.1;iProwane przeciw bytowi i niep<idle­
gło~r; narodów. · 

ud chwili, g~y cała klasa. robotnicza Jugo-1 ale i on grnnic ,JtigoF!awii. Pragn~li~my bowiem 
11ławii wstąpiła na are11ę dziejową, polska kla· by .hnbtcrski naród Jugri'>lawii jak TtB,jprędz<'j 
sa 1·obotnicza nie przestaje w niej widzir6 swP· odzyskat wolnoi'ć, a vriedzieliśm.v r!obrze że ar­
go bliskiego sprzymierzeńca, w walce o eel mia radzierka jrst tą, ~iłą.. k1 ńrn. kruszą.c fa· 
wspólny całemu proletariatowi międzynarodo· ~zyzm. pr7yniesie wolność i 11am naszym bra· 
wemu. Nasi rewolucjoniści znają. dobrze rewo- ciom w ,lugos!awii. 
lucjonistów jugosłowiańskich. • ·hoćby 11p. ze 
lvspóln:·ch walk w obronie Hiszpami republi· 
kańskiej. Ideowa łączność między proletaria­
tem polskim i jugo•łowiańskim, między markRi­
stami polskimi i jugosłowiańskimi była i jest 
żywa i nierozerwalna. 

Jeśli w ciągu wielu dziE>sięcioleci tylko c1~86 
naszego narodu miała okazję wyrażania swej 
St'mpatii dla ludów Jugosławii, t°"-w okresie 
ostatniej wojny na;;tąpiła. w tym względzie za­
sadnicza. zmiana. Bohaterska walka. partyzan· 
tów jugoslowiańRkich, którą. kierowała komuni 
styczna partia Jugosławii, wywolywała najży· 
wsze echa wśród m1j~zerszych ma~ naszego na· 
rodu. 
Uważaliśmy w czasie wojny 'każoe i:w~·cięst­

wo ludu jugosłowiańskiego i:a nasze własne zwy 
cięetwo i każdą. jego porażkę - za. naszą. po­
rażkę. Nasz los i nasza walka budziły takie sa 
me echa w Jugo~ławii. Wiedzieliśmy, że bo,jow 
niey o wolność Jugosławii stanowią. wierny i bo 
ltaterski oddział wielkiego międzynarodowego 
obozu walki z faszyzmem, któremu przewodził 
ZSRR 1 jego armia. Kiedy się rozpoczął niepo­
wstrzymany mat'l!Z armii radzieckie.i na zachód. 
lieeyliśmy z zap!l.l'tym tchem kilometry, które 
ihialilY ta um.Ui nia b'llto od naszych ,rra.nie, 

Tak się tri; ;;tało . Pod rio~~mi armii rach~iec­
kir:i padł faszyzm, a z nim zniesione zostałv ~, 

oblicza ziemi rząd.V rozlicznych quislin;roweów. 
kt<irz:v- trapili naród .Tugoslowiaiiski. Kra.i ten 
ndz~·skał wnlnn~ć i zaczął hndowa~ u siebie 
ustrc\j ifrmokratyczny, odpowiaifająr.v wolnościo 
wym i intrrn."''.ion~list~«·zn.vm tradycjom naro· 
dów .Jugosławii i ich partii komuni~tycznej. 

Prace te nad budową. ustroju ludowo-demokra 
tycznego i nad zacieśnieniem więzów, łączących Nal'ody jugosłowiańskie przeszły pod kierow­
Jugosławię z' ZSRR i innymi narodami demo- nictwem partii komuni~t.vc•znej, ciężką. j chlubną. 
kratycznymi, zostały niestety brutalnie przer- drogę walki. WynioRl:V z ńirj gł~hokie przeświad 
w:1.ne przez zdrad"> fra'rc_ii titowskiej . W kierow czenir. że ntrzymać niPporllr.irłość i kroez.vć ku 
nictwie KP.J wzi.eły górę elementy nacjonalisty ~Mjalizmovri h~ilą mo-::ł.v tylko - w nierozer­
czne, które zerwały z marksizmem - leninizm3m, wa.ln"1"! zwi.:izku z ZSRR i z całym obozem de­
zerwały z międzynarodowym frontem socjalisty- mokratycznym. Nie ma. tli ki<>.i ~iły na. ~vrioci<', 

cznym, weszły na drogę a.waturniczych poczy- którn.by mogła wyTwać z .m'5zg6w i serc ludzi 
nafl w polityce krajowej 1 zagranicznej i robią. pracv to prz<'Rwiailcz!'ui<>. W dniu święta naro­
wszystko, by przeciwstawić .Jugosławię Związ- dowego .Jugosławii życzymy .Jej Ludowi, by 
kowi Ra.clzieckiemu i całemu obozowi demokra- jaknajpredzej mógł stanąć znowu razem ze swy 
tycznemu. Nhrjonali•ri w kiPrownictwie KP.T mi na.ibliżi<zymi przyi~cióbni - r;i,zem z nami 
zaprowadzili w· p~rtii i w rA.l~·m kraju reżim i z innymi j(r~jamt Demokrac.U Luctowej, w 
dyktntnr~' i terrorn i oszukują na1·6d, t.wier· Qparciu o Zwi~zeli: lhdziecld, do pracy nad od­
dząc.1 że Jugosławia może sama własnymi aiłami j ·hudową lepszego jutra. - do pracy nad budo­
bez poparcia ZSRR, bez popa.nie. krajów Judo· WQo Sor.b.117.Jmł. 
wo·demokn.t-vcznyeh i mchu '.l"Obotnicze~() w 1. KOW .A.LEWSKI. 

Wydział PlantacJi ZaTządu Miejskiego pod 
jął s'.ę opieki nad grobami żotnierz~r po!e-
p;łych w roku 1939 pochowanych na cmen· 
tarzu na Mani. (n.z.) 

Dziś nastąpi 
urorzyste otwarcie I nii tramwa:owcj 

Pisaliśmy już o tym, że dla uczczenia Kon 
itreM1 Z.iednoczeniowego pracownicy MZK 
post.anzywJi wybudować ltinię tramwajową 

na ulicy Warszawskiej, w zrozumieniu po­
trzeb mieszkańców tej drlielmcy, którzy d".l· 
tychc.zas mieH duże trudn-0ści komunikacyj· 
ne. Linia. która miała być oddana do użytku 
l!:' grudnia, została ·wylrnńczona już przed 
dwoma dniami j dziś nastąpi jej uroc7.ysfe 
oiwaroie. Na otwarciu o god~. 14-ej przy ul. 
Łagiewnickiej obecny będz'.e Zarząd Miasta 
Łodzi z ~r'=.'z. Eug. Stawińskiem na czele. 



G t OS PA81ANl<l 

Kronika Pabianic! Po wyborach mężów za łania 
I (Rozmowa „Głosu" z tow. Dąbrowskim, przewodniczącym Oddz. Zw. law. Włókniarzy) 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 28 listopada 1948 r. 
Dziś: Stefana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 r 

PPR. - 5 
Zmiana numeru telefonu Ubezpłe· 

tzalni Społecznej zamiast nr 208 -
nr. 35. 

KI N A 
Kina „Polonia" film produkcji radziec­

kiej pt. „Na morskim szlaku". 
Kint> „Robotnik" film produkcji francu­

skiej pt. „Przygody na wakacjach". 

Z żqcia partii 
W dniu 28 bm. o godz. 18-tej odbędzie si~ 

zebranie koła PPR Dzielnicy Staromiejskiej 
przy ul. Sobieskiego 2. 

Przybycie wszystkich członków koła obo­
wiązkowe. 

W dniu 30 listopada br. o godz. 18-tej 
w lokalu Komitetu Miejskiego PPR w Pa­
bianicach, odbędzie się odprawa sekretarzy 
kół PPR. 

Ze względu na ważność spraw przybycie 
wśzystkich sekretarzy kół partyjnych 
względnie zastępców obowiązkowe pod ry­
gorem partyjnym .. 

Kronika ZMP 
Zarząd Miejski Związku Młodzieży Pol­

skiej w Pabianicach, komunikuje, że wszy­
scy członkowie byłycłi czterech organizacji 
ZWM - OMTUR - „WICI" - ZMD, któ-
rzy nie wymienią swych legitymacji na no­
we do dnia 30 grudnia 1948 r. zostaną 
skresleni z listy członków organizacji. 

„Trzy ważne akcje zostały przeprowadza- I ufania w przemyśle włókienni:>Zj'Ill naszego I w początkach października i zostały już 
ne w ostatnich miesiącach na tm-enie fa- miasta". całkowicie zakończone. 

bryk włókienniczych w naszym oddziale pa- Towarzysz Dąbrowski, prir.ewodniczący Mężów zaufania wybrano na naszym te-
bianickiin: a wię~ przedkongresowe współ- pabianickiego Oddziału 7.wiązk•;, Zawodowe renie w przemyśle bawełnianym, wełnia­
zawodnictwo, któn> objęło już wszystkie go Włókniarzy tak oto ch'ł.rakt~ryzuje prze nym, jedwabniczo-galanteryjnym i konfek­
zakłady włókiennicze w naszym mieście, or- bieg i znaczenie tej ostatniej akcji dla cyjnym. 
ganizacja Komitetów Współzawodnictwa świata pracy w przemyśle włókenniczym Dopiero podcz::i.s wyborów mężów zaufa-
Pracy w oparciu o nowy regulamin współ- naszego miasta: nia w poszczególnych zakładach pracy sta-
zawoclnictwa pracy nra:>: wybory mężów za- „Wybory męźów zaufania ro:r.poczęły się ło się oczywiste, jak bardzo robotnicy od­

sp·eszymy z pomoc~ 
. strajkującym górnikom Francji 

Jako dowód swe,j solidarnotci z francu-, Pracownicy Centrali Tekstylnej - 8kład 
skiln światem pracy robotnicy Pabianic sa- nica Waty Nr 14 w Pabianicach, na zabra­
morzutnie przeprowadzają zbiórki by -po- niu całej załogi uchwalili rezolucję, w któ­
móc braciom górnikom we l<'rancjt. Niżej rej solidaryzując się ze strajkującymi gór­
poaajemy złożone dotychczas kwoty: nikami we Francji, opodatkowują się na 

Kolo PPR jrzy Wojewódzkiej Szkole rzecz strajkujących jednogodzinnym zarob­
PPR - 15.050 zł., koło PPR przy fabryce kiem. 
„DobrŻynka" - 4.360 zł„ załoga Gimna- Załoga wzywa wszystkich pracowników 
zjum Mechanicznego pod przewodnictwem Centrali Tekstylnej o pójście w ich ślady. 
kola PPR - 2.930 zł., koło Dzielnicy Sta- Kierownictwo 
re-Miasto - 2.870 zł., koło PPS przy „Dob- Rada Zakładow" 
rzynce" - 2.160 zł. Koło PPR 

czuwali brak stałego łącznika między zało­
gą a Radą Zakładową. 

Tn:eba przyznać, że w wj.elu zakłaaach 
pracy w naszym mieście nie najłatwiej 
można było robotnikowi dostać się do Ra­
Liy Zakładowej, a gdy już z nią kontakt 
nawiązaio, zdarzało się, że sprawa z tych 
lub innych względów nie została odpowied­
nio dopilnowana i załatwiona. I znów trze­
ba było interweniować i znów tracono czas 
na mepotrzebne rozmowy. 

N a terenie naszego miasta włókniarze wy 
brali ogółem 400 mężów zaufania, przy 
czym zwraca uwagę wielka frekwencja wy­
borców, jak również na ogół b. trafny wy­
b6r. W większości wypadków wybrani zo­
stali robotnicy, - peperowcy i pepesowcy, 
którzy przed wojną potrafili walczyć o in-

* * • teresy robotników. 
Ob. ivfałecka AleksaIJ.dra, bezpartyjna ro- Organizujemy w dniu 1-go grudnia br. 

* * * 
Załoga PZPW Nr 41 oddział 3 w Pabiani­
cach, na ogólnym zebraniu uchwaliła rezo­
lucję, ofiarowując dwugodzinną nadprogra­
mową pracę w dniach 27 listopada i w dniu 
4 grudnia po jednej godzinie przekazując 
zarobek na rzecz walczącej klasy robotni­
czej Francji. 

kursy aia mężów zaufania zakładów włó­
botnica, zam. w Pabianicach, przy ul. Li- kienniczych, równocześnie na tych kursach 
manowskiego 12 ofiarowała na strajkują- będziemy szkolić delegatów poszczególnych 
cych górników we Francji 500 zł. - zazna- Rad Zakładowych. Kurs będzie trwał 32 

Kierownictwo 
Rada Zakładowa 
Koło PPR 

Są. j-eszcze 

czając przy tym: „Ja rozumiem ich. Przed 
wojną niejednokrotnie musieliśmy strajko­
wać, by walczyć o byt i oni nam wtedy po-
magali". 

mieszkania! 
Ob. Redaktorze! Zdawałoby się, ie w lecz na skład starych zwietrzałych medy­

dobie obecnego głodu mieszkaniowego b amentów poniemieckich, które podobno 
wszystkie możli .vości zdobyci.i nowych lo- ó.isiai nie nadaJą się już do użytku. 
kali są już wyc1erpan~. j\1yliłby ~ię jednak Lokal ten pozostaje pod' opieką Okręgo-
ten, ktuby tak twie-dził: okazuJe się bo- wego Urzędu Likwidacyjnego. 
wiem, że istnieją tzw. lokale zapomniane. Apeluję do wymie!lionego Urzędu, aby 

Dowiadujemy sie lip., że i.ad znaną w m;unął iak najsL.ybciej zwietrzałe lekar­
Pabianicach apteką ob. Kotyni (ul. Armii .!>twa i umożliwił wykorzystanie tego loka­
C'zerwonei nr 19) znaiduie się taki właś-1 ]<.; dla celów mieszkalnych. 
nie zapomniC1Jny dosyć obszerny lokal mie- Stały czytelnik „Głosu Pabianic'', 
~zkalny, zaięty jednak nie na mieszkanie, (Nazwisko i adres znane RedakcJi). 

godziny. Jego ukończenie jest nieodzownym 
warunkiem pelnienia czynności, związanych 
ze stanowisktem męża zaufania". (Dz) 

Komunikat 
Podaje się do wiadomości, że uroczyste 

Zebranie Przedkongresowe wyznaczone na 
dzień 28 bm. w sali kina „Robotnik" nie od­

będzie się. 

Termin zebrania podamy za kilka dnf.. 

Regulacja uposażeń pracowników samorzqdowych 
Ministerstwo Administracji Publicz- Przepisy okólnika wprowadzają w zwią 

nej w porozumieniu z Komisją Centralną zkach samorządu terytorialnego nowe 
Związków Zawodowych i Związkiem Za- stawki dodatków funkcyjnych i służbo­
wodowym Pracowników Samorządu Te- wych, podwyższenie dodatku wyrównaw­

czego oraz zmiany w uposażeniach nau­
rytorialnego i Użyteczności Publicznej czycieli i personelu pedagogiczno-wycho-
wydało w dniu 20 bm. okólnik z ważnością wawczego, pozostającego na etacie zwią­
od 1. 11. br., który stanowi dalszy etap zków samorządowych. 

Po powyższym terminie wymiana zosta- regulacji uposażeń pracowników samorzą, Ogólna liczba przyznanych dodatków 
nie zgodnie z zarządzeniem ~arządu Głów- du terytorialnego. służbowych została ograniczona liczbowo 

w ramach poszczególnych związków samo 
rządowych. Dodatki funkcyjne i służbowe 
przyznawane będą na podstawie uchwały 
Rady Narodowej, przez organ wykonaw­
czy samorządu, działający kolegialnie po 
wysłuchaniu opinii przedstawiciela miej­
scowego oddziału Związku Zaw. Pracow­
ników Samorządu Terytorialnego i Uty­
teczności Publicznej. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
nego ZMP, nieodwołalnie wstrzymana. 

.* * * 
Zarząd Miejski ZMP komunikuje, że kan­

dydaci do szkół Przysposobienia Przemy­
słowego winni zgłosić się do Zarządu :Miej­
skiego ZMP w Pabianicach ul. Bagatela 8 
od godz. 10-tej do 12-tej od 16-tej do 
18-tej. 

Członkowie ZMP, którzy w dniu 3 grud­
nia o godzinie 13-tej zech<:ą być na przed­
stawieniu pt. „Lew na placu", które odbę­
dzie się w teatrze Powszechnym w Lodzi 
winni niezwłocznie zgłosić się do Zarządu 
Miejskego ZMP ul. Bagatela 8 po informa­

cje. 
Bilety w cenie od 40-tu :___ 155 złotych. 

Na Wspólny Dom 
Koło PPR przy Państwowych Fabrykach 

Konfekcyjnych Ośrodek Nr 6 w Pabiani­
cach, z oli:azji imienin tow. Urbańskiego 
ofiarowało na budowę Wspólnego Domu 
Zjednoczanej Partii 3.000 złotych. 

Ha odbudowę Warszawy 
z okazji złotych godów małżeństwa Sze· 

ler zamieszkałych przy ul. Chłodnej, go~l:ie 
składają na odbudowę Warszawy 1.100 
zł/'ych. 

Cenne biblioteki dla żołnierzy 
ofiaruje TPZ jako dar kongresowy 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Towarzystwa za 5 tys. zł„ ponadto sześć innych oddzia­
Przyjaciół Żołnierza postanowił w związ- łów okręgu postanowiło ufundować po 
ku z Kongresem Zjednoczeniowym Partii jednej bibliotece na sumę 5 tys. zł. każda. 
Robotniczych ufundować dar dla żołnie- Jednocześnie Zarząd Okręgu Łódzkiego 
rzy garnizonu łódzkiego W. P. i ipnych postanowił ufundować jednoroczne sty­
jednostek W. P. pendium w wysokości 20 tys. zł. dla zde-

I tak: postanowiono ufundować 10 bi- mobilizowanego najaktywniejszego żoł­
bliotek o tematyce marksistowsko-lenino- nierza, który wyróżnił się na polu pracy 
wskiej na sumę 65 tys. zł. W tym Okręg I oświatowo"- wychowawczej. Stypendysta 
Łódzki dwie biblioteki po 10 tys. zł., Od- będzie kończył kurs polityczny w Cen­
dział Groczki jedną za 10 tys. zł. i jedną tralnej Szkole PPR. 

NOWY TYP KROSIEN PRODUKUJE 
FABRYKA W DZIERŻONIOWIE 

Państwowa Fabryka Krosien w Dzier· 
żoniowie podlegaiica ZJednoczeniu Prze­
mysłu Maszyn Włik~~nniczych rozpoczęła 
.:.ery iną produkcję krosien nowej kon­
.:.trukcji, Model tych krosien, szerszych i 
l='rostszych w konstrukcii od dotychczas 
produkowanych, odznaczaiący się wielką 
uukłaqnością w prac}, był demonstrowa­
ey na Wystawie Ziem Odzyskanych, gdzie 
.::y skał sobie pełne uznanie rzeczoznaw­
ców. W październiku Fabryka Dzierżo­
niowska wyprodukowała 33 sztuki krosien 
r,owego typu. 

--o---

o • "7ZOrO'\VeJ stoló"W"ce sló"7 kilkoro~ 
. .. Jesteśmy w stołówce „L-1". Zaproszono 

nas do wspólnego posiłku. Rozmawiamy z 
robotnikami, z naczelnym dyrektorem - ob. 
Reichem, który również codziennie jada tu­
taj obiad. 

„Macie tutaj b. dobre obiady - stwier­
dzam, chyba robotnicy płacą więcej niż w 
innych fabrykach za korzystanie ze stołów-
ki?" 

„Nic podobnego - powiada dyrektor -
ten obiad np. kosztuje nas 25 zł. na osobę. 
Są droższe i tańsze od tego, często się zda­
rzają i nieco lepsze". 

Kierownik stołówki pokazuje nam tabele 
z wykresem wartości kalorystycznych obia-

du - dzisiaj jemy kartofle z sosem, mię­
so i buraczki o ogólnej wartości odżywczej 
- 869 kalorii. 

Często obiady restauracyjne, które kosz­
tują po 150 złotych i więcej nie mają teJ 
wartości. 

W ubiegłym roku przy tych samych wy­
datkach obiady był~ takie, że ludzie ze sto­
łówki uciekali. „Dlaczego tera,Z się zmieniło 
- i tak wyraźnie - na lepsze?" 
Tłumaczą nam :„Organizacja, uważacie ... 

Nic innego tylko organizacja ... 
Robimy spore zapasy żywności dla sto­

łówki właśnie w tym momencie, gdy je ro­
bić można i należy, gdy artykuły pierwszej 

...--~ __. „~ ........ - ... ----~ 

potrzeby są najtańsze. Zaopatrujemy s1t,1 
na czas w kartofle, kapustę, mamy własne 
świnie ... Ale to nie jest najważniejsze, naj­
ważniejsze to kontrola: jak tylko coś z 
obiadem nie „klapuje" - to wiedzą o tym 
wszyscy - począwszy od lekarza fabrycz­
nego i dyrektora naczelnego, a skońCZJ''V'-
szy na załodze. t 

Bierzemy kaloryczny spis menu obiado­
wego za ostatnie kilka dni: 11-go bm. -
1046 kalorii na osobę, 12-go 923 kalorii, 
13-go też około 900 kalorii. 

Nie ma tu zażaleń na stołówkę, tak jak 
w innych fabrykach naszego miasta, bo jest 
kontrola i jest organizacja. (Dz) 

Wydawca: Woj. Komiteł: PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. I.ódź, Piotrkowska 86. Telefon:v: Red tor Nacz. 216-11 Sekretarfat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział o2'łoszeń: Piotrkour.::h 55. tel. 121-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa", Aćtmutlstracja nie puyjmuje odpow iedzialncści za termin.:iwy druk ogłoszeń. 
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TEATRI" 
Państwowy Teat·r Wt•jska PobkieJto 

nl. Jaracza 27 
.~ o godzinie_ 15 i 19.15 dwa prnedsta 

wiema wpukmie.J komedii ~ikiiej Jana 
D:ni:y P~ „lgT8S'llk;i z dlia.błem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią. sztu­
k~ w reżyserii Loona Schillera widowi­
skiem pełnym lJr?lru i optymi&tyczn.ej wia 
T7(. w C2lł<>Wleka. Zespół - tWoo-zą 
J31Jewska, ~yczkowska, . Bartosiiewicz, Puch 
ruewska, Skwarska, Borowski Biernacki 
~lk~ki. Deju~1owlcz, GrabOwski, .Kło~ 
sm;;ki~ Kozł?w;ski, Lubelski. Łapiński,· Lo­
d:Vn!J~1, MaC'le~ewaki, Ordon, Stas.zewski 
WoJCiechowsk1, Woźniak i słucha~ 
PyvsT. Opracowa.nie muzyczn~ Tomasza 
~1esewettera, i ~ładv;Sława Raczkowskie­
.., o. dekor~cJe 1 kostmmy projektu Ottl) 
A?e:r:a„ Tunce w układzie Jadwigi Hrynie-
wickie.i. · 

Państwowy Teatr PowszMhny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 
~ ~ach 28, 29, 30.11. 1 1.12. wy'S'tępy M<J­

&kie'\\'Skiego Teatru Kuki_ 'elek M. OBHAZC0-1 
WA. Passe partout niew.a:!Jne. 

O 1 dnia 2.12 .' br. w~ncn.nienie s.z:tl\ll!C I. Eren 
bu.rga „Lew na placu". 

TEATR .$\'RENA" Tr~11irutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Dziś ostatnie dwa 'J)!l"Zedsta'Wlienia Peui­
ny'' 16 i 19.3~. Od poniedziałku z ~du 
przep-rowadzki do „Syreny" i prób gene­
rl?-lnych teatr ni~ny. W sobotę 4 grud 
:r:1a„ br. otwarcie sero~m 1948-49 w sali 
,.Syreny'' - „Porwanie Ssbinek" z J. Węg 
rzynem i H. Gruszecką. na C!l!le!e n-0wego 
zespołu. 

Teatr „MELODRAM'; 
ul, Traugutta. 18 (gmach OKZZ) 

.Dziś. f! godz, 15 i 19.15 „Gody weselne -
widowisiw ~udowe w układzie i reżyserii 
Le0na Schillera.. Pełne · urof.-u wirl-0wiflko 
cpiera S:łę .na mot~!łch obr~ędowych. teks­
tach mow10nvch, smewach i tańeacll zw:ia­
zanych z ludowv:rłt obrzędem sobótki we­
sela i dożynek. Kompozycja muzycZI!a' Wła 
<lysłll.iya Rac-L:~rnwskie"'I) i F<>ri:miena Si­
k~rskie~. tance .Barbarv Fijewskiej, ko­
f'bumy 1 dekoracJe Sh>nisława Cegiełskie­

Nr 32<5 

~yż~iarze przed Sezonem 
Wielokrotny m1słr.z Polski Kalbarczyk powinien nam wychować wielu dobrych łyłwlarzy 

J' Pol11ce 11tfle będzie pod znakiem ~zeregu kursów teoTetyeznych z dd.ed20iny łytwiar•twa., r61ornW-
1I wy11zkoleniowyeh d1a. jnstrukt.o.rów i !ędzi6w wykłady spol:eezno-polityc.zne, higieny, pop.dul 

jazdy figurowej i szybkiej oraz obozów trenin- ki kulturalno oświatowe itp. 
'1 gowych dla Zltawansowanych zawodników. noM kandydatów, których n& powył.ne '.k.. 

Akcja :wyszkoleniowa koncentrować 11ię będ.zie- E<Y wyznaczą. okręgowe związki i -po11ze:i:er6lu 
w nowoutworzonym Centralnym Ośrodku Szko- kluby przewidywana jest na ok' 15-!0 osdli 
leniowym w Zakop.anem. na każily kurs. 

Pierwsze kursy ~zkoleniowe ror.poczną. się dn. Niezależnie od kursów PZ~ poszczeg6lne nrłt 
15 grudnia i trwać będą. do 1 11tycznia 1949 r. zki okręgowe i kluby przeprowad:r:\ w iwoim n 
Będą to dwa rów.nolegle kursy instruktorów i kresie suchl> z11.prawę zawodników w e11l11 odpo­
sędziów jazdy ·11zybkiej i figur'owej. Eo z'akoft- wiedniego przygotowa,nia. ich do ~ezon11. 

I 
czeniu kursów w następnym terminie od 1 do 
15 stycznia 1949 r. w Ce1itralnym Ośrodku Szko Dzi!liiaj o ąodz. "f7 

, leniowym w Za kopa nem odhędzie się dwutygo-
dniowy obóz treningowy dla zawodników. vV Gda 'isk -W:- 'd ' 

' międzyczasie w dniach 8 i 9 stycznia odbędą. się :I - LO Z 
i w Zakopa11ym zawody eliminacyjne przed mi- Dzisiaj o godz, l'iiiej odbtdzie si' w hali 

strzostwami Polski. , Wimy m:iędzymi,a.stowe WQtk&;nie repre. 
I Termin mistrzostw Polski w jeździe :figuro- zentacji bokser.skiej okrfgu łódzkiego I! 

1 
wej i szybkiej wyznaczony został na. 15 i 16 sty okręgiem gda:6.skim. Łod.rla.nie wYfit-tPił w 
eznja w Zakopanem. . najsilin.iejS2(1'Ill skladz!ie. Niemal wszY'ltld.t 

Mistrzostwa poszczególnych o1.--ręg6w odb~dt! walki zapowiadają sit bardzo clet&wia. 
się w eałym kraju w dniach 24 i 25 etyczni&. Ze wzglfdu na spodziew&nt du.żtt :f're~ 

W dniach 19 - 20 lutego przewidziane / q eję org1mizatorzy J>l'06Zf o wczdniejne 11&!-
mi~ynarodowe za.wody łyżwiarskie w Za.kopa- mow'anie. llniejsc 'w ha.11. . 
nem. 

W dnia.elt 26-1!'1' lutego odb~dł Bit w eałym 
Wie.lokrotny :mistrz Pohki w jełdzie BZybkiej kraju za.wody pod _ nazw~ „Pierw11zy krok tyt-

.Janusz Kalbarczyk wia.rJ!ki", polą.czone z pokazami za.wodników 

Szymura i Bazarnik 
nie walc.zq z Węgrami 

W związku ze zbliżają.cym się sezonem spor­
t6w zimowych Pols.ki Zwią.zek Łyżwiarski opra­
cował szczegółowy program pra.e na najbliższy 
okres. Tegoroczny sezon, ma.jąc na celu dalsze 
umasowienie i spopularyzowanie łyżwiarstwa w 

zaawan11owanych. 
Wykładowcami na kursach szkolenio:wych b~­

dą. czołowi za.wodnicy polscy 11 wielobotnym 
mistrzem inż. Kalbarczykiem na. czele. 

Program. zaję~ nn. kurse.eh przewiduje oprócz 
6wiczeń praktycznych na. lodow;isku i wykładów 

W .AltSZA W A ( oblił. wł. W oatr.biej Jdema1 
chwili skład reprezentacji Wa?'llZ&WJ' llA mee• 
bokeerski z Budapesztem nległ &mit.:nom. W ..,.... 
dze piórkowej zamiut chorego Baza.mika ,,,...t\ 
pi Kruża, zaś w wad,ze p6łcięildej w :mie:jtl" 
kontuzjowanego Szymury wn.lczy6 b'dzie Rudzki 

Dzisiaj ostatni mecz ligOwy w Łodzi 
Dalszych pięć spotkań w łódzkiej klasie A 

Teatr Kameralny Domu tołnierza Dzjsiaj drużyny ligowe końc7.ą. boje piłkarskie. mogą. więc z 1.upełnym spokojem przJ"!!t„pi~ do Tabelę zamyka. Tomuzowin.nka, LKS i %jed-
ni. Daszyńskiego 34 W Lodzi Widzew spotka się z Wartą.. Drużyna. :i;awodów. Zgoła inac11ej ma si11 spraw& z LKS- noezone. Dzisiejsze za.wody Hpmiriad&jł lit eie-

go. 

Iniś dwa P·rzedstawienia o godz!inie poznańska znajduje się w strefie :r,agrożonej, dą em, · którego los za1eży w dużej mierze od nie- kawie, pr:r.yc,;ym tylko jedno BpOtkanie l'Ot:egn 
15.30 i 19.15 s:ztuki T. Rą.ttigana żyć więc będzie do uzy~kania. jak najlepszego dzielnego meczu. Utrat>& dwóch punktów, mo- ne zo~tanie w Lodzi pooni~dy,y T<>muzowł&nhł 
,.KADET W I N SL O W". Ud:t.iiał bi<r wyniku. Widzew po dobrych meczach z Garbar że spowodowa6 spadek łodzian' z pierwszej ligi. i TUR-em, a cztery odbędł 11i~ n& pFo-.ńnej11 w 
r;:i.: Sh:P1ishlw p.;~i;,;-1- ' TT-' --- ~ .- ·-·-, nią. Ruchem i WiRlą., bęilzie chciał Tówniet i w Ostatnie wyniki w klasie .A przyniosły małe Zgienu, Koluszka.ch i Piotrkowie. GO!Opod&u• INł 
Edward-J.?~iewoński, Irena Horecka, Wan- niedzielę uilowodruc, że znajduje się W' dobrej .tmiany w tabeli mistrzostw. „Concordia'' w dal I :faworytami dzisiej~z:r~h epotkai\, j"dynit 1"' 

da Jakubrnska, Janusz Jaroń. Halin~ Ko- 'formie a o~tatnio zdobyte wyniki nie były dzie szym cią.gu jest na ~.zele, & n& drugim miej11cu l Zgierzu kolejarze łódzcy mo~ E'lllU~'te il.o '!::n'['i· 
~sobuc;14a.Andrze-.i Łapicki, .Adam Mikola- łem -pr7.ypadku, ale solidnej pracy i wielkiej znajduje 1ię TUR. Dalej id\ uspoły zgienkie: tulaeji „Borutę". 
}EWS~l l Konstanty Pą.gowski. ReżyseMa I ambicji. Zawoil.v niedzielne upowisdaj!l- się in- Włókniarz i Borut&. Drugi benia.mine\: klasy A, 
~.~1na Axera. De~oracje i kostiumy Wła- tereRn.ią~o. Drugi zespól łódzki, LKS, zmierzy koleja.ne 11: Koluszek uplasowa.U !!~ n& pit!tym , D • • • • 
TYia1~v2a Dasze~\uego. Kasa czynna od 12 sio:- w Por.nanin, tym ra1,em z titmt.ejszym ZZK. miej~cu. Lechla poeiada 6 lokat~ a potem tawo-1 ZJSJeJSZe Imprezy 

e • 3-02, Kolejan;e 1'or.111tń~cy nie są zagrożeni ~p0rl\d11m, ryt m:istrz~tw ZZX łM.zki. P~ NOtNA: sta.diom ŁKS-u, god.K. 11-łlł 

Teatr Komedii l\luzyczne.i .,LUTNIA" zawody o mistrzostwo ligi: Wid.lew - wana 
Piotrkow8ka 243 G" • , (J;".ozna~). Za.wody o mistrzostwo kla:sy A. •krt-

~ś} cod?iiennie o ~odz, 19.15 „Piękna Jflł1łnastycy ... zTęo1erscy gn ł6dzkiego1 godz: 10-ta.1 boisko Zjeihloer.o-
Helena opera komicma w 3 akta.eh. J. AllA YV e nyeh: TUR - Tomuzowia.nka, boi11\:o Boniiy1 
Of~enbacha. Bilety wcześniei do nabycia w b 1. . . d W Boruta - ZZK !Lódt, god11. 13.00: boillko Xoła 
Zwrą.z.ku Artystów Plastyków. ul. Piotr- przy Y l JUZ 0 arszawy uki: ZZK Kolu.ezki - Zjednoosone 'bołtlr.e 
kowska ~02 .. a od godziny 17 w kasie tea- WARSZAW.A, (obsł. wł.) W pią.tek dn. 211 l>m kali w Akademii WF na Bielanach. Piotrków: Concordhi. - LKS, boł11ko Ztlerst 
trl!· . w niedzielę kasa teatru r.zynna od g'O- w godz. rannych przybył il.o Warszawy z"'spół gi Gimnastycy węgier~cy reprezentują. bsrdzo wy Wlóknia.rz - Lee~ia.. 
dziny 11. - nmast.yków węgierskich, który w :nh~ziol~ <ln. soki p=iom a. na Olim-pje.dzie w Londynie za- BOKS: hala Wimy, godz. 1'1'-ta: m.ięd&ymła· 

~INA 28 bm. rozegra międzypaństwowe za.wo<iy gi.mna jęli w konknrenej. i l'!!f!lkiej 3 miejeee. 
1 

stowe ze.wody towarzyskie: 1.-6dj - Gdwk.. a-. stycwe z reprezentacją Polski. GimnMty~ ,..~giM'!lcy wyatłPilł w Lodzi we PIŁKA ~ĘCZNA: eala YMCA. ~ok P„~1 

A
. D · Goście węgierscy w składzie 11 osób znmill~Z wtorek w eali Polskiej YMCA. zawody o nl.lJJtrzostwo kla.sy .A w lia.tk&wkt W 

RIA - •. Kurhan Małachowski" I I · skę. i męskt!-
gpdz. 16' 18' 20• w niedz. 14 Dział ofic1·atny ŁOZB. • • • f1lm dozwolony dla młodzieży w.kraju odbędą eię na.~tępnjąee mecz ligo-nr 

~odz. 17, 19. 21, w niedz. 15 Komun1·kat W-lu Sportowego -·łłr 15 cy: Polon:.
1

~ ;;.~:v-: Poznani~1:a~n~i: _:: :J:.s' BAŁTYK - „Dzieci ulicy" l w Krako · C · Ga b · J:i 

film dozwolonv dla młodzieży w Wielkich Hajdukach: R1.1ch - Legia., w :sy'. 
BAJKA - .Podrzutek" - ' I tomin: Polonia. - Ta.rnovia., w Rybniku: :&y· 

g_odz. 18, 20, w niedz. 16 1. Wyzmacza s.'ę termin ,;głoszeń do dru- Wzywa sie z:gfoscwnyc:h ,,-_awod!niików do mer - Wisła.. 
film dozwolonv dla młodz.ieżv j żynoW}"ch mistrrostiw Ok>ręgu kl. B do dnia ,punkooalnego preyby~'la na wagę, 

GDYNIA - „f.rog-ram aktualności kraj. 7. 12 btr. Looow.arue do d.nIBy1I1owych mi- Da.lsze zgł06zen.ia rewodireikiów do „Pierw z z· yc1·a KS ,.Gwa.r d1·a" 
1 zagr. Nr 4-0 1 strwstw Ok:ręgru Kl. „B" odfbędwie się w wy szego Kroku BOlk~rskiego" W. s. będzie .,, 
andr, 11. 12. 1 ~ . rn. 17. 18- 1.9. 20. 21. I ż.ej wymiellJionym term•in.ie 0 godr.?:. 19-ej w pirzj,j.mow.ał w dnJiJu rOtZpoezęci.a zawodów tj. 

HEL _( dla młodzieży) - ,,Piętna.stoletni lokałiu ŁOZB w obecności upowa,:iJnioh.'Yc:h do dnia 2, 12 br. o godz. 16-ej przy badan.Lu 
kapitan" przedstawicieli z.aiip.teresowanych klubów. lekarskim. Zgłoszenia winny być Ilia piśmi 
i.rodz. 16, 18, 20, w niedz. 14 Przyporrana się, ii do miistr.zostw druiy- z pieczątką kliubową. 

MUZA ~ „~akr...z.a!'e ni"""'llki"- n~rwych klasy ,,B" mqgą się z,głaszać wsrz;yst 3. Zezwa:lia się LKS-owi n.a rozegranie rz.a 
~odz. 18, ,;O w medz. 16 ki·e pozostałe kl1uby pow. kl. „A" Ztglosrone wodów towa·I'Z.Yskich z K. <il. „Zej<lmoc:rone" 
fllrn t'l"~',volbr'' r-11„_ ..,,,~-l~ieży do PZB .. jako też rez:erwy Ęflubów kla•sy „A" Bydg-OS:z.cv. w d1nm 30. 11. 48 r. o godz. J9-ej 

POLONIA - .,Pieśń ta.igi" 2. W. S. podaje do wiadomości, iż turrniel w bali „Wima". ' 
ĘOdz, 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 p. n. „Pierwszy Krok Boksieiraki" ro.zpoczm.ie ·Delegatem na oowyrij>ze zawody będaJie 
film dozwolonv dla młodzieży się -w środę drni1a 2. 12 br. o god'Z. 18·ej w sa ob. Rumiński. 

FRZEDWIOśNIE - „Cygańska miłość" li ul. Kilnńskiego 2 daWlll. Sala „Victiorii" Sekretarz: A 
gbdz. 17.30, 20. w niedŻ. 15 Warenie i badooie lekarskie r01lp00Zl!l~e się 
film uiedozwokmy dla młodzieży o godz. 16-ej. 

Kllmcr.a.k 
P.rzewod.Irl~zący 

M. Ty:l, 

ROBOTNIK - .. 7.Dak Zorro" -
g-odz. 16.3'0. 18.30. 20.30. w niedz. 
film dozwolonv dlfł. młodzieży. 

1.4.30 Pr7ed UJnln11n1 zebranie!IH LOZP -
REKORD - „Aktorka" . 

g-odz. 18.3-0. 20.30. w rui'dz. 16.30 pływaków łódzkich · 

Z~rzą.d Klubu Sportowego „Gwa.rdia.'' po"fl'ia.. 
danua swych. c11onków, iż w lokalu przy 1IL 
Nawrot 27 (Dom Kultury Milicjanta) w ll&lltę· 

pują.cych terminach oahywa6 się będą. zebrania. 
po~11czególnych sekcji. 

Sobota dnia 27 listopada br. godz. l!l-ta. -
se.keja zapaś~icza. 

Wtorek dnia 30 listopada. br. god:>:. 18-ł-e. 

sekcja piłki nożnej. 
Czwartek dnia 2 grudnia br. godz. 18-ta 

sekcja. ping · pongowa.. -
Poniedziałek dnia 6 grudnia br. godz. 18-t& -

sekcja bokserska. 
W~orek dnia ._'.(grudnia br. godz. 18-t& 

sel~cJa motorowa. 
Piątek dnia 10 grudnia br. gon"~ J8·ta 

sekcja gier sportowych. · 

film do~volony od lat 12 
ROMA - ,Noc w Casabl$nce" 

irodz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla mlodzieżv 

STYLOWY - .,Czerwonv krawat" 

Roczny dorobek 
W <).'Iriu dz_i<Siejszym odbędzie się waline 

dorocz„e 1:oehrni!ló.e Łódlkdego Okręgiowe·go 
Zwil;\ku Pływackiego. Trzeba przy<ma.ć, ż.e 
ustępµjący zarząd nie pró:lmował i przycz:y­
nił się znaczlll1e do poprawy z.a.równo wy­
nik.ów i·ak i popuil.ary:oacji pływania w Ło­
dzi. Fakt ten zasługuje ·na specjałne -pod1IUe 
ślenlie biorąc pod uwp.9ę, że wiel.iu. wycho­
wanków Łodrz.i startuje obecnie w barwach 
innych Okręgów jak Manowski, Maciejew­
:.ki, S21ulakiewicz. Sawicka„ a wycofalń się 
i nde startują od dłuższego cza~u - Cieślak 
Chojnacki i 'inni. Oto roczny dorobek pły­
waków łód\Zk :ch · 

?~ecność. c7.łonków .z uwagi na ważnoś6 uga-

ście 10 naj.lepszych w '.Polsce. . . dmen obowJązkowa. 
Dochodzą do gi09\l jeszicze riieda'WltlJO mało Jednocześnie podaje się do wia.do.mo~t'i kie· 

~odz. 16.30. 18.30 20 :rn. w niedz. 14.30. 
mm dozwolony dla młodzieży 

eW1T ~ „Pa,ni Miniver" 
godz. 17.30, 20. w n:iedz. 15 . 
film niedonvolonv dla mlodz;ieży 

TĘCZA - ,.Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolonv dla młodzieży 

TATRY -- .. Gilda" 
godz. 16_ 18.30. 21. w nfodz. 13.? 
film niedozwolonv dla młodziezy 

:WISLA. - „Tchórz" 
godz. 17, 19, 21, w nied:z. 15 

'-film dozwolon.v dla młodzleb' 

Na 12 konkurencji lttl.dywiduallnych aż w 8 
konkurencjach popl'awłane były rekoNiy 
Okręgu (n!iektóre po k'iilka razy) i kaZdy z 

-_..nich ~ldlu1e się n.a C7J()łowym niejeoo -~lll: 

z:na:n.i młod22i mwodinicy, a -przedętna wieku rownilrnm sekcji iż w dniu 11 grudnia 1948 1'. 

ohniiyła się w ciągu roku do 16,2 Jal I o ~odz. 18tej odbędzie się zebrnnie rady BpOrto· 
Powa~a i.1ość 7JOirgatnd"Zowan'Y'Ch imprez weJ. 

z licr.by ~tóre:j wynika że. zawodn~cy ~ódzcy lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111111111111111111111111111111111 
startowah co dwa ty.godnie pnzeC'lętrue na 
przestrzeni roku · UWAGA KOLPORTERZY, ODBIORCY 

I KOMISANCI. 
Dnia 27. 11. 48 r. Biinuro Wydz.ia.łu Knl· 

porta:iu It. S. W. „PRASA" Delegatur a Ł6d'Z 
ką 7.ost.alo przeniesionE' na ul. Piot;rkm,-rs:k ą 
Nr. 70 front I p telefon 13tHJ1 cent rala. 

W m!tstrzostiwach zimowych na ralJ 1947 
startowało 13-0 zawodruczek i :ziawocl.n'i!\<:-Ow, a 
w mistrzostwach !et.nieb ze ~ględl\.l na fata! 
ną -pogodę nieco mniej. Wogóle treni•ng do 
sportu wyczynowepo uprawia ober:nie około 
200 zawodników, którzy knrzysta)ą z 18 rólgr 
dzin tygodniowo 

Kluby PN:mowiec, YMCA. AZS, Zjedinoczo- •• 
ne, brały u~ał w mi~stM!cli Pol~ :z:a,l· 
m'tzjąc puink!JO'Wlane miej~. j)_ Ol!M21.. 
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